
POGODA
Dziś będzie pochmurno i łagodnie, 

możliwy lekki opad śnieżny, tempera­
tura do 28 stopni. W nocy śnieg, temp. 
24 stopni.

Możliwość opadów dziś w nocy 40 
procent, w sobotę 60 procent.

Wschód: — 6:48. Zachód: — 5:22.
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BANDYTA POSTRZELIŁ 5 POLICJANTÓW
Breżniew Pojawił Się Na Widowni

Zawiadomienie
Rocznica urodzin “ojca” republiki Jerzego Washing- j 

tona przypada 22-go lutego. Uchwałą Kongresu obchód 
urodzin przeniesiono na poniedziałek, 17-go lutego. Jest 
to więc oficjalne święto. W większości instytucji za pracę 
w tym dniu obowiązuje podwójna zapłata. Wydawnic- 

Z'nnr'TVowe płaciły podwójnie za pracę w tym dniu 
przez wiele lat.

Od dwóch lat obowiązuje nas umowa zbiorowa 
zawierająca postanowienie, że za pracę w rocznicę uro­
dzin Washingtona musimy płacić potrójnie (“Triple the 
regular rate when worked”). Na co nas nie stać. Wobec 
tego z żalem informujemy, że jak poprzedniego roku, 
tak samo w tym roku, w oficjalny Dzień Washingtona, 
w poniedziałek, 17-go lutego, “Dziennik Związkowy” nie 
ukaże się. Będzie w sprzedaży o normalnej porze we 
wtorek. 18-go lutego br.

ZARZĄD WYDAWNICTW ZWIĄZKOWYCH

Z Dnia
— REFLEKSJE
— PRZEDWYBORCZE

Konferuje 
z Premierem 
Brytyjskim

Znowu zbliżają się wybory. 
Tym razem miejskie. Jak 
zwykle przed wyborami pocz­
ta przynosi stosy bibuły pro­
pagandowej, do redakcji tele­
fonują i zgłaszają się kandy­
daci na aldermanów, obiecu­
jąc gruszki na wierzbie. Obok 
zdolnych i błyskotliwych oraz 
przeciętnych, ale skromnych 
i pr z y j em n y c h, nie brak 
wśród nich blagierów i aro­
gantów, uważających nas za 
ciemniaków, którzy o Bożym 
świecie nie wiedzą.

♦ ♦ ♦

Przeglądając galerię zna­
nych mi kandydatów w wy­
borach w ostatnich kilkuna­
stu latach, zaczynam mieć po­
ważne wątpliwości, czy na 
prawdę powinniśmy popierać 
każdego kandydata polskiego 
pochodzenia, nawet durnia i 
blagiera, lub zdolnego, ale 
poza pochodzeniem nie mają­
cego nic wspólnego z Polonią. 
Jaki pożytek mamy z trutnia, 
który opowiada nam koszał­
ki opałki, że jest dumny z pol­
skiego pochodzenia, a wobec I 
obcych nie przyznaje się do 
tego, boi się zatrudnić Ame­
rykanina polskiego pochodze­
nia, by go nie posądzono o 
stronniczość, a do polonijnej 
bratniej organizacji należy 
tylko po to, by wobec polonij­
nych wyborców powoływać 
się na tę przynależność. Nie­
dawno jeden z polityków, 
który całe życie korzystał z 
poparcia Polonii, wycofując 
się z polityki, spieniężył swo­
ją polisę w polonijnej brat­
niej organizacji, ponieważ 
była mu już niepotrzebna. 
Dopiero wówczas dowiedzie­
liśmy się, że był ubezpieczo­
ny aż na... $500. I za to jechał 
na polonijnym koniku od je­
dnego zwycięstwa wyborcze­
go do drugiego.

♦ ♦ ♦

Jest to możliwe w atmosfe­
rze zakłamania i głupiego 
hurra patriotyzmu, jaka pa­
nuje w naszym środowisku. 
Na śmiałka, któryby powie­
dział lub napisał, że nasz “ro­
dak” nie zasługuje na spe­
cjalne poparcie, ponieważ nie 
bierze udziału w życiu Polo­
nii, z którą, oprócz pochodze­
nia, łączy go tylko $500 ubez­
pieczenia w bratniej organiza­
cji, posypały by się gromy po­
tępienia. Wyklęto by go z po­
lonijnej społeczności jako 
zdrajcę lub wariata. U nas 
trzeba beczeć razem ze wszy­
stkimi owcami, koniecznie z 
entuzjazmem i jak najgłoś­
niej. Ja niestety nie mam ani 
głosu ani słuchu. Trudno mi 
zharmonizować się ze stadem 
i dlatego beczę po swojemu.

♦ ♦ ♦

Kierownik kampanii o ty­
powym irlandzkim nazwisku 
zapowiedział wizytę niezależ­
nego kandydata na alderma- 
na, podkreślając z naciskiem, 

Ciąg dalszy na str. 13-ej >

Wilson Liczy Na Nową 
Fazę w Stosunkach 
Brytyjsko-sowieckich

Londyn (UPI). — Brytyj­
ski premier Harold Willson w 
asyście ministra spraw zagra­
nicznych Jamesa Callaghana 
i 40 doradców wylądował w 
odrzutowcu RAF’u na mos­
kiewskim lotnisku Wnukowo, 
gdzie powitał go premier so­
wiecki Aleksiej Kosygin i mi­
nister spraw zagranicznych— 
Andrei Gromyko.

Grupa około 150 obywa/teli 
sowieckich powiewała flaga­
mi brytyjskimi i sowieckimi, 
kompania honorowa prezen­
towała broń w 25-stopniowym 
mrozie.

W przemówieniu powital­
nym premier brytyjski wyra­
ził nadzieję, że spotkanie jego 
z przywódcami sowieckimi — 
doprowadzi do “ciepłej i kon­
struktywnej” współpracy obu 
państw i zapoczątkuje “nową 
fazę w stosunkach brytyjsko- 

I sowieckich”. Leonid Breż­
niew, który od 24 grudnia ub. 
roku nie pojawiał się na are­
nie publicznej, nie był wpra­
wdzie na lotnisku, ale podej­
mował gościa brytyjskiego w 
sali katarzyńskiej na Kremlu.

Szef sowieckiej partii ko­
munistycznej wyglądem swo­
im, opdstawą i zachowaniem 
zaprzeczył wszelkim pogło­
skom o jego chorobach czy 

(dokończenie na str. 11-ej)

Kobieta - 
Szefem HUD

Washington (UPI) — Pre­
zydent Ford mianował asy­
stentkę prokuratora general­
nego, Carla Anderson Hills, 
Sekretarzem Dept. Dla Spraw 
Mieszkaniowych i Rozbudo­
wy Miast (HUD). Hills była­
by trzecią kobietą w historii 
Stanów Zjednoczonych wcho­
dzącą w skład gabinetu pre­
zydenta.

Nominacja Hills spotkała się 
z natychmiastową krytyką ze 
strony sen. William Pr ox­
mire (-Wis.) przewodniczące­
go komitetu senackiego, który 
decydował będzie o aprobo­
waniu jej nominacji. Prox- 
mire, powiada, że “Pani Hills 
jest bardzo zdolnym i inteli­
gentnym człowiekiem... ale 
nie posiada absolutnie żad­
nych kwalifikacji dla objęcia 
tego stanowiska.”________ _

Iljiczew w Pekinie
Moskwa (UPI) — Agencja 

Tass informuje, że Leonid 
Iljiczew, szef delegacji sowie­
ckiej do rokowań z Chińczy­
kami w sprawach sporów gra­
nicznych, wrócił do Pekinu. 
Tass nie podaj e czy rokowa­
nia zostaną wznowione.

Popieramy Jego Kandydaturę

Mayor Richard J. Daley
Mayor Richard J.-Daley is running for the 

unprecedented sixth term. For the first time 
he is facing tough opposition in the upcoming 
primaries which should not only concern 
those who are members of the Democratic 
Party but all of the electorate in general. 
The primaries will decide who will be the 
candidates for mayor’s office of both parties. 
As a matter of fact, they may very well 
decide who will be the next mayor of 
Chicago. In view of the influences of both 
parties in the city it is rather obvious that 
a Democratic nominee is virtually assured of 
victory. This is plain and clear to all aspirants 
to the city’s top office, which accounts for 
their vigorous and sometimes bitter cam­
paigning.

Polonia canrjot ignore the issue if it wants 
io make its opinion count in the future. As 
residents of this city we are interested in the 
fate of Chicago. Our homes, churches, 
schools, social clubs and places of work are 
right here. Therefore we have to consider 
very carefully the current situation before 
we finally cast our votes. We have to consider 
various aspects of Daley’s municipal govem- 
men tfor the past 20 years. We also have 
to be aware of political overtones which 
apparently exist in this struggle for the 
mayor’s office among many Democrats.

* * *
If we are to consider all the socio-economic 

crises that many metropoles went through 
in recent years we must acknowledge that 
mainly due to Daley’s policies and his 
administration, Chicago was not only able 
to avoid any major crises in the past 20 years 
but it realized a series of multibillion dollar 
projects for the benefit of all citizens.

It is rather usual in Chicago to hear 
numerous charges being leveled at Daley’s 
“political machine” before any upcoming 
election. He is criticized for being able to 
take advantage of his ^machine” in order 
to strengthen his political influence and 
control over the city.

But those who are eager to criticize, most 
often forget about one basic fact of political 
life, namely that “machines” have always 
been operative instruments for both parties

and that the patronage job system has 
always been present from the highest levels 
in the federal administration to state, county 
and municipal governments.

In order to run a metropolis like Chicago 
we need leaders with talents, experience 
and a vision of further improvements to 
procure progress and development. Only if 
indowed with such qualities, which Mayor 
Daley undoubtedly possesses, can we deal 
with today’s mounting problems.

We do not see among Mayor Daley’s 
opponents one candidate who, we feel, would 
be qualified for the post. We can see, how­
ever, with a great deal of dissatisfaction, that 
there is a general trend to use demagogy 
and to criticize everything Daley has done 
without any exception or regard for our 
city’s achievements under the present Mayor. 
Those unfounded exaggerations are employ­
ed particularly by one of the opponents who 
thus clearly avoids exposing his own lack 
of concepts and ideas on how to govern 
a city of millions and with complex and 
varied problems.

We like and admire one of Mr. Daley’s 
opponents. Yet, although he proved himself 
energetic and not without civil courage in 
fighting crime while in the office of state’s 
attorney for Cook County, we do not think 
he is experienced enough or possesses the 
kind of disposition which is essential in 
tackling difficult social and educational 
problems, in mediating contract disputes, 
bringing together ethnic groups or closing 
a gap between various groups of interest.

We are perfectly aware of all the short­
comings of Mayor Daley’s administration in 
the past. But if an experienced and skilfull 
politician of his caliber cannot solve some 
of the problems, just what can we expect 
from his younger opponents, should one of 
them be elected? It is easy to project views 
through one’s daydreaming and then shower 
media with supposedly miracle producing 
formulas. It is especially easy when a person 
is not burdened with the heavy responsibility 
for the fate and future of more than 3 
million people. We have seen what happened 

(Continued on page 13)

Rośnie Liczba 
Osób Na Liście 
Zapomogowej

Washington. (UPI) — W pa­
ździerniku, trzeci miesiąc z rzę­
du, zanotowano poważny wzrost 
liczby rodzin i osób korzystają­
cych z zapomogi publicznej. 
Wzrosła nie tylko liczba rodzin, 
ale i liczba dzieci w rodzinach 
korzystających z zapomogi pu­
blicznej. — W październiku 
10,850,000 dzieci i dorosłych ko­
rzystało z zapomogi publicznej, 
czyli że liczba ta wzrosła o 
54,000 w jednym miesiącu.

Gub. Walker 
Zaleca 

Oszczędności
Springfield, Ill. (CT), Gub. 

Dan Walker w swym dorocz­
nym orędziu do Legislatury 
Stanowej, zapowiedział po­
trzebę wprowadzenia daleko 
idących oszczędności, dla u- 
niknięcia podwyżki podatków 
stanowych.

Mowa gubernatora spotka­
ła się z bardzo chłodnym przy­
jęciem ze strony prawodaw­
ców stanowych, a jego propo­
zycja rejestracji wyborców 
przez pocztę, zgrzytem nieza­
dowolenia. Walker zalecał 
podwyżkę wypłat zasiłkowych 
dla bezrobotnych, przeprowa­
dzenia silniejszych praw dla 
ochrony konsumentów i ochro­
ny lokatorów.

Walker także zalecał wpro­
wadzenia ustawy “no-fault in­
surance” dla kierowców samo­
chodów, co oszczędziłoby im 
poważne sumy pieniędzy. Za­
lecał przeprowadzenie ostrzej­
szych praw w karaniu prze­
stępców, zmian w systemie 
zwalniania więźniów za pro- 
bacją, oraz procedur zwalnia­
jących oskarżonych po złoże­
niu przez nich wyznaczonych 
sum poręczeniowych. Guber­
nator także wzywał prawo­
dawców do ratyfikacji po­
prawki do Konstytucji Stan. 
Zjedn. przyznającej kobietom 
równe prawa w każdej dzie­
dzinie ... ale propozycja ta 
spotkała się z burzą protestów 
ze strony znajdujących się na 
galerii zorganizowanych ko­
biet. Walker także zalecał 
wprowadzenie poprawki do 
konstytucji stanowej ażeby 
sędziowie byli mianowani w 
przyszłości, a nie wybierani 
w wyborach.

Umowa ‘Textron’ 
z Polską

Waterbury, Conn. (N.D.)— 
Firma Farrel w Waterbury, 
Conn, jako część koncernu 
Textron, podpisała umowę 
wartości 50 milionów dola­
rów na dostarczenie wszyst­
kich głównych elementów dla 
nowej fabryki mosiądzu w 
Lubinie. Koncern ma dostar­
czyć w sumie wyposażenie 
dla sześciu zakładów.

W tej chwili już instaluje 
się w Polsce wielką walcow­
nię Sendzimira na zasadzie 
starszego kontraktu.

Nowe zakłady w Lubinie 
służyć mają do wykorzysta­
nia miejscowych złóż miedzi. 
Będą one produkować części 
miedziane i mosiężne dla 
chłodnic pojazdów mecha­
nicznych w ilości do 50,000 
ton rocznie. Porad technicz­
nych udziela amerykańska 
Chase Brass and Copper Co. 
Subkontraktorami są m. in. 
Torin z Torrington, Conn, i 
Farrel z Ansonia, Conn.

Wysyłka sprzętu rozpocz- 
nie się w kwietniu i potrwa 
do początków przyszłego ro­
ku.

W zeszłym tygodniu do 
Cheshire przyjechał Stani­
sław Mrowczyk, dyrektor 
“Centrozap,” dla omówienia 
wykonywania kontraktu z 
prezesem “Waterbury Far­
rel,” S. G. Fisherem i preze­
sem rady “Textron” z Provi­
dence, R.I., G. W. Millerem.

Wojtowicz 
i Maślanka - 
Ciężko Ranni
Pościg Za Bandytą 
Trwa Dalej
Harvey, Ill. (CT) — Prze­

szło sto policjantów ż Harvey 
i okolicznych miasteczek, pro­
wadziło wczoraj obławę za 
bandytą, który postrzelił pię­
ciu policjantów i zbiegł.

Czterech policjantów zosta­
ło postrzelonych przed do­
mem pnr. 15413 Lincoln Ave., 
gdzie bandyta schował się w 
domu swej siostry i który 
zbiegł po postrzeleniu poli­
cjantów.
Krytycznie Ranni

Na’ liście krytycznie ran­
nych znajdują się policjanci 
— Frank Maślanka, lat 24, 
który otrzymał postrzał w 
głowę od bandyty gdy zatrzy­
mał go na drodze za przekro­
czenie prawa jazdy, oraz po­
licjant Eugene Wojtowicz, po­
strzelony w brzuch przed do­
mem na Lincoln Ave. Poli­
cjant Lawrence Simnick, lat 
24 został postrzelony w no­
gę, por. John VanderWoude, 
lat 32 z South Holland, w 
prawe ramię, Marshall Baker 
z Phoenix, w lewą nogę. Po­
licjantów zabrano do szpitala 
Ingalls Memorial. Policjant 
Baker został zwolniony ze 
szpitala po opatrzeniu mu ra­
ny.

Bandyta, Timothy Johnson, 
lat 36, Murzyn o wzroście 6 
stóp i 2 cale, wagi około 185 
funtów, posiada długi rekord 
policyjny, aresztowany kilka 
razy za posiadanie broni, nar­
kotyków i za napady zbroj­
ne. Szef policji miasteczka 

(dokończenie na str. Hej)

Tyle Tylko, 
Że Rozmowy 
‘Se Owocne’
Jerozolima (UPI) — Sekre­

tarz Stanu Kissinger odbył 
już rozmowy z przywódcami 
Izraela, konferował z egip­
skim prezydentem Sadatem i 
z syryjskim prezydentem As- 
sadem ale żadne doniesienie 
nie precyzuje, jakie są rezul­
taty tej dyplomacji. Wiadomo 
jedynie, że rozmowy były 
“owocne i konstruktywne” 
oraz że strony zainteresowa­
ne rozważać będą przekazane 
propozycje.

Wysokiej rangi dyplomata 
z otoczenia Kissingera powie­
dział, że szanse na doprowa­
dzenie do przejściowego po­
rozumienia “kształtują się 
50:50.”

Dziś Sekretarz Stanu po­
nownie przebywa w Izraelu, 
skąd po południu odleci do 
jordańskiego portu Akaba 
nad morzem Czerwonym, 
gdzie spotka się z królem 
Husseinem.

W sobotę Kissinger rozma­
wiać będzie w Riyadh z wład­
cą Arabii Saudyjskiej królem 
Faisalem.

Na tym zakończy się blisko 
wschodnia misja Sekretarza 
Stanu. Z Riyadh odleci on do 
Bonn i rozpocznie serię roko­
wań zpolitykami Grecji, 
NRF, W. Brytanii, Francji, 
ZSRR i Iranu.

Płynny Kurs
Teheran (UPI) — Central­

ny Bank Iranu ogłosił, że wa­
luta irańska — rial — nie bę­
dzie miała stałego kursu wy­
miennego z dolarem. Przyjęta 
będzie zasada kursu płynne­
go z marginesem 2.25 proc, 
na plus lub na minus.

Bankowcy przypuszczają, 
że decyzja ta stanowi zabez­
pieczenie naftowych zysków 
Iranu, otrzymywanych w do­
larach, na wypadek ewentu­
alnej dewaluacji dolara.
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umożliwić republikańskiemu 
gubernatorowi mianowania 
republikańskiego kandydata 
do wypełnienia kadencji i na­
stępnych wyborów. Ńajbar- 
dziej znani kadydatami na 
opróżnione stanowisko byli­
by: burmistrz Ralph J. Perk, 
który przegrał w ostatnich 
wyborach do Senatu St. Zje­
dnoczonych; komisarz powia­
towy powiatu Cuyahoga Seth 
Taft, kuzyn obecnego senato­
ra; oraz kongresmani Clar­
ence Brown i Delbert Latta.

Biuro senatora Roberta 
Tafta w Washingtonie kate­
gorycznie zaprzecza powyż­
szym pogłoskom.

Królewska Pensja
Londyn (UPI) — Rząd bry­

tyjski zwróci się do Parlamen­
tu z wnioskiem o podwyższe­
nie uposażenia królowej Elż­
biety II o 20% czyli do kwoty 
2.4 miliona dolarów rocznie. 
Ostatnią podwyżkę dostała 
królowa w 1972 roku i jak 
wszyscy w W. Brytanii odczu­
wa inflację, która może’do­
prowadzić do deficytu w bu­
dżecie królewskim.

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

Wielki Plan Rozbudowy 
Portu w Cleveland

Loteria Stanowa 
Na T.V.

dziedzinach życia społecznego 
mieszkańców miasta.

Pomimo tego, że Instytut 
cieszył się dużym 
waniem ze strony 
(110 kandydatów 
urn) uniwersytet 
udzielił wystarczających fun­
duszy na utrzymanie Instytu­
tu, stwierdza ustępujący dy­
rektor Campbell.

Profesora CampbeU’a zna­
my z jego przychylnego usto­
sunkowania się do rozwijają­
cego się w ubiegłym roku 
Polskiego Klubu Studenckie­
go na CSU. •

coupon,

$1.25
$1.00
$1.00
$1.00

NAJLEPIEJ ZAŁATWIĆ 
przez 2 BIURA

St. Jaśkowski 
Prezesem Gm. 6 ZNP

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Ud Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

(Ciąg dalszy)

— Kto jest ten pan''
— Edmundzie, ten pan będzie najlepszym twoim przyja­

cielem ; to kuzyn mój, brat mój. Fernand. Po tobie, jest to naj­
bliższy mi człowiek na świecie.

Edmund, trzymając w jednej dłoni rękę Mercedes, drugą 
wyciągnął z serdecznością do katalończyka.

Fernand milczeniem wszelako, jak statua, odpowie­
dział na to przyjacielskie wezwanie.

Wówczas Dantes spojrzał badawczym okiem na Merce­
des, wzruszoną i drżącą, i na Fernanda, stojącego ponuro 
i groźnie. Jedno jego spojrzenie wyjawiło mu istotny stan rze­
czy. Gniew wystąpił mu na czoło.

— Nie byłbym się tak spieszył do ciebie, Mercedes, gdy­
bym był wiedział, że zastanę tu nieprzyjaciela.

— Nieprzyaciela?! — krzyknęła Mercedes, rzucając peł­
ne gniewu spojrzenie na kuzyna. — Nieprzyjaciela? — Co ty 
mówisz, Edmundzie! Gdybym tak sądziła, wzięłabym twą 
rękę i odeszła stąd, porzucając na wieki dom własny.

Błyskawica zamigotała w oku Fernanda.
— A gdyby cię spotkało, Edmundzie mój, nieszczęście 

jakie — dodała ze straszliwym spokojem, który musiał prze­
konać Fernanda, jak głęboko w jego myśli wejrzała — gdyby 
cię, powtarzam, nieszczęście spotkało, poszłabym na sam 
szczyt przylądka Mogiolu i stamtąd rzuciłabym się głową na 
skały.

Fernand się wstrząsnął i zbladł przeraźliwie.
— Ty jednak mylisz się, Edmundzie — rzekła, zwracając 

się do ukochanego — tutaj nie masz wrogów; przecież to jest 
Fernand, mój brat, który oto podaje ci rękę do uścisku, jako 
przyjaciel twój szczery.

Mówiąc to, utkwiła nakazujące spojrzenie w Fernandzie, 
on jak niewolnik zbliżył się do Dantesa i podał mu dłoń.

Nienawiść jego, jak fala u skalistych brzegów, rozbiła się 
pod cudownym wpływem ukochanej kobiety. Zaledwie atoli 
dotknął dłoni Dantesa, uczuł, iż dłużej panować nad sobą nie 
zdoła i jak obłąkany wypadł z izby.

— O! — wołał biegnąc jak szalony. O, — któż mnie u- 
wolni od tego człowieka! O! ja nieszczęśliwy!

— Katalończyku! Fernandzie! Hej! Dokąd tąk pędzisz? 
— zawołał Caderousse. Czy ci tak pilno, że nie masz już 
czasu przywitać się z przyjaciółmi i to wtedy w dodatku, gdy 
przed nimi stoi pełna butelka wina?

Fernand spojrzał okiem nieprzytomnym i nie odpowie­
dział ani słowa.

— Zdaje sję, żeśmy się zawiedli — rzekł Danglars, trą­
cając kolanem towarzysza. Wbrew nadziejom naszym — 
Dantes tryumfuje.

— No i cóż, katalończyku f— zawołał Caderousse, nie 
odpowiadając Danglarsowi — przystajesz?

Fernand otarł pot i wszedł do altany. Jej łagodny cień 
orzeźwił i ukoił go nieco.

— Jak się macie? — zdaje się, żeście mnie przywoły­
wali ? — i mówiąc to rzucił się na ławkę.

— Wołałem cię — odparł, śmiejąc się Caderousse — boś 
leciał jak opętany, bo się już lękać zaczynałem, że się rzucisz 
do morza. Cóż u licha! — kto ma przyjaciół, to nie to jedy­
nie, aby z nimi wychylił szklankę wina, lecz jeszcze j na to, 
żeby ci nie dali mu połknąć, gdy się zdarzy, trzech, lub czte­
rech najzupełniej zbytecznych kwart wody.

Fernand jęknął głucho i oparł głowę na skrzyżowanych 
na stole rękach.

— Chcesz bym ci powiedział jaką masz minę? — rzekł 
Caderousse, zagajając rozmowę tonem właściwym gminowi, 
co zwykł delikatność odkładać zawsze na bok, by tylko dogo­
dzić Ciekawości — masz minę odsądzonego od miski kota.

I zaśmiał się z całego gardła.
— E! — wtrącił Danglars — taki piękny jak Fernand 

chłopiec miałby być nieszczęśliwy w miłości? Kpisz chyba, 
Caderoussie!'

— No, no, daj pokój, Fernandzie — rzekł Caderousse. 
Wierzaj: nos do góry i odpowiadaj. Niegrzeoznością jest nie 
odpowiadać przyjaciołom, gdy o zdrowie pytają.

— Zdrów jestem — mruknął Fernand, ściskając pięści, 
z głową ciągle jeszcze leżącą na stole.

— Ot! Uważasz Danglarsie — mówił Caderousse, rzu­
cając znaczące spojrzenie—Fernand, jak ci wiadomo, jest naj­
zacniejszym z katalończyków "i najlepszym w całej Marsylji 
rybakiem. Lecz mu się zdarzyło, że się zakochał w najpiękniej­
szej z całej okolicy dziewczynie, imieniem Mercedes. Niestety 
wszelako, to piękne dziewczę kocha nie jego, lecz porucznika 
okrętu Faraon; że zaś Faraon nie dawno przybył do portu, 
przeto . . . pojmujesz może?...

— Właśnie, że nic nie pojmuję—odpowiedział Danglars.
— Biedny Fernand dostał odprawę.
— Więc i cóż z tego? — rzekł ten ostatni, podnosząc 

głowę i spoglądając na Caderoussa w sposób, jakby na nim 
właśnie chciał gniew swój wywrzeć. Mercedes jest wolna 
i może kochać, kogo jej się podoba.

— Ha! jeżeli w ten sposób sobie to tłumaczysz — rzekł 
Caderousse — to co innego; ja myślałem, żeś ty katalończyk, 
a ja słyszałem zawsze, że katalończycy nie ustępują nigdy ry­
walom i że są straszni w zemście.

Fernand uśmiechnął się boleśnie.
— Ten, który kocha, nie jest straszny nikomu — smut­

nie odpowiedział.
— Biedny człowiek! — bąknął Danglars, kłamiąc ser­

deczne dla młodzieńca współczucie.
— Hm! słowo daję — odezwał się Caderousse, łykając 

potężną szklannicę wina — bądź co bądź nie jeden Fernand 
cierpi na tem, że Dantes powrócił i że jest teraz w takiej pełni 
szczęścia. I myślę, że on to szczęście przypłaci.

I nalał znów wina sobie i Fernandowi, gdy szklanka 
Danglarsa stała nietknięta.

— Być może, że on to szczęście przypłaci, — powtórzył 
Caderousse pijackim głosem — lecz tymczasem ożeni się 
z piękną Mercedes, a tego już mu nikt nie odbierze.

Słowa Caderoussa padały na katalończyka jak ołów roz­
topiony.

— Kiedyż ślub? — zapytał Danglars.
— O! jeszcze do ślubu daleko — mruknął Fernand.
— Daleko, albo i nie daleko. Jak Dantes zostanie kapi­

tanem okrętu, to wszystko w szybkiem pójdzie tempie, nie­
prawdaż Danglarsie?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Go out the door looking taai - 
velous in this slimming t/io 
boose jacket glides over easy 
overblouse and pants.

Printed Pattern 4818:
Half Sizes 10%, 12%, 14%. 
16%, 18%, 20%. Size 14% 
(bust 37) takes 3% yds. 60- 
inch fabric.

Send $1.00 tor each pattern. Add 
25c for each pattern far first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept.. 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now far New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles Free pattern 
75c. 
Sew + 
Instant 
Instant 
Instant

Uratowane
Eagle Nest. New Mexico 

(UPI) — Dwie kobiety, które 
przeżyły wypadek samoloto­
wy w którym ich mężowie 
zostali zabici i które spędziły 
dwie noce w sięgającym pasa 
zaspach śnieżnych przy tem­
peraturze poniżej zera, zosta­
ły uratowane przez załogę 
ratowniczą, która przebiła się 
do miejsca, gdzie rozbił się 
samolot w górach Cristo.

Wendi Lynn Davis z Dun­
can, Okla, i Jennie Davis z 
Beaumont, Texas, zostały za­
brane do szpitala, gdzie stwier­
dzono, że jedna z kobiet od­
niosła złamanie ramienia a 
druga obrażenia kręgosłupa.

Bracia Davis wraz z żonami 
lecieli w prywatnym samolo­
cie, gdy ten rozbił się podczas 
burzy śnieżnej w górach.

Dyrektor wydziału “Urban 
Studies” — Instytutu Urbani­
styki — przy Cleveland State 
University, profesor Thomas 
A. Campbell zrezygnował ze 
swego stanowiska.

W liście skierowanym do 
rektora uniwersytetu Waltera 
Waetjen, profesor Campbell 
stwierdza, że uniwersytet nie 
wykazał większego zaintere­
sowania Instytutem, pomimo 
tego, że stworzony on został, 
między .innymi, w celu nawią­
zania bezpośredniej łączności 
z mieszkańcami rrtiasta.

. Profesor Campbell stwier­
dza również w liście do rek­
tora, że uniwersytet nie udzie­
lił żadnych awansów zasłużo­
nym i znanym członkom fa­
kultetu Instytutu Urbanisty­
ki. Uniwersytet nigdy nie 
uznał ważności poczynań In­
stytutu, który, według profe­
sora CampbeU’a, położył 
wielkie zasługi w różnych

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
; Środa i Piątek. 7:30 wiec' 

Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland. Oh’

NAUKA JAZDY AUTEM
Cjicesz szybko dostać prawo jazdy 

lub masz kłopoty z egzaminem kontrolnym? 
Zapisz się na tygodniowy kurś do szkoły iazdy autem 

ST JAWORSKIEGO
Zapisv codziennie od 9 rano do 7 wieczór

Telefon 685-3344
Cosmopolitan Driver Training School

4501 N MILWAUKEE AVE.

zacji clevelandzkiego wybrze­
ża. Prace mogą zacząć się już 
w następnym roku.

Burmistrz zwrócił się do 
administracji stanowój w Co­
lumbus o subwencję w wyso­
kości 100 mil. dolarów, a resz­
ta będzie pokryta przez fun­
dusze federalne i lokalne in­
westycje. Subwencja stanowa 
będzie zależała od tego, czy 
wyborcy w Ohio zatwierdzą 
wydanie nowych bondów na 
pokrycie tych kosztów. Jeże­
li projekt ten dojdzie do skut­
ku, będzie to największe 
osiągnięcie ekonomiczne mia­
sta Cleveland w ostatnich 50 
latach.

Burmistrz Perk na konfe­
rencji prasowej w ubiegłym 
tygodniu ogłosił wielki plan 
rozbudowy portowego wy­
brzeża w Cleveland kosztem 
200 milionów dolarów.

“Projekt ten zabezpieczy 
prace 100 tysiącom ludzi na 
przyszłe 50 lat” — powiedział 
burmistrz. “Cleveland stanie 
się przodującym portem 
Wielkich Jezior.” ,

Oświadczenie to podał bur­
mistrz do wiadomości pu­
blicznej po konferencji odby­
tej z członkami “Army Corps 
of Engineers,” którzy opraco­
wali plan rozwoju i moderni-

PRZY KUPNIE NAJNOWSZYCH FASONÓW PERUK 
DLA PAŃ I PANÓW, ORAZ PERFURM, KOSMETYKÓW 
I BIŻUTERII.
DARMO PORADY w dobraniu odpowiednich kremów do 
indywidualnej cery każdej klientki.

Polski zakład kosmetyczny
MAGIC OF EUROPE

2426 N. HARLEM AVE. Tel. 453-9611
Właścicielka KRYSTYNA POTYNSKA. Bezpłatny parking.

i PALENISKA
Takie Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń —
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

Codziennie Duży Wybór Świeżych Ryb
ORAZ

★ ŚLEDZIE, SZMALCÓWKI i INNE
* IMPORTOWANE Z EUROPY, GOTOWE DO 

JEDZENIA KONSERWY RYBNE
A TAKŻE

★ IMPORTOWANE Z POLSKI
Szynka “KRAKUS”—SERY—CUKIERKI

★ IMPORTOWANE Z EUROPY i KRAJOWE 
KONSERWY—WĘDLINY—SŁODYCZE

VOLLENDORF’S DELICATESSEN
■ 3944 W. NORTH AVE.

MÓWIMY PO POLSKU
CODZIENNIE DO 6-EJ WIECZÓR.

ŻADNA PRZESYŁKA NIE SPRAWI 
WAM TRUDNOŚCI

'dy powierzycie je uczciwej i fachowej firmie POLAMER Żadna orzesyłka me lesi 
ila nas zbyt duża ani zbyt mała. Wysyłamy wszystko:

PACZKI Z DARAMI LOT’em lub drogą morską. Opłaty niższe niż na poczcie 
a wielkość i waga bez ograniczeń. Każda paczka pokwitowana i ubezpieczona

• SAMOCHODY—dostawa do Gdyni w ciągu trzech tygodni.
• Każdy rodzaj bagażu osób powracających na stałe — dostawa do Polski w ciągr 

8 tygodni.
• Dostarczamy również na Kedzie bagaże osób powracających Batorym.
Po bliższe informacje oraz adresy naszych ounktów w Chicago telefonujcie lut- 
wstąpcie do Centrali w godzinach:

Poniedziałki i czwartki od 12 do 8 wieczorem 
wtorki i piątki od 12 do 6 wieczorem 

soboty od 11 do 4 po południu
1113 N. Ashland Ave.

BALTIC TRAVEL
3017 Milwaukee Ave. 235-2444—235-6050
5317 W Lawrence Ave. 286-8484

NAJTAŃSZE PRZELOTY DO POLSKI.
2-go Lipca do Europy w roku Świętym z M. Przemyskim. 

Zgłaszajcie się wcześniej!

V WARTOŚĆ leków naturalnych potwierdziły badania nau­
kowe. ZIOŁA ZAKONNIKA pomagają i nigdy nic szko­
dzą. Mamy tysiące zadowolonych. Każdemu wyślemy 
bezpłatnie broszurę pt. “JAK UŻYWAĆ ZIOŁA?” Mamy 
świeże Herbaty Ziołowe, luz^em i w torebkach. POLE­
CAMY również wygodno w użyciu TABLETKI ZIO-

kb** ŁOWE ZAKONNIKA: Nr. 16 “FIGOL” — 100 tabletek 
jLKó ułatwiających odchudzenie $3.50; Nr. 25 — 80 kapsułek 

ziołowych na artretyzm, wątrobę, woreczek żółciowy $3.25; 
Nr. 27 “NERVOL” na nerwy, bezsenność 50 Kapsułek 

$2.25; Nr. 51 “CONSTIP” 80 kapsułek ziołowych na przeczyszczenie 
$1.75; Nr. 20 — Krople Waleriana na nerwy, serce, but. $2.30; Nr. 57 — 
“REUMOLIN” 80 kapsułek ziołowych na reumatyzm $.300; Nr. 59 — 
“UROLIN” 80 kaspułek ziołowych na nerki i pęcherz $3.00; Nr. 13 
“MULTI VIT” — wszystkie witaminy naturalne razem, 100 tabl. $5.00; 
Nr. 38 “GERIATRIC VIT” — komplet naturalnych witamin dla starszych, 
100 tabl. $5.00; Nr. 39 — słynny GINSENG, chiński korzeń życia, 80 
kapsułek odmładzających $12.00; Nr. 46 DZIURAWIEC nalewka, but. 
$3.90; Nr. 47 ŻYWOKOST nalewka, but. $3.90; Nr. 48 Mydło RUMIAN­
KOWE wydelikatniające, duże, sztuka 85c; Nr. 37B — Witamina “E” 
na serce, 100 kaps. 200 un., $5.50.

Dbajcie o zdrowie. Wyślijcie zaiaz Numery wybranych leków natural­
nych, załączając M.O. lub czek. Prosimy doliczyć na przesyłkę po 15c 
od każdego dolara. Bez zapłaty ani na COD nie wysyłamy. Adresujcie:
MONK’S HERB CENTER ,2924 Milwaukee Ave., Chicago, Dl. 60618

Hrabia Monte Christo

KSIĘGARNIA “POLONIA
2921 Milwaukee Ave., Chicago, III. 60618 Teł.: 489-2554
Posiadamy na składzie duży wybór książek i pism polskich oraz 
angielskich o Polsce. Ciekawe powieści, słowniki, podręczniki do 
nauki angielskiego, szkolne; książki kucharskie, dla młodzieży, 
Albumy, karty świąteczne itp. Prenumerata tygodników z 
Polski chwilowo wstrzymana z powodu opóźnień w dostawach.

CHARTEREM 
DO EUROPY 

z Chicago Q Q Q 
już od O “ W V

przez biuro Kapłińskiego
Downtown Travel Center
30 W. Washington, Chic. 60602 
Pokój 928 TeL 263-4032

Pogłoski o Rezygnacji Sen. Tafta
W kołach politycznych krą­

żą pogłoski, jakoby senator 
St. Zjednoczonych Robert 
Taft nosił się z zamiarem zło­
żenia rezygnacji ze swego 
urzędu. Dwie przyczyny 
prawdopodobnie skłaniają go 
do powzięcia tego kroku. Po 
pierwsze, zdrowie nie dopisu­
je po doznanym zawale serca. 
Po drugie, zaciągnął on duży 
dług podczas kampanii wy­
borczej w roku 1970, który 
Komitet Kampanijny nie mo­
że spłacić.

Poinformowane koła poli­
tyczne obu partii przypusz­
czają, że Senator zrezygnuje 
przed końcem tego roku, aby

Stanisław Jaśkowski, nowy 
prezes Gminy 6 ZNP na rok 
1975, jest dobrze znanym 
działaczem związkowym. W 
ciągu ostatnich 34 lat należe­
nia do Związku pełnił różne 
funkcje w Grupie 9 ZNP i w 
Gminie 6 ZNP i dał się po­
znać, jako oddany działacz 
sprawie organizacji. W Gru­
pie 9 ZNP był opiekunem ka­
sy, kasjerem, a od szeregu lait 
jest sekretarzem finansowym. 
W Gminie 6 ZNP służył, jako 
dyrektor Domu Gminy 6 i 
przewodniczący Dyrekcji Do­
mu. Był także wiceprezesem 
Gminy. Za swoją pracę dla 
Związku został wybrany de­
legatem na 36 Krajowy Sejm 
do Pittsburga.

Państwo Stanisław i Irena 
Jaśkowscy śą małżeństwem 
34 lata i dochowali się trzech 
córek i siedmiu wnucząt. 
Wszyscy należą do Związ­
ku Narodowego Polskiego. 
Związkowcy i Związkowczy- 
nie Gminy 6 ZNP życzą pre­
zesowi Jaśkowskiemu zdro- 
,wia i powodzenia w pracy dla 
dobra Gminy 6 ZNP.

Pamiętaj, że wobec 
'.muszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Dziennik The Cleveland 
Press podał do wiadomości, 
że tygodniowe ciągnienie lo­
sów na wygraną 300 tysięcy 
dolarów będzie pokryte przez 
specjalną sieć programów te­
lewizyjnych w stanie Ohio.

Ten specjalny program na­
dawany będzie z Kanału 5-go 
w Cleveland w każdy czwar­
tek, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, począwszy od 27 lutego 
b.r. Dotychczas sześć stacji na 
terenie Ohio zgłosiły swój 
udział w tej specjalnej sieci 
telewizyjnej. Gib Shanley, 
znany anonser sportowy w 
Cleveland, będzie gospoda­
rzem programu. ___

Pamiątkowe Monety
Z okazji 200 rocznicy nie­

podległości St. Zjednoczo­
nych mennica amerykańska 
wyda komplet srebrnych mo­
net pamiątkowych.. Komplet 
będzie składał się z trzech 
monet: — 25 centów, 50 cen­
tów i 1 dolar.

Cena tego srebrnego kom­
pletu wynosi $12.00 i można 
go ; zamawiać drogą pocztową 
do dnia 4 lipca 1976 roku, pi- 
szac na adres: — Bureau of 
the Mint, 55 Mint St., San 
Francisco, Calif. 94175.

SPECJALNIE NA OKRES POSTU

PRINTED PATTERN

✓ 4818
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Stanisław Jaśkowski

POLAMER
Główna Centrala Wysyłki Paczek 

1113 North Ashland Avenue • Chicago. Illinois 60621
Telefon: 342-9851

PACZKI DO POLSKI
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P. Tadeusz Kuczewski Na Telewizji 
u Michała Przemyskiego

Na programie telewizyjnym Mi­
chała Przemyskiego na Kanale 26 
w niedzielę, dnia 16 lutego, o godz.

4 po południu, będzie przeprowa­
dzony wywiad z p. Tadeuszem 
Kuczewskim — wiceprezesem 
SPATA, (Stowarzyszenie Polsko- 
Amerykańskich Agentów Podróży).

Michał Przemyski będzie mówił 
z p. Kuczewskim na temat naj­
nowszych przepisów emigracyj­
nych, oraz przepisów bogatej tury­
styki po Polsce.

Prosimy nastawić Wasze apara­
ty telewizyjne w tę niedzielę na 
Kanał 26 o godzinie 4ej po połu­
dniu.

(Ogł.)

Z Tysiąca 
i Jednej Nocy

W Toruńskich Zakładach 
Graficznych ukończono nie­
dawno druk ostatniej części 
“Księgi z tysiąca i jednej no­
cy” w przekładzie polskim. 
Całkowity zbiór opowieści 
arabskich liczy w przekładzie 
polskim osiem tomów, ponad 
trzy i pół tysiąca stron. Ca­
łość w nakładzie 50,000 
egzemplarzy została wydru­
kowana — jak podaj e prasa 
krajowa — w rekordowym 
czasie 5 miesięcy.

Lećcie do Kraju. 
Lećcie z nami!
Ceny nasze są niskie.
Tak niskie jak jakiekolwiek które znaleźć możecie na regularnej 
Linii lotniczej.

Dla dzieci mamy ceny specjalne: od 2 do 12 płacą 
połowę; poniżej 2 lat — 10% ceny przelotu. Możecie Państwo 
lecieć teraz, a zapłacić w późniejszym terminie. Możecie też 
z góry opłacić tu koszta przelotu między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi, tak aby Wasi krewni i przyjaciele mogli Was 
odwiedzić tutaj, w Ameryce.

Latanie Lufthansą daje wiele korzyści: Punktualne odloty. 
Znakomita, sprawna obsługa. Większa ilość lotów do Niemiec, a 
stamtąd do Europy Wschodniej, niż na jakiejkolwiek innej linii 
lotniczej. A w dodatku nasze własne biura w Warszawie, gotowe 
udzielić Państwu wszelkiej pomocy.

Pak więc, jeżeli Państwo planują odwiedziny w Kraju, wys- 
starczy zatelefonować do Lufthansa German Airlines 
lub swego agenta podróży.

@ Lufthansa German Airlines
I

100 South Michigan Avenue
Chicago. 111. 60603
Tel 800-645-3800

Adres w Polsce: 
Warszawa 
Szpitalna 6 
Tel. 277-819

ZDRAVI-TAMIN i BOL-VEN 
ZDZIAŁAŁY CUDA

pisze moja matka z Polski. Po ich zażyciu czuje się ona znacznie lepiej 
i silniej. Cierpi ona na artretyzm. A kremy Laguna sprawiły, że cera 
jej wygląda znacznie młodziej i świeżej, a zmarszczki zanikły. Przy­
jaciółka matki po niedawnym porażeniu (stroke) pisze, że po regu­
larnym zażyciu codziennej dawki kombinacji Zdravi-tamin i Bol-ven 
a smarowaniem Moravia linimentom, może już chodzić o lasce a dok­
torzy zdumieni są jej szybkim powrotem do zdrowia i sił. Bóg zapłać 
za doskonałe rezultaty pańskiej pracy.—Anna Prill, Coffee shop, San 
Francisco. I Ty zamów z pełnym zaufaniem kombinacje BOL-VEN 
tabletki z ZDRAVI-TAMIN kapsułki na okres 5-ciu tygodni za $6.88 
plus 60c na pokrycie poczty. Zaoszczędzisz 1 dolara, gdy zamówisa 
podwójną dawkę Boi-ven i Zdra-vitamin na 10 tygodni za $12.78 i Mc 
na pocztę.—Też skoncentrowany ekstrakt MORAVIA liniment na bóle 
mięśni stawów i głowy, bóle newralgiczne (nerwowe) i skurcze vt 
nogach, na 1 pint $3.50 i 50ć na pocztę, lub na kwart $6.00 i 60e ns 
pocztę.—Również DANUBE ziołowy ekstrakt przeczyszczający w ta­
bletkach na 3-miesiące tylko $3.50 i 304 na pocztę, 3-cia klasa. Załącz­
cie gotówkę, czek, money order lub na C.O.D Wysyłamy także do 
Kanady i Polski, ale nie COD. — Nasze kosmetyki: LAGUNA-pięcio- 
witaminowy upiększający, odżywczy, nawilżający, nietłusty krem 
dzienny. Goi rozliczne wady skóry, słoik $3.50 plus 504 poczta. — 
LAGUNA odradzający, odżywczy (Anti-wrinkle) krem lekko tłusty 
na noc. Posiada naturalny hormon, witamin E i 2 inne, witaminy 
przeciwdziałające tworzeniu się zmarszczek oraz zapobiega rozszerza­
niu się porów skóry. Cena też $3.50 plus 504 na pocztę. Najlepsze 
rezultaty uzyskuje się przy używaniu obydwóch kremów.—LAGUNA 
płynny krem do ciała i rąk po kąpieli i pracy. Zawiera witaminę E. 
olejki zielne i Chlorofil jako naturalny deodorant. Duża butelka $3.00 
Cały zestaw naszych 3 kosmetyków tylko $9.00 plus 804 na pocztę 
3-cią klasą. Za dodatkowe 804 otrzymasz to w ciągu 4-5 dni. Wytnijcle 
to ogłoszenie i zamówcie z pełnym zaufaniem—DZISIAJ 1

Plotki Dziennikarskie
New York (UPI)— Podczas 

programu telewizyjnego “60 
Minutes”, jaki nadawany jest 
w każdą niedzielę, kilku wy­
bitnych dziennikarzy podzie­
liło się ze słuchaczami plotka­
mi z prywatnego życia wy­
bitnych Amerykanów.

Kolumnista Jack Anderson 
powiedział — “miałem osobi­
ste dowody, że prezydent Ken­
nedy był “kobieciarzem”... ale 
nigdy nie pisałem o tym, bo 
uważałem to za rzecz prywat­
ną.” Maxine Chesire z dzien­
nika “Washington Post” po­
wiedziała, że miała na to do­
wody, że były prezydent Nix­
on lubiał zaglądać (do kielisz­
ka podczas swego pobytu w 
leśniczówce Camp David, ale 
nie mogła znaleźć drugiego 
źródła dla potwierdzenia wia­
domej jej informacji.

Eileen Shanahan z “New 
York Times” widziała jak je­
den z bardzo pijanych sena­
torów, położył się do snu na 
podłodze sali senackiej... ale 
jej szefowie w dzienniku za­
bronili jej o tym pisać.

Kolumnista “Chicago Daily 
News” Peter Lisagor, także 
podał kilka ciekawych plotek 
washingtońskich, mówiąc, że 
“po aferze Watergate zmieni­
ły się nastroje w Washingto­

nie i mam wrażenie, że wię­
cej dziennikarzy będzie teraz 
chciało pisać o tym co się dzie­
je w Washingtonie i co działo 
się od wielu już lat.

Przy takim nastawieniu, i 
w takiej atmosferze, jak mó­
wił Lisagor, tak zwani “nało­
gowi pijacy” i “kobieciarze” 
nie będą mogli ujść bezkarnie 
opinii publicznej.”

Karol Małcużyński 
Prezesem ZAIKSu
W Warszawie obradował 

ostatnio walny zjazd Stowa­
rzyszenia Autorów ZAIKS, 
“jednej z największych—jak 
to określa prasa krajowa — 
organizacji zrzeszających 
twórców w Polsce.” Na zjazd 
ten przybył i brał w nim 
czynny udział minister kultu­
ry i sztuki Józef Tejchma, 
który w swoim przemówie­
niu wysoko oceniał — jak po- 
daje dalej prasa krajowa — 
wkład ZAIKSu w rozwój kul­
tury, w myśl ideałów Polski 
Ludowej. Uczestnicy zjazdu 
wybrali nowy zarząd Stowa­
rzyszenia. Na prezesa wybra­
no ogromną większością gło­
sów Karola Małcużyńskiego, 
brata znakomitego pianisty 
Witolda Małcużyńskiego.

Skradziono Dzwon 
Kościelny 

Ashley, W Va. (UPI) — Nie­
znani sprawcy skradli ważący 
500 funtów żelazny dzwon z 
wieży “Ashley Christian 
Church”, oodczas ostatniego

“week-endu.” Dzwon ten zo­
stał zainstalowany na wieży 
kościelnej w roku 1910, gdy 
budowano kościół. Parafianie 
mają nadzieję, że odzyskają 
swój dzwon, “bo przecież tak 
dużego dzwonu nie można 
nigdzie schować.”

OTWARTE w NIEDZIELE OD 11 DO 4

PŁASZCZE
Z NATURALNYCH 

KORKÓW

$985

Ostateczna 
Lutowa 

WYPRZEDAŻ 

FUTER!

PŁASZCZE Z PIŻMOWCÓW CC<) E
(Muskrat) z przybraniem z szopów (Racoon) .... 9 W Jan J

Wszystkie FUTRA 
25% d° 50% 

ZNIŻKI
Po jednym i kilka z każde­
go rodzaju! Te i wiele in­
nych wartościowych futer 
po sensacyjnych cenach 
zniżkowych.

PŁASZCZE 
z PERSKICH BARANKÓW 

z kołnierzem z norek

$555
Pełnej Długości

PŁASZCZE z naturalnych CZERWONYCH * X E E 
lub NIEBIESKICH LISÓW, teraz tylko

Płacimy wysokie ceny za stare futra przy zamianie na nowe. 
Na Spłaty, Łatwy Budżet, “Lay-Away”. 

Przyjmujemy Bank Americards.
Każde futro zaopatrzone w etykiete wskazująca pochodzenie importu.

Największy w Chicago skład Eksluzywnych Futer.
7 WEST MADISON STREET, narożnik State i Madison 

MÓWIMY PO POLSKU.
Zajmujemy całe 3-cie piętro. — Tel. 236-8957 

Codziennie od 9:30 do 5:30 — pon. i czwartek 9:30 do 7:30.

Stowarzyszenie Polsko Amerykańskich Biur Podróży

Tek 581-4433

Friendly Travel Bureau, Inc.
WIESŁAW BIELIŃSKI

3946 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60641

Tel. 286-6262

G & R International Travel Bureau
EWA ROKOSSOWSKA, TERESA GARDNER

3210 N. Central Ave., Chicago, 111. 60634
Tel. 777-8189
1948 W. 51st Street, Chicago, 111. 60609
Tel. 925-6200

Cena Jest ; __________ ____ __
samolocie. Cena minimalna opiera się na pełnym wyko­
rzystaniu samolotu. Maksymalna — na zapełnieniu samo­
lotu w 89%, jeżeli na 60 dni przed odlotem lista pasaże­
rów nie osiągnie 80% dyspozycyjnych miejsc czarter, 
zgodnie z zairządzeniem CAB, zostaje skasowany a 
pasażerowie otrzymują zwrot pełnej wpłaconej kwoty.

Do udziału w locie czarterowym jest uprawniony 
każdy, kto na 75 dni przed odlotem podpisze kontrakt 
i wpłaci 25% zadatku. Pełną należność należy uregulować 
60 dni przed odlotem. W wypadkach losowych, na 45 
dni przed odlotem, wpłacony zadatek jest zwracany w 
pełnej kwocie. We wszystkich innych wypadkach zwrot

Royal Travel Service
TONY PIEŃKOWSKI

5932 W. Lawrence Ave.
Chicago, Ill. 60618 Tel. 252-2477

Las Travel Bureau
FRANCISZEK LAS, MARIA KŁOSSOWSKA

2615 W. Fullerton Ave.
Chicago, Ill. 60647 Tel. 622-1721

R. Matuszczak & Co.
ROMUALD MATUSZCZAK

1537 W. Division Street
Chicago, 111. 60622 Tel. BR 8-6407 
5736 W. Belmont Ave.
Chicago, Ill. 60634 TeL 283-4511

Polon Travel Bureau
ADAM NATANEK

5612 S. Pulaski Rd.
Chicago, 111. 60629

Alma Travel Bureau, Inc.
EUGENIUSZ ZLOBIN

1282 Milwaukee Ave.
Chicago, Ill. 60622 Tel. 252-0661

Baltic Travel, Inc.
MICHAŁ PRZEMYSKI, 
WANDA NIEDZWIECKA

5317 W. Lawrence Ave.
Chicago, Ill. 60630 TeL 286-8484
3017 Milwaukee Ave.
Chicago, Ill. 60618 TeL 235-2444

Tatry Travel Agency
MONIKA JANAS

2946 Milwaukee Ave.
Chicago, Ill. 60618 Tel. 252-2477

Orbit Travel Service
ADAM GRZEGORZEWSKI, JANINA ROSZAK
2931 Milwaukee Ave.
Chicago, Ill. 60618 Tel. 235-2323

Pol Travel Bureau
LOUISE BACHLEDA

3118 W. 43rd Stret
Chicago, Ill. 60632 Tel. 254-2538

t^?nd| b1a®kowy. “aWujący się w dyspozycji agencji 
federalnej CAB (Civil Aeronautics Board).

Miejsca na samolotach będą przydzielane w kolej­
ność! zgoszen. Ponieważ zaś ilość samolotów czarterowych 
bezpośrednio z Chicago do Warszawy jest ograniczona 
prosimy jak najprędzej zgłosić się do jednego z podanych 
biur podróży, należących do SPATA (Stowarzyszenia 
Polsko-Amerykańskich Biur Podróży) które daje gwa­
rancje solidnego wykonania podjętego zadania i właści­
wego obsłużenia klienta.

Intercontinental Travel Ltd.
STANISŁAW ŁOBODZIŃSKI

3055 Milwaukee Ave., Chicago, UL 60618
Tel. 772-8010
5047 S. Ashland Ave., Chicago, 111. 60609
Tel. 254-3545

Kubon’s Travel Agency, Inc.
WŁADYSŁAW KUBON

5389 Milwaukee Ave., Chicago,, Ill. 60630
TeL 763-4246
Laras Travel

LUDWIK LARAS

4915 W. Fullerton Ave., Chicago, Ill. 60639
TeL 622-1721

NIE ZWLEKAJCIE! ZGŁASZAJCIE SIĘ DO NASZYCH BIUR JUŻ TERAZ

Central Travel, Inc.
TADEUSZ KUCZEWSKI '

4102 Archer Ave.
Chicago, 111. 60632 Tel. 254-4144

Downtown Travel Center
AL KAPLINSKI

30 W. Washington Street
Chicago, UL 60602 Tel. 263-4032

Falcon Travel Bureau, Inc.
ANNA RUTKOWSKA, ELŻBIETA ZBYSZEWSKA

2727 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 60647

Tel. 276-2100

“SPATA”
Zaprasza Polonię Do Wzięcia Udziału w Tanich 

“CHARTEROWYCH” WYCIECZKACH DO POLSKI
BEZPOŚREDNIO Z CHICAGO DO WARSZAWY, 

SAMOLOTAMI PAN - AMERICAN I POLSKICH UNII LOTNICZYCH “LOT”.

European Drugs, Bretyslaw Jelinek, Ph.M.
' Europejski Aptekarz, Dept.7—P.O. Box 927, Laguna Beach, Calif. 92652

zalezna od ilości sprzedanych miefec w wpłaconych pieniędzy następuje, jeżeli samolot jest oal-
1 minhnaln. rie — • —w-- kowicie wypełniony. Interesy pasażerów mberotaL

Data 
Odlotu

Data 
Powrotu

Ilość 
dni

Cena 
minimalna

Cena 
maksymalna

W tym 
service

Ostatni 
dzień 

zapisóu
Maj 22 Lipiec 19 58 $425.00 $510.00 - $71.75 Marzec 14
Maj 25 Sierp. 22 89 $410.00 $492.OC) $68.47 , Marzec 17
Maj 26 Czerw. 27 32 $389.00 $466.80 $73.59 Marzec 18
Czer. 14 Lipiec 4 21 $440.00 $528.00 $73.69 Kwiecień 5
Czerw. 22 Sierp. 7 46 $440.00 $528.00 $72.36 Kwiecień 14
Czerw. 27 Sierp. 23 57 $453.00 $543.60 $75.71 Kwiecień 16
Czerw. 30 Lip. 29 29 $440.00 $528.00 S72.36 Kwiecień 22| Lipiec 10 Sierp. 13 34 $440.00 $528.00 $72.36 Maj 2
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6.75 
4.00

9.50
6.00

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (l yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał. (3 mos.)

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

Dziennik Związkowy
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

PubLshed Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny p.o.* zarządcy KAROL R. SYNOWIEC 

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00
W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 20c

Mayor Richard J. Daley
Mayor Richard J. Daley kandydujący na 

szóstą kadencję, po raz pierwszy musi stoczyć 
zaciętą walkę prawyborczą z poważnymi 
oponentami. Nie jest to sprawa interesująca 
tylko demokratów. Prawybory zadecydują 
formalnie kto będzie kandydatem na mayora 
jednej i drugiej partii. W rzeczywistości 
zadecydują również, kto będzie następnym 
włodarzem miasta. Wobec układu sił w 
mieście, kandydat demokratów ma zapew­
nione zwycięstwo. Wiedzą o tym wszyscy 
kandydaci i dlatego walka pr a wyborcza jest 
zacięta.

W tej walce Polonia nie może stać na 
uboczu, bo nieobecni nie liczą się i nie będą 
potem mieli głosu. Jako mieszkańcy miasta 
jesteśmy żywo zainteresowani jego losem. 
Tu są nasze domy, kościoły, szkoły, miejsca 
pracy i kluby. Musimy więc głęboko zasta­
nowić się i gruntownie przemyśleć sytuację, 
zanim zdecydujemy się na kogo głosować.

Trzeba więc rozważyć te wszystkie zagad­
nienia, jakie wiążą się z rządami mayora 
Daley przez ostatnie 20 lat, oraz trzeba 
zastanowić się nad tłem politycznym jakie 
niewątpliwie istnieje w rozgrywce o urząd 
mayora wśród demokratów.

¥ ¥ ¥
Jeśli weźmie się pod uwagę, że inne 

metropolie przeżywały i przeżywają olbrzy­
mie kryzysy społeczne i finansowo-gospodar­
cze, trzeba z uznaniem dla władz miejskich 
Chicago stwierdzić, że nasze miasto nie tylko 
potrafiło, właśnie pod rządami mayora Daley, 
uniknąć poważniejszych kryzysów, ale też 
w ostatnich dwóch dziesiątkach lat przepro­
wadziło wielkie, wielobilionowe projekty 
rozbudowy i rozwoju w interesie ogółu 
mieszkańców, a do tego w wyjątkowo trud­
nych przecież dla całego kraju czasach.

Zwykle w okresach przedwyborczych w 
Chicago słyszy się zarzuty pod adresem 
politycznej “maszyny” demokratów, jaką 
mayor Daley ma do dyspozycji. I krytykuje 
się go, gdyż potrafi on umiejętnie wykorzy­
stywać tę “maszynę” na rzecz utrwalania 
wpływów politycznych i władzy demokratów 
w mieście.

Krytycy “maszyny” z reguły zapominają 
o podstawowym fakcie politycznego życia, 
a mianowicie, że polityczne “maszyny” są 
przecież trwałym elementem stylu działania 
w naszym życiu politycznym, zaś system 
politycznego patronażu w obsadzie stano­
wisk stosowany jest od najwyższych czynni­
ków federalnych, przez czynniki rządzące 
w stanach, aż po szczeble samorządu 
powiatowego i lokalnego, do tego zaś przez 
obie partie polityczne.

Dla rządzenia tak olbrzymią metropolią 
jak Chicago potrzebni są przywódcy, mający 
doświadczenie, talenty administracyjne ,i 
wizję wprowadzania przemian w imię 
postępu i rozwoju. Tylko dzięki takim 
kwalifikacjom, jakie bezsprzecznie posiada 
mayor Daley, można rozwiązywać wielki 
natłok problemów współczesnego życia.

Nie widzimy wśród oponentów Mayora 
kandydata, który posiadałby potrzebne kwa­
lifikacje. Obserwujemy też z niezadowole­
niem, że w obecnej kampanii przed prawy­
borami szczególnie jeden z oponentów stosuje 
taktykę i metody demagogicznego potępiania 
wszystkiego w czambuł, co nasze miasto 
osiągnęło za rządów mayora Daley. To 
stanowczo przesadne czarnowidztwo służy 
chyba owemu oponentowi dla przesłaniania 
braku jego własnych, podstawowych koncep­
cji w odniesieniu do potrzeb kierowania 
życiem wielomilionowego ośrodka wielko­
miejskiego o tak skomplikowanych i zróżnicz­
kowanych właściwościach, jak struktura 
społeczno-gospodarcza naszego miasta.

Żywimy szczerą sympatię dla drugiego 
oponenta mayora Daley, który na stanowisku 
prokuratora stanowego na powiat Cook, 
wykazał energię i odwagę w walce z prze­
stępczością, ale jesteśmy przekonani, że nie 
ma on doświadczenia i odpowiedniego tem­
peramentu do rozwiązywania skomplikowa­
nych problemów społecznych i oświatowych, 
pośredniczenia w sporach pracodawców ze 
światem pracy, oraz godzenia sprzecznych 
dążeń i interesów rozlicznych grup rasowych 
i etnicznych zamieszkujących Chicago.

4e >5 Hs
Widzimy błędy i niedociągnięcia mayora 

Daley Jeżeli nie może ich uniknąć tak 
doświadczony gospodarż miasta i polityk jak 
obecny Mayor, czego możemy spodziewać 
się po jego młodych oponentach, gdyby

któryś z nich został wybrany? Łatwo jest 
marzyć i sypać “zbawiennymi” projektami, 
gdy nie dźwiga się odpowiedzialności za 
losy przeszło 3-ch milionów ludzi. Mieliśmy 
przykłady w innych metropoliach, 'które 
wybrały mayorami młodych charyzmatycz­
nych marzycieli. Obejmowali władzę z 
entuzjazmem, widząc w swoim zwycięstwie 
wyborczym odskocznię do Białego Domu. Po 
kilku latach przekazywali następcom miasta 
na krawędzi bankructwa.

Jednym z zarzutów przeciw mayorowi 
Daley jest jego wiek—72 lata. Jest to zarzut 
demagogiczny obliczony na'modne schlebia­
nie młodym. Wiemy, że w młodości tylko 
geniusze osiągają niezwykłe sukcesy. Nie 
widzimy ich wśród oponentów mayora Daley. 
Normalnie, młodości towarzyszy entuzjazm 
i “mierzenie sił na zamiary a nie zamiaru 
podług sił”. .Mądrość i doświadczenie 
przychodzą z wiekiem. Najwięksi wojenni 
i powojenni przywódcy swoich narodów: 
Churchill, De Gaulle, Adenauer, wznieśli się 
na szczyty w późnym wieku.

¥ ¥ ¥

Osobliwa też zmiana nastąpiła w postawie 
prasy śródmiejskiej w stosunku do mayora 
Daley. Prasa ta przez 20 lat zachwycała się 
rządami Mayora, a popierając “specjalne 
interesy”, które korzystały z wielu projektów 
rozbudowy gospodarczo - przemysłowej, 
szczególnie w śródmieściu, niewątpliwie 
i sama odnosiła korzyści. Nagle prasa śród­
miejska odwróciła się od Mayora i popiera 
jednego z jego oponentów, mającego bardzo 
osobliwe powiązania polityczne w skali 
ogólnokrajowej.

Odnosi się wrażenie, że do kampanii 
miejskiej w Chicago włączyły się zakulisowe 
czynniki spoza naszego miasta, finansując 
w poważnej mierze jednego z oponentów 
mayora Daley. I odnosi się wrażenie, że 
wybory miejskie w Chicago dały okazję do 
frakcyjnej rozgrywki w Partii Demokratycz­
nej,a do tego w skali krajowej, gdyż oponent 
Mayora, rzecznik i bojownik liberalnego 
skrzydła demokratów, nie od dzisiaj przecież 
toczy walkę przeciw mayorowi Daley, mając 
poparcie tych sił politycznych, które były 
sprawcami zarówno haniebnych zaburzeń w 
czasie prezydenckiej konwencji demokratów 
w Chicago w' 1968 r., jak i równie haniebnej 
gry o reprezentację Illinois na prezydenckiej 
konwencji demokratów w 1972 r., która 
do prowadziła do zastąpienia delegatów 
wybranych przez demokratów w pow. Cook 
ludźmi mianowanymi przez “liberalnego” 
oponenta mayora Daley.

Jasne jest dla nas, że liberałowie wśród 
demokratów zmobilizowali siły polityczne 
i finansowe, aby usunąć mayora Daley 
z urzędu, gdyż w ten sposób osiągnęliby 
utrącenie jego wpływów i roli politycznej 
w partii w krajowej skali. Nasuwa się też 
przypuszczenie, że liberałowie demokra­
tyczni chcą zawładnąć rządami w Chicago, 
przygotowując się przez to do rozgrywki na 
prezydenckiej konwencji demokratów w 
1976 r.

¥ ¥ *

Nie mamy powodów do specjalnej wdzięcz­
ności dla mayora Daley, ponieważ nie 
zawsze uwzględniał słuszne dążenia i żądania 
Polonii. Na załatwienie czeka sprawa 
następstwa po ś.p. kongr. Kluczyńskim. Nie 
ustajemy w domaganiu się wyznaczenia 
przez demokratów w 5-tym dystrykcie 
kandydata na kongresmana polskiego pocho­
dzenia. Głos mayora Daley będzie miał 
decydujący wpływ na Komitet partyjny, 
który wybierze kandydata. Wiemy kogo 
mamy. Znamy mayora Daley dobre i złe, 
mocne i słabe strony. Nie możemy tego 
powiedzieć o jego oponentach.

Gdy mu pomożemy w obecnej ciężkiej 
walce i przyczynimy się do jego zwycięstwa 
— wzrośnie znaczenie Polonii i polonijnych, 
demokratów. Najważniejsze, źe w trudnych 
czasach jak obecne—umieścimy losy Chicago 
znowu w doświadczonych rękach. Dlatego 
zachęcamy polonijnych demokratów do 
udziału w prawyborach 25 lutego i oddania 
głosu mayorowi Daley.

¥ ¥ ¥
Republikański kandydat na mayora, ener­

giczny i odważny aiderman John Hoellen, 
nie powinien mieć trudności w odniesieniu 
zwycięstwa nad swoim oponentem. Niemniej 
zachęcamy polonijnych republikanów do 
oddania mu głosów.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nic zawsze sa zgodne zc stanowiskiem Redukcji

O Możliwości 
Militarnej Interwencji

THE CHRISTIAN SCI­
ENCE MONITOR — żadne 
wielkie mocarstwo nie może 
wykluczać całkowicie możliwo- 

1 ści użycia — dla samoobrony 
— swych sił zbrojnych. Takie 
stanowisko osłabiałoby jego 
dyplomację, przez zapewnie­
nie przeciwnikowi potencjal­
nych korzyści.

Ale Amerykanie pamiętać 
powinni o obietnicach prezy­
denta Forda, że do jakiegokol­
wiek przyszłego zaangażowa­
nia amerykańskich wojsk 
frontowych czy innych mili­
tarnych sił za granicą dojdzie 
jedynie “konstytucyjnymi 
środkami”.

Zapytany w czasie ostat­
niej konferencji prasowej, czy 
są możliwe okoliczności, w 
których Stany Zjednoczone 
zaangażowałyby się ponownie 
w Wietnamie, Ford stwierdził, 
źe nie uważa, aby było z jego 
strony “właściwym przepo­
wiadanie jakiejkolwiek mili­
tarnej akcji”, ale dodał, że je­
żeli zostanie ona podjęta, to 
jedynie w ramach “naszej 
konstytucyjnej i legalnej pro­
cedury”.

Podobnie wypowiedział się 
on na temat możliwości inter­
wencji amerykańskiej na 
środkowym Wschodzie.

W wywiadzie, udzielonym 
magazynowi “Time”, którego

korespondent zapytał, czy są 
jakieś konkretne granice ame­
rykańskich zobowiązań wobec 
Izraela, prezydent podkreślił, 
że “w obecnej chwili istnieje 
poważna zbieżność między na­
szymi a izraelskimi państwo­
wymi interesami bezpieczeń­
stwa, ale w ostatecznej anali­
zie będziemy musieli dokonać 
oceny, co stanowi nasze inte­
resy bezpieczeństwa i przeło­
żyć je ponad wszystkie inne 
względy”.

Ten ostatni komentarz jest 
najbardziej znamienny i na­
wet zaskakujący w świetle 
długoletniej polityki waszyng­
tońskiej, polegającej na zde­
cydowanym popieraniu Izrae­
la. Polityka ta trwa nadal, ale 
z pewnymi modyfikacjami.

Swymi wypowiedziami pre­
zydent ostrzegł przywódców 
arabskich przed zbyt drastycz­
nymi krokami w swej polityce 
naftowej. Jednocześnie naci­
ska on łagodnie Izrael, by na­
kłonić go do ustępstw.

Naród amerykański, który 
ma za sobą niedawną historię 
najbardziej kat astrofalnego 
naszego zaangażowania się w 
zagraniczną interwencję, mieć 
musi nadzieję, że Ford brać 
będzie pod uwagę ewentual­
ność użycia sił zbrojnych tylko; 
w krańcowo wyjątkowych o-| 
kolicznościach. I

Szkodliwa Interwencja Kongresu
N.Y. DAILY NEWS — Po­

moc militarna dla Turcji ule­
gła przerwaniu na skutek no­
wej nierozsądnej i szkodliwej 
próby kongresu, usiłującego 
prowadzić własną, niezależną 
politykę zagraniczną drogą u- 
stawpdawczych uchwał.

Na pewno nie należy ani za­
twierdzać, ani wybaczać zbroj­
nej tureckiej inwazji Cypru i 
okupacji części tej wyspy 
przez tureckie siły zbrojne. 
Ale kongres, usiłujący narzu­
cić własne swe rozwiązanie te­
go problemu, podważa dyplo­
matyczne wysiłki zmierzające 
do osiągnięcia tego samego ce­
lu — pokoju na Cyprze.

Embargo na dostawy broni 
dla Turcji usztywni jedynie 
stanowisko jej rządu, sprowo- 
kując go do zarzucenia jakie­
gokolwiek umiarkowania w 
cypryjskim konflikcie i wy­
tworzy jedynie antyamery- 
kańskie nastroje w tym kraju 
— i to w czasie, gdy paląco po­
trzebujemy pewnych, wiaro- 
godnych sojuszników w tym 
rejonie świata.

Kongres powinien wreszcie 
zdać sobie sprawę, że przy ta­
kich ciągłych jego miesza­
niach się w nieswoje sprawy, 
rząd nie ma możliwości pro­
wadzenia konsekwentnej poli­
tyki zagranicznej.

THE CHRISTIAN SCI­
ENCE MONITOR — Naszym 
zdaniem, kongres powinien 
poddać rewizji swe stanowi­
sko — choćby legalnie możli­
we do usprawiedliwienia — w 
sprawie militarnej pomocy dla 
Turcji. Z podziwem odnosić 
się można zapewne do takiej 
obrony ścisłe prawnego podej­

ścia, może ona szkodzić inte­
resom* bezpieczeństwa pań­
stwowego Stanów Zjednoczo­
nych.

Dodać poza tym można, że 
takie stanowisko podyktowane 
zostało — przynamniej czę­
ściowo — wewnętrznymi 
względami politycznymi.

Obecnie przypuszczać nale­
ży, że Turcja zrozumiała na­
dany jej “sygnał” i przekonała 
się. jak silna jest opinia ame­
rykańskiego s p o ł eczeństwa. 
Nie zmieniło to jednak polity­
ki jej rządu i wobec tego za­
chodzi pytanie — co dalej ?

Turcy są dumnym i upar­
tym narodem, żaden ich rząd 
nie może narażać się na ryzy­
ko “kapitulacji” wobec żądań 
waszyngtońskich. Nie można 
oczekiwać ze strony Ankary 
żadnej pojedyńczej inicjaty­
wy dyplomątycznej, dopóki 
były premier Bulent Ecevit — 
który doprowadził do zwycię­
stwa tureckiego na Cyprze i 
może wobec tego pozwolić so­
bie na “ugodowość” — nie o- 
bejmie z powrotem władzy.

Na razie zaś kongres ode­
grać może pozytywną rolę 
przez odwołanie swej poprzed­
niej decyzji w sprawie zakazu 
udzielania Turcji dalszej ame­
rykańskiej pomocy militarnej. 
Stawka — w formie bezpie­
czeństwa i stabilizacji w rejo­
nie Morza śródziemnego oraz 
interesów Paktu Atlantyckie­
go — jest zbyt wysoka, by 
ignorować można było tak po­
tencjalnie niebezpiecznie wy­
buchowy rejon, jak Cypr, wy­
magający n a t y chmiastowej 
akcji dyplomatycznej.

Frywolna Praktyka
NOWY DZIENNIK — De­

mokratyczna opozycja w kon­
gresie wycofała wprawdzie 
swą, poprzednio zgłoszoną 
“poprawkę” do wniosku u- 
chwały o zwiększeniu zadłuże­
nia państwowego, domagając 
się od administracji zawiesze­
nia swego programu obłożenia 
opłatami importu zagranicz­
nej ropy naftowej, ale doraź­
na ta decyzja nie rozwiązuje 
zasadniczego problemu. Idzie 
bowiem — czy też iść powin­
no o rewizję samego takiego 
systemu, na którego podsta­
wie jakikolwiek senator czy 
kongresman, nie mający in­
nych szans na przeforsowanie 
swego partykularnego wnio­
sku (obojętne jak zbyteczne 
go, czy nawet szkodliwego dla 
ogólnych interesów państwo­
wych), zgłasza go w formie | 
poprawki do zasadniczej ja­
kiejś, nie mającej z nim nici 
wspólnego, ustawy, którą mu- j 
si zatwierdzić jedna lub druga 
Izba i której ze względu na jej 
konieczność nie odważy się za­
wetować prezydent..

taktyka tego rodzaju świę-j 
ci szczególne triumfy przy | 
końcu sesji kongresowych, tol

jest w grudniu każdego roku i 
j ej rezultatem j est trądycyj na 
już ‘choinka bożonarodzenio­
wa” obwieszona “podarunka­
mi dla wszystkich”, to jest po­
pularnymi może w danych re­
jonach czy wśród danych 
sektorów społeczeństwa, ale 
kosztownymi programami.

Takiego usprawiedliwienia 
nie ma natomiast dla taktyki 
“poprawek” zniekształcającej 
właściwie system parlamen­
tarny. Każdy projekt ustawy 
winien być rozważany i przy­
jęty albo odrzucony “on it’s 
own merits”, a nie jako po­
stronna doczepka do nie mają­
cego z nim nic wspólnego 
wniosku.

Oczywiście, reforma taka 
jest trudna, jeżeli nie bezna­
dziejna, ponieważ z obecnego 
systemu — podobnie jak z 
“prawa” do obstrukcji parla­
mentarnej — korzysta zbyt 
wielka ilość zainteresowanych 
ustawodawców.

Ale tyle mówi się — po 
aferze Watergate — o potrze­
bie zwiększonego poczucia od­
powiedzialności obie ralnych 
przywódców państwowych.

Rostenkowski Ma Rację
Kongr. Dan Rostenkowski 

(D) z Chicago wystąpił prze­
ciw swoim demokratycznym 
kolegom, zarzucając im, że 
zwalczają prezydencki pro­
gram w sprawie importu 
ropy naftowej, ale nie wysu­
wają swojego własnego pro­
gramu. Odważne wystąpienie 
naszego ustawodawcy jest 
przejawem jego postawy i 
zasługuje na uznanie. Demo­
krata bowiem zdobył się na 
otwarte powiedzenie prawdy 
o osobliwej taktyce rządzącej 
w Kongresie większości de­
mokratycznej, która prowadzi 
grę partyjno-polityczną, zapo­
znając ważne interesy społe­
czeństwa, wiążące się z zagad­
nieniami energetycznymi. — 
Trzeba więc przedstawić isto­
tę tego sporu.

Na tle programów gospo­
darczych Prezydenta zaryso­
wuje się coraz wyraźniej kon­
flikt między Białym Domem 
a kontrolowanym przez de­
mokratów Kongresem. Kon­
flikt ten nosi cechy rozgrywki 
partyjno-politycznej i napew- 
no obie strony mają na uwa­
dze swoje interesy polityczne, 
dotyczące zbliżającego się ro­
ku prezydenckich wyborów. 
I trzeba powiedzieć, jak to 
wynika z wystąpienia kongr. 
Rostenkowskiego, że konflikt 
został narzucony Prezydento­
wi przez demokratycznych 
partyjników.

Prez. Gerald Ford wystąpił 
z szerokim wachlarzem pro­
gramów w sprawie energii. 
Cokolwiek możnaby powie­
dzieć o tych programach, jed­
no jest pewne, że powipny 
one stać się podstawą dla 
przesłuchów w komitetach 
oraz w dalszym następstwie 
dla debat w Kongresie. Tym­
czasem demokraci ani nie po­
dejmują merytorycznej deba­
ty o wartości programów Pre­
zydenta, ani też nie wysuwają 
w ł a s n ych, alternatywnych 
programów. Natomiast wyko­
rzystując swoją przewagę w 
Kongresie, “zamrozili” w Iz­
bie Reprezentantów decyzję 
Prezydenta o wprowadzeniu 
podwyżki opłat od importu 
ropy naftowej.

Oczywiście, że ta decyzja 
Prezydenta może być kwes­
tionowana pod względem jej 
celowości i praktyczności. Je­
śli więc demokraci w Kongre- 
się są jej przeciwni, powinni 
sami podjąć zabiegi o wypra­
cowanie i przedłożenie pro­
gramów energetycznych. — 
Tymczasem w tej sprawie pa­
nuje głucha cisza, a społe­
czeństwo nadal beztrosko i 
marnotrawnie zużywa podsta­
wowy surowiec energetyczny, 
kosztujący kraj olbrzymie 
sumy.

Zagadnienie dodatków ych 
opłat od importu ropy nafto­
wej w ujęciu Prezydenta spo­
tkało się ze sprzeciwem izbo­
wego Committee on Ways and 
Means, a w dalszym biegh 
wydarzeń kontrolowana przez 
demokratów Izba Reprezen­
tantów “zamroziła” decyzję 
Prezydenta na 90 dni. Napew- 
no to posunięcie, podyktowa­
ne przede wszystkim partyjno 
— polityczną taktyką demo­
kratów, nie może być trakto­
wana jako przejaw ich rzeczy­
wistej troski o rozwiązanie 
poważnego problemu nad­
miernego zużywania przez 
kraj ropy naftowej.

Trzeba z uznaniem stwier­
dzić, że postawa Committee 
on Ways and Means spotkała 
się z krytyką Rostenkowskie­
go, który odważnie zarejestro­
wał w specjalnym uzupełnie­
niu raportu swój sprzeciw, 
wytykając własnym kolegom 
demokratom, że prowadzą grę 
partyjną, nie oglądając się na 
interesy kraju w tym skom­
plikowanym i trudnym pro­
blemie energetycznym.

Wystąpienie Roste n k o w - 
skiego zostało włączone do ra­
portu izbowego nr. 94-1 (str. 
30-31) i stanowi wymowny 
dokument zarówno odwagi 
politycznej, jak i rzeczywistej 
troski naszego ustawodawcy, 
o interesy kraju.

Rozważając zagadnienie do­
datkowych opłat od importu 
ropy naftowej Rostenkowski 
bynajmniej nie godzi się z za­
łożeniami, uzasadniającymi 
decyzje Prezydenta, gdyż u- 
waża, że dla zmniejszenia zu­
życia produktów z ropy naf­
towej, przede wszystkim ben­
zyny, potrzebne są inne po­
sunięcia. Zagadnienie jest 
więc dyskusyjne, ale Kongres 
nie podjął jak dotąd dyskusji, 
a natomiast zastosował, odpo­
wiadając na decyzję republi­
kańskiego Prezydenta, “nieu­
sprawiedliwiony manewr par­
lamentarny — jak głosi Ros- 
tenkowsiki w swoim raporcie 
— przeznaczony dla uniknię­
cia bezpośredniego rozważe­
nia ustawy, która powinna 
być rozważana z uwagi na 
swoją wagę”.

To też Rostenkowski o- 
świadcza, że “jeśli Kongres 
ma sprzeciwiać się programo­
wi Prezydenta w tych kry­
tycznych czasach, powinniś­
my sprzeciwiać się tylko 
wówczas, gdy jesteśmy zdol­
ni do wVsuięcia własnego, za­
stępczego i pozytywnego pro­
gramu.

“Nie powinniśmy spędzać 
godzin na poszukiwanie czys­
to technicznego sposobu za­
blokowania jego akcji.czy też 
tracić dni na narzekania, jak 
to jest nieuczciwie z jego stro­
ny podejmowanie inicjatywy 
przy użyciu wszystkich, sto­
jących do jego dyspozycji, 
dyskrecjonalnych środków”.

Rostenkowski napomina 
swoich kolegów demokratów 
w Izbie, że “odrzucenie pro­
gramu Prezydenta zobowią­
zuje do zaoferowania konkret­
nej alternatywy — i to w 
ciągu 90 dni. Za długo bo­
wiem debatowaliśmy zagad­
nienie, więc jest czas na dzia­
łanie”.

Kongr. Dan Rostenkowski 
jest członkiem Committee on 
Ways and Means i posiada 
poważne wpływy z racji “se­
niority”. Swoim wystąpie­
niem, wykazującym party- 
nictwo jego własnych kole­
gów demokratycznych, nasz 
ustawodawca udowodnił, że 
w swojej postawie kieruje się 
przede wszystkim interesami 
kraju. I taka postawa jest go­
dna najwyższej pochwały.

(jb)

Inwigilacja Turystów
Składając wniosek o posz- 

port obywatel PRL musi pod­
pisać do jakich państw chce 
się udać. Teoretycznie doku­
ment jest ważny na wszystkie 
kraje, ale Bezpieka uważa za 
“legalny” tylko wyjazd do 
miejsc z góry wymienionych 
we wniosku. Nie pomoże na­
wet zgłoszenie się w trakcie 
podróży do ambasady lub 
konsulatu PRL i powiadomie­
nie, że się chce przedłużyć 
podróż lub zmienić trasę. Po 
powrocie do kraju takiego tu­
rystę oczekuje szczegółowa 
kontrola paszportu, i telefon 
do domu lub do pracy. Nie­
znany osobnik proponuje — 
spotkanie w kawiarni, restau­
racji lub po prostu na ulicy 
“gdzieś pod pomnikiem”. Je­
śli pierwszy kontakt nawią­
zano na świeżym powietrzu, 
to zaprasza się następnie nie­
dawnego turystę do prywat­
nego mieszkania w jednej z 
nowych dzielnic. Turysta mu­
si godzina po godzinie wyli­
czyć się z każdej chwili poby­
tu w kraju, którego nie zgło­
sił przed swym wyjazdem. 
Ma powiedzieć kto go nama­
wiał do przedłużenia pobytu, 
na czyje zaproszenie pojechał, 
kto mu dał pieniądze i przede 
wszystkim — z kim si? spoty­
kał. Agent prowadzący roz­
mowę wymienia konkretne 
nazwiska osób, zamieszkałych 
w Belgii, Francji, RFN i in­
nych państwach zachodnio­
europejskich i domaga się od­
powiedzi czy doszło do kon­
taktu z tymi ludźmi.

Na Antenie.

Afryka Wraca Do Tradycji
Chrześcijanie, a wśród nich 

rzymsko - katolicy, stanowią 
większość ludności Zaire (da­
wne Kongo Belgijskie). Pra­
wie w każdym chrześcijań­
skim domu, szpitalu, szkole, 
misji, lub innej instytucji, na 
ścianach wiszą krzyże, podo­
bizny Matki Bożej lub świę­
tych, czasem portrety papieża 
lub biskupa.

Ostatnio rząd Zaire wydał 
dekret zabraniający umiesz­
czania na ścianach w miej­
scach widocznych jakichkol­
wiek obrazów z wyjątkiem 
portretu prez. Mobutu. Krzyż 
uznano za portret, wobec te­
go wszystkie krzyże muszą 
być usunięte ze ścian szkół, 
szpitali itp.

Komisarz “National Guid­
ance” (co do za dziwoląg?) 
Sakombj Inongo twierdzi, że

dekret nie wywoła walk ani 
tarć religijnych, ponieważ 
Zaire jest państwem świe­
ckim. Usunięcie krzyży i obra­
zów ze ścian ma uchronić 
obywateli przed szkodliwą 
“alienacją”. Według komisa­
rza Inongo krzyże i obrazy 
“obcych osobistości” osłabiają 
lojalność i patriotyzm obywa­
teli.

Czarna Afryka stworzyła 
tylko jedną formę rządów — 
bezwzględną dyktaturę kacy­
ków. Krótkie rządy kolonialne 
państw europejskich nie pozo­
stawiły większych wpływów. 
Po odzyskaniu niepodległości, 
jeden kraj za drugim dostaje 
się pod władzę kacyków uwa­
żających się za bożków i wy­
muszających terrorem bez­
względne posłuszeństwo.
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Patrząc
Na Spadający Liść

Do filozofa chińskiego 
Mencjusza (Meng Ko) przy­
biegł zaśpieszony młody czło­
wiek z prośbą o trzyminuto- 
wą lekcję filozofii; na więcej 
bowiem nie miał czasu. A by­
ła jesień i z drzew opadały 
liście. Mencjusz zaprowadził 
go do ogrodu i wskazując na 
odrywający się właśnie od ga­
łązki liść rzekł: — “Patrz i 
myśl!”, a po chwili: “Co wi­
działeś?”. Odpowiedział mło­
dzieniec: “Straszną rzecz, mi­
strzu, przemijanie i nieod­
wracalność otaczającej nas 
rzeczywistości. Liść ten na ga­
łąź nie wróci, a ja jestem 
starszy o czas jego lotu z gałę­
zi do naszych stóp”. Mencjusz 
na to: “Trzy minuty minęły — 
lekcja skończona”.

Filozofia jest dziedziną wie­
dzy, którą można uprawiać i 
nabywać we wszystkich uwa­
runkowaniach czasu i prze­
strzeni. Trzeba tylko umiejęt­
nie patrzeć i myśleć. Cały bo­
wiem świat leży przed nami 
jak księga otwarta, księga ży­
wa i bogata, narzucająca się 
naszym zmysłom i przez nie 
docierająca do intelektu z za­
proszeniem, by ją poprawnie 
odczytał.

Była ona gotowa przed zja­
wieniem się człowieka na zie­
mi. W biblijnym opisie pierw­
szego spotkania się Adama z 
resztą stworzeń mamy przed­
stawione to, co Jaspers okre­
ślił jako “moment filozoficz­
nej zadumy”. Oto “ulepiwszy 
z gleby wszelkie zwierzęta 
ziemne i wszelkie ptaki po­
wietrzne, Jahwe Bóg przypro­
wadził je do mężczyzny, aby 
przekonać się, jaką on da im 
nazwę”. Od tego zdania po­
winno się zaczynać historię 
filozofii. W obrazowy sposób 
przekazał autor pierwszych 
rozdziałów Księgi Rodzaju 
konfrontację myśli ludzkiej z 
przedmiotem i równocześnie 
obowiązek istoty rozumnej i 
wolnej nadawania imion rze­
czom. Obowiązek trudny i po­
zornie bezowocny. Tak przy- 
najmniej sądził pesymista 
Kohelet, wzywając: “I skie­
rowałem umysł swój ku temu, 
by zastanawiać się i badać, ile 
mądrości jest we wszystkim, 
co dzieje się pod niebem. To 
przykre zajęcie dał Bóg sy­
nom ludzkim, by się nim tru­
dzili. — Widziałem wszelkie 
sprawy, jakie się dzieją pod 
słońcem. A'oto: wszystko to 
marność i pogoń za wiatrem”.

W tej “pogoni za wiatrem” 
uchwycił jednak Kohelet wie­
le prawd, a wśród nich tę o 
przemijaniu wszystkiego. Dla 
ucznia z opowieści chińskiej 
była ona prawdą straszną. — 
Czuł się bowiem porwany 
prądem przepływającego cza­
su bez możliwości zatrzyma­
nia go i bez szansy odwróce­
nia jego biegu. Uświadomie­
nie sobie tego faktu musi być 
dla człowieka zaśpieszonego 
czymś tragicznym. Identyfi­
kuje się bowiem wtedy abso­
lutnie ze wszystkimi procesa­
mi przemijania jako bezradny 
ich element, podobny do liścia 
niesionego wiatrem jesien­
nym.

W powszechnym obecnie 
narzekaniu na brak czasu kry- 
je się niebezpieczeństwo wię­
ksze od zmarnowanych spraw 
i niedokładnych dzid: — nie­

bezpieczeństwo rezygnacji z 
filozofii, nawet tej ograniczo­
nej do trzech minut zaduma­
nia się nad sensem przesuwa­
jących się przed naszymi o- 
czami zjawisk. Cywilizacja 
budowana z odruchów uciecz­
ki od spokojnego poglądu ca­
łej rzeczywistości i od stawia­
nia pytań o jej istotną struk­
turę, o jej pochodzenie i cel, 
potwornieje stając się źród­
łem strachu dla własnych 
twórców. Odziedziczyliśmy po 
średniowieczu przestrogę dzi­
siaj raczej rzadko wspomina­
ną: “Groźniejszym od stada 
wilków jest społeczeństwo 
rozkochane w nieuporządko­
wanym myśleniu”. I nakaz, 
który patronował dziełu świę­
tego Tomasza z Akwinu: — 
“Intellectus est ordinare — o- 
bowiązkiem intelektu jest 
uładzanie wszystkiego”. Te 
dwa stwierdzenia są czymś 
więcej aniżeli tylko owocem 
przemyśleń ludzi należących 
do dawnej szkoły filozoficz­
nej. Zawarta jest w nich tros­
ka o postawę człowieka wszy­
stkich czasów i kultur. O po­
stawę istoty rozumnej, ratu­
jącej swoją godność, a więc i 
losy swoje, wprowadzeniem 
ładu we wszystkie relacje 
wiążące ją z każdym obja­
wem rzeczywistości. Tę tro­
chę zawiłą i suchą zasadę 
mądrość chińska wyraziła 
piękniej: “Gdy idziesz do o- 
grodu, by rozkoszować się wi­
dokiem i zapachem róży, — 
sprawdź najpierw, czy twoja 
myśl o niej czyni ciebie szla­
chetniejszym człowiekiem”.

Życie nasze składa się ze 
spotkań przewidzianych i nie­
przewidzianych. Zwykle to 
słowo “spotkanie” odnosimy 
do osób wyodrębnionych z 
anonimowej rzeszy ludzkiej, 
zapominając, że równie do­
brze i pięlońe możemy i po­
winniśmy się spotykać z — 
ziarnikiem piasku i słońcem, z 
morzem i kroplą rosy. Wszyst­
ko bowiem, co podpłynie pod 
próg naszych doznań i reflek­
sji, prosi nas swoją obecnoś­
cią o nadanie mu nazwy, o 
określenie wartości i o wyzna­
czenie mu właściwego miejsca 
w hierarchii bytów. Umysł, 
który spełnia to żądanie lo­
jalnie wobec siebie i wobec 
każdego zjawiska, uprawia fi­
lozofię, w pierwotnym jej 
znaczeniu jako miłość mądro­
ści.

Miłość mądrości życiowej, 
a więc i miłość drogi do niej 
prowadzącej, miłość trudu tej 
drogi, miłość procesów logicz­
nych. “Intellectum vale arna
— ukochaj pracę intelektu” 
napominał swego przyjaciela 
święty Augustyn. Naśladował 
w tym Greków, którzy tak 
szczęśliwie twarde, nieugięte 
w swej wewnętrznej logice 
pojęcie mądrości “podali nam
— j ak mówi anonimowy poeta 
okresu helleńskiego — otulo­
ne w miłości”.

A gdzie jest miłość, tam nie 
ma strachu. Kto z miłością 
odczyta zjawisko przemijania, 
ten będzie przyjacielem prze­
szłości, chwili obecnej i dnia 
jutrzejszego. Jest to jakby za­
trzymanie czasu i naszego w 
nim zaśpieszenia.

Przynajmniej na trzy mi­
nuty. Orzeł Biały.
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Ciekawe będzie zestawienie 
dwóch obrazów Nowego Świa­
ta — obrazu Sienkiewicza
i Niemcewicza.

Przede wszystkim dzieli je 
różnica czasu. Sienkiewicz od­
wiedził Stany Zjednoczone 
w roku 1876, czyli w dwana­
ście lat po wojnie secesyjnej, 
Niemcewicz zaś przebywał 
tam w roku 1797 i w latach 
1802-1807, czyli w krótki czas 
po powstaniu Stanów Zjed­
noczonych jako niepodlełego 
państwa.

Wywalczywszy sobie nieza­
leżność od Anglii, Ameryka­
nie ukonstytuowali swoje pań­
stwo w roku 1787. Miało ono 
(w dwunastu stanach) około
4 milionów mieszkańców (za 
czasów Sienkiewicza ponad 48 
milionów). Tak więc Niemce­
wicz przyjechał do państwa 
bardzo małego, bo liczącego 
zaledwie dziesięć lat życia. 
Dzięki temu możemy niejako 
uczestniczyć w narodzinach 
Nowego Świata.

Drugą główną różnicą jest 
różnica indywidualności au­
torskich. Sienkiewicz daje 
nam obraz Stanów oświetlony 
czarodziejską lampą sztuki: 
kraj ukazany w “Listach” na­
biera baśniowego uroku, gdy 
widzimy go po raz wtóry w 
“amerykańskich” o p o wiada- 
niach. Niemcewicz natomiast 
podaje opisy informacyjne. 
Jego “Pamiętniki czasów mo­
ich” i “Dziennik drugiej po­
dróży do Ameryki” nawet się 
nie silą na artystyczne ujęcie. 
Poza tym Sienkiewicz stara 
się dawać syntezy, natomiast 
Niemcewicz — opisując dokła­
dnie swoją podróż — opisuje 
drobiazgowo każde miastecz­
ko czy osiedle, każdy dom, 
gdzie się choć na krótko za­
trzyma. Jest to nużące dla 
czytelnika. No i trudno z tych 
niezliczonych szczeg ó 1 i k ó w 
stworzyć jakąś plastyczną ca­
łość.

Ze skłonnością do syntezy 
u młodego wówczas Sienkie­
wicza łączy się skłonność do 
zbyt pochopnych uogólnień 
i do pewnej przesady w oce­
nie zjawisk, od czego znów 
wolny jest Niemcewicz, ważą­
cy skrupulatnie każdą swoją 
opinię.

To, co obaj napisali o Sta­
nach Zjednoczonych, jest dla 
polskich czytelników wprost 
bezcennym źródłem wiado­
mości o tym, jaki ów ciekawy 
kraj w tak ważnych dla nie­
go okresach czasu.

Które stany Niemcewicz 
poznał? Łatwo na to odpo­
wiedzieć na podstawie jego 
cytowanych powyżej pamięt­
ników.

Punktem wyjścia była Fi­
ladelfia, gdyż tam zawijały 
okręty. Jechał potem (dyli­
żansem) przez następujące 
stany: New Jersey, Pennsyl­
vania, Delaware, Maryland, 
Virginia, Connecticut, Rhode 
Island, Massachusetts, New 
Hampshire, Vermont, New 
York. Poznał więc tylko sta­
ny północno-zachodnie (11 na 
16 istniejących wówczas). 
Sienkiewicz zaś jechał (po­
ciągiem) z Nowego Jorku do 
Kalifornii, którą poznał naj­
lepiej. Tak więc tereny pozna­
ne przez obu pisarzy nie są 
na ogół te same. Warto tutaj 
zaznaczyć, że obaj zrobili wy­
cieczkę do wodospadów Nia­
gara, które wywarły na nich 
bardzo silne wrażenie.

Opisy przyrody, czysto in­
formacyjne, zajmują u Niem­
cewicza mniej miejsca niż 
informacje o ludziach. Naj­
częściej są to opisy czy 
wzmianki o różnych rośli­
nach lub zwierzętach nie 
znanych w Polsce. Wyjąt­
kiem jest tu opis wodospadów 
Niagary — obszerny i mają­
cy duży ładunek emocjalny.

Wiele uwagi poświęca 
Niemcewicz miastom. Porów­
nanie opisów wielkich miast

PRZEDWIECZNY BOŻE!
Przedwieczny Boże, za Twoim wyrokiem, 
Schodzi dzień po dniu, mija rok za rokiem.
Nawet tysiące lat giną w wieczności,
Jak kropla deszczu w morskiej głębokości.
Od dnia pierwszego, coś stworzył wszechmocą, 
Czas zawsze w biegu uchodzi dniem, nocą, 
Jak sen mijają chwile tego świata, 
Dnie i tygodnie, miesiące i lata.
Za Twoją wolą potajemnie, skrycie,
Człowiek codziennie bliżej grobu kroczy, 
Wraz z prądem czasu płynie' ludzkie życie;
Aż raz na wieki mu zamknie oczy.
Mija rok stary, a nowy już wschodzi, 
Ścisły rachunek uczynić się godzi.
Z wszystkich czynności ubiegłego lata,
Czy za nie czeka kara, czy zapłata?
Kto za swe grzechy zaciągnął był (Rugi, 
Niech w Nowym Roku gromadzi zasługi;
Aby, gdy stanie u wieczności bramy,
Mógł się wykazać dobrymi czynami.
Uważ, człowiecze, ile w zeszłym roku
Użyczył Bóg ci łask na każdym kroku: 
Pozwolił dożyś w zdrowiu nowe łato, 
Przyrzeknij Jemu wiernie służyć za to,
Potężny Boże, Stwórco ludzi, świata!
W Twoich są rękach nasze dni i lata.
Racz nam w tym Nowym Roku błogosławić
I pokój między narodami sprawić.
Błogosław kraj nasz, pola, wioski, miasta. 
Miejże w obronie stary gród Piasta!
Spraw, byśmy wszyscy wiernie Ci służyli, 
Potem wraz z niebie na wieki chwalili.

Piękne krajobrazy ściągają do stanu Washington liczne zastępy turystów. Na zdjęciu: 
Góra Św. Heleny (Mt. St. Helen’s) wysokości 9,759 stóp, wulkaniczny szczyt w łańcuchu 
górskim Cascade Range. U podnóża jezioro Spirit Lake, ponętne dla rybołówców, ob­
fituje w pstrągi.

Ewa Emill

Stany Zjednoczone 
u Niemcewicza

u obu pisarzy przynosi nam 
ciekawy materiał. Na przy­
kład Nowy Jork, ukazany 
tak sugestywnie przez Sien­
kiewicza, w jego czasach jest 
już milionowym miastem — 
wprawdzie bez drapaczy 
chmur lecz już pełnym wiel­
komiejskiego ruchu — a No­
wy Jork widziany oczyma 
Niemcewicza liczy w roku 
1802 — 150,000 mieszkańców. 
W roku 1797, podczas jego 
pierwszej podróży, liczył tyl­
ko 30,0000 mieszkańców, co 
wskazuje na szybki rozwój 
tego miasta.

W roku 1797 panowała w 
Nowym Jorku żółta febra. 
“Miasto — pisze Niemcewicz 
— niedawno tak ludne . . . 
smutne i puste . . . Nie można 
było spotkać jak Murzynów, 
niosących na barkach swoich 
żółte, wycieńczone trupy”.

Pamiętając wstrząsający o- 
braz (Sienkiewicza) dzielnic 
nowojorskich zamieszkał y c h 
przez nędzę ludzką, zwłasz­
cza przez Murzynów i emi­
grantów, na próżno szukamy 
takiego opisu u Niemcewicza. 
Widocznie w jego czasach nie 
było jeszcze owych wielkich 
fal emigracyjnej biedoty szu­
kającej chleba na nowej zie­
mi.

Opisy miast i miasteczek 
zajmują u Niemcewicza dużo 
miejsca, przy czym opisuje 
on nawet poszczególne cie­
kawsze budynki, informuje 
o stanie bruku, itp. a często 
daje i historię danego miasta. 
Jest to istna kopalnia wiedzy 
o rozwoju miejskiego życia 
w Stanach Zjednoczonych.

I tu muszę omówić praw­
dziwy brylant z tej kopalni: 
narodziny miasta Washing­
ton, dzisiejszej stolicy Stanów. 
Było ono wówczas dopiero 
zaplanowane. Przyszłe ulice 
wytyczone były i wyrąbane 
w dębowym lesie. Nieliczne 
nowe domy rozsiane daleko 
jeden od drugiego. Chatki ro­
botników i kilka sklepików, 
z artykułami pierwszej po­
trzeby dopełniały całości. 
Przyszły Biały Dom wznosił 
się na wyrąbanej polanie, 
jeszcze nie wykończony. Opi­
sując to wszystkp Niemce­
wicz krytykuje marnotraw­
stwo przy budowie tego mia­
sta.

Osiedla i miasteczka w Sta­
nach Zjednoczonych powsta­
wały najczęściej jako osady 
kolonistów, przy czym pewna 
ich liczba zawdzięcza swe 
powstanie kolonistom pol­
skim. Sienkiewicz poświęca 
takim nowym osadom sporo 
miejsca w “Listach” jak i w 
nowelach. Natomiast u Niem­
cewicza znalazłam tylko czte­
ry wzmianki na ten temat. 
Przj' jednej z nich informuje 
on czytelnika w jaki sposób 
powstaje taka osada.

Obaj omawiani pisarze naj­
więcej uwagi poświęcają czło­
wiekowi, przy czym Sienkie­
wicz dąży i tu do syntezy, 
podkreślając cechy nowego 
obywatela Stanów, utworzo­
ne przez twarde życie, i da­
jąc nam wspaniałą galerię 
typów? Niemcewicz zaś opo­
wiada tylko o ludziach praw­
dziwych. Ponieważ znał sporo 
osobistości wybitnych, może­
my je poznać niejako “z pier­
wszej ręki”. Na przykład: 
sam wielki Washington za­
prosił go do swego domu i go­
ścił przez trzy tygodnie, a pre­
zydent John Adams rozma­
wiał z nim “uprzejmie, dopy­
tując się o generała Kościusz­
kę”.

I oto co mówi Niemcewicz 
o Washingtonie, tak bardzo 
wielbionym przez Ameryka­
nów: “. . . Może pobłądził tro­
chę w czasie swego urzędowa­
nia, nie jest wolny od pew­
nych błędów, wywodzących 
się raczej z jego wieku niż 
z serca, ale ogółem biorąc,( 
jest to wielki człowiek, które­

go cnoty równają się zasłu­
gom, jakie poniósł dla swej 
ojczyzny”. Trzeba tu zazna­
czyć, że Niemcewicz zawsze 
stara się być obiektywny, 
podkresślając cechy tak do­
datnie jak i ujemne, i nie jest 
skłonny do entuzjastycznej 
apoteozy.

W innym miejscu swoich 
“Podróży, po Ameryce” tak 
mówi o prezydencie Adamsie: 
“Adams, zaproszony na tę 
uroczystość (urodzin Wash­
ingtona), odpowiedział . . . 
zryźliwym bilecikiem, że nie 
przyjdzie, ponieważ jest ura­
żony, że jego poprzednik 
czczony i poważany jest bar­
dziej niż ten, który pełni obo­
wiązki prezydenta. Ten rys 
dobrze maluje człowieka ma­
łostkowego”.

Ludzie tworzą społeczeń­
stwo. Wprawdzie Niemcewicz 
nie sili się na syntetyczny 
obraz ówczesnego społeczeń­
stwa Stanów, to jednak tu 
i ówdzie, przy tej czy innej 
sposobności, można u niego 
znaleźć luźne i nieliczne uwa­
gi o zaletach czy wadach 
Amerykanów. Tak na przy­
kład przy omawianiu amery­
kańskiego parlamentu (sena­
tu i kongresu) pisze: “Było 
to zgromadzenie ludu młode­
go i nie zepsutego zbytkiem 
. . . Takie przynajmniej ro­
bili wrażenie, lecz ci, którzy 
mają lepszą znajomość kraju, 
utrzymują, że zepsucie bardzo 
rozpowszechnione . . .”. A oto 
co pisze przy innej sposob­
ności: “Żyją bardzo oszczęd­
nie, główną troską jest jak 
najszybsze uzbieranie jak naj­
większej ilości pieniędzy”. — 
Gdzie indziej pisze, że Ame­
rykanin jest “niezmiernie 
chełpliwy co do kraju swe­
go, przekonany najmocniej, 
iż Amerykanie są najoświe- 
ceńszym i najpotężniejszym 
na świecie narodem”.

A jest to naród zamożny. 
W Stanach “nie widać wcale 
nędzy, każdy bowiem czło­
wiek, który chce pracować, 
zarobi dość na życie i jeszcze 
będzie mógł część odłożyć”.

Do kobiet amerykańskich 
odnosi się Niemcewicz nader 
życzliwie — w przeciwień­
stwie do Sienkiewicza. Ma 
nawet dla nich współczucie: 
“Swoboda, wesołość i piękne 
dni kobiety kończą się z jej 
panieńskim stanem. Po wyj­
ściu za mąż żyje już tylko dla 
swego męża i zajmuje się 
gospodarstwem oraz troską 
o wyżywienie i wychowanie 
dzieci. Zdrada ze strony ko­
biety jest rzeczą prawie nie 
spotykaną’*’.

Warte uwagi są spostrzeże­
nia Niemcewicza na temat 
wychowania amerykańsk i c h 
dzieci, które mu się bardzo 
ńie podoba. Ostro krytykuje 
zbytnią — według niego —4 
wolność dzieci, które na sku­
tek tego nie słuchają rodzi­
ców i nie mają dla nich nale­
żytego szacunku. Okazuje się, 
że tego rodzaju wychowanie, 
stanowiące dzisiaj nie lada 
problem, sięga jeszcze końca 
osiemnastego wieku, czyli cza­
su, gdy w Europie władza 
rodzicielska była jeszcze silna.

Porównując stosunek obu 
pisarzy do ludzi kolorowych, 
trzeba przyznać, że obaj 
współczują ciężkiej doli Mu­
rzynów i oburzają się na 
okropne traktowanie ich przez 
białych. Niemcewicz ponadto 
daje — przy tej czy innej spo­
sobności — autentyczne obra­
zy ich niedoli. Tak np. widzi­
my Murzyna o rękach sku­
tych żelaznymi kajdanami. 
Jego biały pan “włożył mu 
na plecy siodło, uzdę na szy­
ję i tak prowadził go jak ko­
nia” — “wychudzone szkie­
lety w łachmanach, bose no­
gi”. Nędzę cierpią nawet czar­
ni niewolnicy Washingtona, 
mimo że on traktuje ich le-

(Ciąg dalszy na sir. 6-cj)

Tadeusz Rojek

Godzinę Sprawdzaj 
Na Obrazie

Niedawno minęło sto lat od 
i śmierci jednego z najznako- 
i mitszych malarzy polskich 
drugiej połowy dziewiętnaste- 

; go wieku — Maksymiliana 
i Gierymskiego. Jego twórczość, 
i przerwana niestety nader 
wcześnie, niemal od pierwszej 

i chwilj zasłynęła w całej Euro- 
• pie.

Maksymilian Gierymski u- 
i rodził się w Warszawie w roku 
j 1846 jako syn urzędnika ad- 
j ministracyjnego w Szpitalu 
l Ujazdowskim, a byłego ofice­
ra wojsk polskich. Był star­
szym bratem Aleksandra, któ­
ry także wyrósł na znakomi­
tego malarza. Ojciec obu braci 
Gierymskich organizował u 
siebie w domu kwartety muzy­
czne. Starszego syna zamie­
rzał wykształcić na muzyka. 
Biedny chłopiec wiele łez wy­
lał na klawisze fortepianu. 
Plany ojca nie były jednak cał­
kiem bezzasadne, bo Maks — 
jak go w rodzinie nazywano— 
zdradzał nieprzeciętne zdolno­
ści w tym kierunku i zapowia­
dał się nawet na wcale dobre­
go chopinistę. W nagrodę za 
lekcje muzyki Maks otrzymał 
zgodę ojca na zapisanie się do 
Szkoły Rysunkowej i tam do­
piero znajdował prawdziwą 
przyjemność.

Oczywiście, wszystko to by­
ły studia dodatkowe — obok 
normalnej nauki szkolnej, któ­
rą ukończył w roku 1862. Po­
tem zapisał się na wydział ma­
tematyczny instytutu Poli­
technicznego w Puławach. Na­
ukę przerwało mu jednak 
powstanie styczniowe 1863 r. 
Młody student chciał wziąć w 
nim udział. Błąkał się ze swo­
im oddziałem po kraju przez 
kilka miesięcy, aż chory i zu­
pełnie wycieńczony wrócił do 
Warszawy z początkami choro­
by płucnej. Gruźlica nękała go 
od tego czasu, aż wreszcie za­
prowadziła do grobu. Miał 
wtedy zaledwie dwadzieścia 
osiem lat.

Okres powstańczy nie pozo­
stał bez wpływu na tematykę 
jego obrazów. Nieustanne 
marsze, trapiąca żonierzy sło­
ta, biwaki, alarmy — cały ów 
powszedni trud powstańczy 
wywarł na młodzieńcu nieza­
tarte wrażenie.

Po upadku powstania wró­
cił do studiów. Ale już nie w 
Instytucie ,lecz na wydziale 
prawnym Warszawskiej Szko­
ły Głównej. A jednocześnie u- 
częszczał do Szkoły Rysunko­
wej.

W roku 1866 miał dopiero 
dwadzieścia lat i właśnie wte­
dy wystawił w Warszawie 
swój pierwszy obraz pt. “Kra­
jobraz leśny”. Krytyk “Ty­
godnika Ilustrowanego” — 
Władysław Bartkiewicz, tak o 
nim napisał: “Gierymskiego 
‘Krajobraz leśny’ jest masą 
zieleni roztartą w kształt gru­
py drzew. Na niej czerwono u- 
brany człowiek wygląda jak 
liszka na liściu kapusty. Ta­
lent wdioczny, ale trzeba stu­
diować naturę”. Obraz ten nie 
miał powodzenia i nie znalazł 
nabywcy.

Gierymski tymczasem nie 
tylko w szkole pracował nad 
swoim rysunkiem. Kiedy spa­
cerował ulicami Warszawy lub 
wyjechał w jej okolice — ro­
bił mnóstwo odręcznych szki­
ców, notatek, zbierał materia­
ły. Otrzymawszy stypendium 
wyjechał do Monachium, któ­
re było wówczas mekką wielu 
sławnych później malarzy.

Początkowo zapisał się do 
Akademii Sztuk Pięknych, 
gdzie w pracowni prof. An- 
schuetza kształcił się głównie 
w rysunku, jednak w następ­
nym roku przeniósł się do 
własnej pracowni. W drugim 
roku pobytu w Monachium na­
malował jeden ze swoich naj­
piękniejszych obrazów, zaty­
tułowany “Krajobraz o wscho­
dzie słońca”. Zdawać by się 
mogło, że temat ten, tak już 
twórczo wyeksploatowany, nie 
daje malarzowi zbyt dużego 
pola do popisu. Trudno zna­
leźć w nim coś nowego i trze­
ba doprawdy wielkiego talen­
tu, by przedstawić ten obraz 
w nowym i ciekawym ujęciu. 
A tego właśnie dokonał Maks 
Gierymski.

Widzimy na jego obrazie 
dróżkę z białymi kłębami o- 
wiec na tle przymglonych kon­
turów’ drzewnych, a całość u- 
jął artysta oryginalnie i zaj­
mująco. Pisze o tym obrazie 
Gierymskiego jego biograf i 
historyk sztuki Tadeusz Do­
browolski : “Jest w tym pejza­
żu wielka cisza, która płynie z 
pokornego stosunku artysty 
do natury, wyczuwa się tu 
prawdziwe wzruszenie porą, 
która błękitnym i świeżym 
brzaskiem napełnia obmyty 
rosą świat”.

Gierymski był arcymi- 

strzem w kolorystyce. Niewie­
lu miał pod tym względem ry­
wali. Umiał z niezawodną pre­
cyzją wydobywać z doboru 
barw oświetlenia właściwe ó- 
kreślonym porom dnia i wie­
czoru, a dzięki temu jego obra­
zy doskonale oddawały nastro­
je przyrody. On sam odczuwał 
je bardzo głęboko i o swojej 
sztuce mówił: “Na obrazie — 
jak na zegarze — trzeba wi­
dzieć godzinę”. Tę właśnie go­
dzinę potrafił Gierymski o- 
kreślić za pośrednictwem bez­
błędnie dobranych kolorów.

Pod koniec 1869 roku — 
Maks liczył dopiero dwadzie­
ścia trzy lata — wziął udział 
w pierwszej powszechnej wy­
stawie sztuk pięknych w Mo­
nachium. Wystawiał na niej 
dwa obrazy: “Wieczornicę” i 
“Pojedynek”. Pierwszy przed­
stawia krąg dziewczyn i chłop, 
ców, zasłuchanych w opowia­
dania starej prząśniczki, któ­
ra siedzi na tle palącego się 
kominka. Na drugim nato­
miast widzimy łączkę z rzad­
kimi drzewami, a wśród nich 
małe figurki kawalerów na 
koniach w strojach z końca 
XVIII wieku, potraktowane z 
niebywałą precyzją. Dzisiej­
szy malarz zbyłby je prawdo­
podobnie pacnięciem farby, 
podczas gdy Gierymski odtwa. 
rżał każdy ruch konia, każdy 
gest człowieka w sposób ab­
solutnie prawdziwy. Nie od 
razu mu się to udało. Każdą 
postać malował po kilka razy, 
aż wreszcie znalazł najnatu­
ralniejszą pozę, najwłaściwszy 
gest.

Wystawa monachijska była 
dopiero początkiem europej­
skiej sławy Maksa. Podobnie 
jak niemal ka#dy początkują­
cy malarz, także i on odczuwał 
braki finansowe. Nie miał pie­
niędzy na angażowanie mode­
la, jego więc młodszy brat — 
Aleksander, pozował mu na 
drewnianym koniu. Sytuacja 
poprawiła się jednak dzięki 
zagranicznym zamówieniom. 
Handlarze obrazów z Wie­
dnia, Berlina i Londynu pła­
cili mu za jego prace od dwóch 
do dziesięciu tysięcy gulde­
nów. Maks powiedział kiedyś, 
że do życia zaczyna mu wy­
starczać jego pięć palców, co 
oznaczało, że może się utrzy­
mywać z pędzla malarskiego. 
Dochody jako dowód uznania 
wartości pracy mają wielki 
wpływ na psychikę artysty.

Z krajem nie zerwał kon­
taktów. Oprócz stałej kore­
spondencji wysyłał do War­
szawy niektóre swoje prace 
Niestety jednak krytyka war­
szawska nie umiała jakoś roz. 
poznać w nim mistrza. Recen­
zenci pisali o jego dziełach 
raczej chłodno, niekiedy na­
wet ironicznie. Ostatni raz 
w życiu przybył do Warszawy 
pod koniec 1872 r. i tu w ro­
dzinnym gronie spędził święta 
Bożego Narodzenia. Ostatni 
raz chłonął wzrokiem polski 
zimowy krajobraz—pola śnie­
giem pokryte, rzędy przydroż­
nych drzew, zielone smugi la­
sów, majączących na horyzon­
cie.

Wrócił do Monachium cięż­
ko chory. Przeziębił się w 
Warszawie i znowu odezwała 
się gruźlica. Czyniła tym ra­
zem nader wyraźne postępy 
Wiosną 1873 roku wyjechał do 
Meranu, lato spędził w Reich- 
enhallu w Bawarii, a we wrze­
śniu wraz z bratem wyjechał 
do Rzymu. Tam poczuł się na 
tyle dobrze, że zaczął praco­
wać nad swoim ostatnim obra­
zem “Polowanie”. I tam także 
dowiedział się o wielkim zasz­
czycie, jakj go spotkał. Zapro­
szono go mianowicie na człon­
ka honorowego berlińskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. 
Jednocześnie członkiem tej 
Akademii został Jan Matejko 
W dwa tygodnie później Mak­
symilian Gierymski zmarł w 
Reichenhallu. Jego szczątki 
spoczęły na miejscowym cmen­
tarzu pod kamienną płytą, na 
której widnieją tylko dwa sło­
wa: Maks Gierymski.

“Oświecony konserwa­
tyzm podejmuje z przeszło­
ści tradycyjnej to pogłów- 
nie, co postępowym lub 
nasiennym w ziarno postę­
powe leżało w historii i 
sposobem tym legalizuje i 
miarkuje pochód naprzód, 
a otacza szacunkiem źródła 
w przeszłości. Gdy tymcza­
sem nieoświecony konser­
watyzm, nic rozstrząsając 
co pogłównc z przeszłości 
cenić, całą naraża na oo- 
gardę”.

C. K. NORWID. 
“Unicestwienie 
narodu”. 1871

i
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PIĘKNA NASZA 
'POLSKA CALA
Cicho i bez jubileuszowych 

uroczystości minęło stulecie 
śmierci Wincentego Pola, piewcy 
piękna przyrody ojczystej i 

i obyczajów ludowych, autora 
znanej i nuconej do dziś po 
wsiach, miasteczkach i miastach 
na uroczystościach szkolnych i w 
czasie patriotycznych obchodów 
•^Pieśni o ziemi naszej”, której 
niektóre wzrotki stały się po 
prostu sloganem, powtarzanym 
przy różnych okazjach: 
Piękna nasza Polska cala, 

'Piękna, żyzna i niemała...
Lecz najmilsze i najzdrowsze 
Jest ze wszystkich ziem — 
Mazowsze.

Wincenty Pol był piewcą uroków 
nie tylko Mazowsza, ale w takiej 
samej mierze też śląska, ziemi 
krakowskiej i rzeszowskiej, 
Lubelszczyzny, Warmii i 
Wielkopolski, jako, że sam 
zjeździł najpiękniejsze zakątki 
gór, dolin i rzek swojego kraju, 
aby potem opisać je wierszem:

A czy znasz ty, bracie młody, 
Twoje ziemie, twoje wody? 
Z czego słyną, kędy giną, 
W jakim kraju i Dunaju?

A czy znasz ty, bracie młody, 
Twojej ziemi bujne płody? 
Pola bitew - ojców groby 
I pomniki starej doby?

Poznaj, pókiś jeszcze młody, 
Co kochane było wprzódy 
Nim twe serce brwią dziedziczną 
Kochać mogło ziemię śliczną.

“Pieśń o ziemi naszej”, ucząca 
umiłowania przyrody ojczystej i 
życia ludu wiejskiego, była przez 
długie lata niewoli pod trzema 
zaborami uważana za rodzaj 
katechizmu narodowego, którego 
uczyło się każde dziecko nieomal 
od kolebki, aby wiersze te 
powtarzać i recytować w domu i 
w szkole. Adam Mickiewicz z 
którym Wincenty Pol zetknął się 
w Dreźnie, po upadku Powstania 
Listopadowego, kiedy przybył 
tam jako wysłannik generała 
Józefa Bema, aby zająć się 
rodakami przebywającymi na 
emigracji powiedział mu wtedy:

Zejdź do chaty i małego dworku 
i mów tym językiem jakim 
zacząłeś. Nie radź się nikogo i 
nim napiszesz nie mów z nikim, o 
czym masz pisać. Puszczaj 
bezimiennie w świat swoje 
piosenki, a jeśli wrócą do ciebie, 
wtenczas dopiero poznasz, że się 
przyjęły”.
Mickiewicz mówił to jeszcze 

przed ukazaniem się “Pieśni o 
ziemi naszej”, mając na myśli 
“Pieśni Janusza”, pisane przez 
Wincentego Pola na 
powstańczych biwakach, w polu i 
podczas marszów. Pol był 
bowiem chorążym Dziesiątego 
Pułku Ułanów w dywizji 
Chłapowskiego i Giełguda, a 
przeszedłszy całą kampanię 
bojową dosłużył się szarży 
porucznika i krzyża Virtuti 
MilitaTi.
Ogłoszony w 1833 r. w Paryżu, 

pod pseudonimem Janusza 
Nowiny, zbiór patriotycznych i 
żołnierskich utworów pod 
tytułem “Pieśni Janusza” 
zachwycił cały kraj, a ich twórca 
znalazł się na ustach wszystkich.
Jeden ze współczesnych Polowi 

pisarzy, Zygmunt Kaczkowski, 
zanotował: “Te pieśni, które nie

mają równych ani w naszej, ani w 
żadnej innej literaturze, które 
kraj cały umiał na pamięć, a 
które, czego sam byłem 
świadkiem, śpiewano zarówno 
we dworkach, w rzemieślniczych 
warsztatach miejskich i w 
chatach włościańskich, postawiły 
Pola od razu na piedestale tak 
wysokim, na jakim wtedy nie stał 
żaden z naszych poetów’1.' 
Obecnie zaś prof. Julian 
Krzyżanowski w “Dziejach 
literatury polskiej” dwa lata 
temu wydanych, pisze: 
“Wincenty Pol, jako, jeden jedyny 
z uczestników * Powstania 
Listopadowego dał w “Pieśniach 
Janusza” serię obrazków z życia 
wojskowego, które z. miejsca 
stały się pieśniami popularnymi, 
powszechnymi, śpiewanymi 
przez całe dziesięciolecia... Pol 
potrafił uderzyć w ton polskiej 
pieśni ludowej i wojskowej i 
wyrazić w sposób pełen 
artystycznej prostoty uczucia 
mas żołnierskich, walczących o 
wolność i za nią ginących”.
Kto ze starszego i średniego 

pokolenia nie pamięta słów, 
śpiewanych w domu rodzinnym, 
jak “Grzmią pod Stoczkiem 
armaty, błyszczą białe rabaty, a 
Chłopicki, na przedzie”, czy. 
napisanego po upadku powstania 
wiersza “Śpiew z mogiły”: 
Lecą liście z drzewa. 
Co wyrosło wolne, 
Nad mogiłą śpiewa 
Jakieś ptaszę polne;

Nie było, nie było, 
Polsko, dobra Tobie!
Wszystko się prześniło 
A twe dzieci w grobie...

Skończyły się boje, 
Ale pusta praca, 
Bo w zagony swoje 
Nikt z braci nie wraca.

Jednych ziemia gniecie, 
A inni w niewoli, 
A inni po świecie 
Bez chaty i roli.

Wincenty Pol był również 
.autorem staroszlacheckich 
gawęd, takich jak “Przygody JP. 
Benedykta Winnickiego’^ czy 
rapsodu rycerskiego “Mohort” z 
rysunkami Andriollego oraz 
wielu innych autorów, wśród 
których znajduje się rodzaj 
ludowego kalendarza, "Rok 
Myśliwca” z rysunkami Juliusza 
Kossaka.
Wincenty Pol był nie tylko 

pisarzem, ale też uczonym, 
profesorem geografii na ,i 
Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie i członkiem tamtejszej 1 
Akademii Umiejętności, autorem 
kilku rozpraw naukowych, jak 
“Rzut oka na północne stoki 
Karpat” czy “Północny wschód 
Europy pod względem natury”.
Urodzony w Lublinie, jako syn 

austriackiego mandatariusza — 
tj. urzędnika — pochodził Pol z 
rodziny osiadłej na Warmii w 
dawnych wiekach. Wiele lat 
swego życia spędził Pol na 
Rzeszowszczyźnie, w Dubiecku 
nad Sanem i w Zagórzanach, 
gdzie napisał “Pieśń o ziemi 
naszej”. Potem dzierżawi) 
mająteczek pod Krosnem.
Dotknięty nieuleczalną ślepotą, 

przeniósł się do Krakowa, gdzie 
zmarł 2 grudnia 1872 roku i został 
pochowany w Grobach 
Zasłużonych na Skałce: ’ .

Rodzice i Dzieci
Wydaje mi się bardzo czę­

sto, że gdyby szerzej dopuścić 
rodzicielskie widzenie, czucie 
i zdrowy rozsądek w te rejo­
ny życia, które mają związek 
z pedagogiką, uniknęłoby się 
wielu nonsensów i wiele spraw 
pewniej by stało na nogach, 
że nie tak łaitwo lansowano 
by różne szmiry w rozrywce, 
najmłodszym dostępnej i ła­
twiej byłoby o wznowienie al­
bo wydanie niejednej książki 
potrzebnej młodzieży, potrzeb­
nej wychowawcom, że udało­
by się przekonać działaczy 
sportowych na szczeblu szkol­
nym, żeby nie tylko rozglądali 
się za gwiazdami, ale upra­
wiali masowy ruch sportowy 
rozwijający i najsłabszych; że 
może można by usensownić 
tak księżycowo ustawione 
przedmioty jak zajęcia prak­
tyczne i przyroda, uczone w 90 
proc, z książek i zeszytów(!!!)

że zdołałoby się pozbawić 
niektóre prace społeczne w 
szkole udawania (coś koniecz­
nie trzeba zamarkować, żeby 
“zaliczyli”) i że wreszcie róż­
ne formy wolnego czasu, sta­
łyby się wolnymi czasem ro­
dzin. a nie pojedynczych pra­
cowników, do czego jak dotąd 
trudno przekonać organizato­
rów (przykłady, od miesięcy 
tak szeroko dyskutowanej 
zróżnicowane terminy waka­
cji letnich i ziołowych), że np. 
telewizja przestałaby się bać 
akcji wychowawczych, i pod­
jęła zwyczajne lekcje kultury 
i cywilizowanego zachowania, 
a czasopisma młodzieżowe zre­
zygnowałyby z mówienia o 
sprawach istotnych w sposób 
infantylny i pozbawiony wy­
raźnego sprecyzowania pro­
blemów. ltd., itd., itd.

Ale czasem przychodzi re­

fleksja, po którejchcę zwątpić 
w przekonanie, że rodzice fak­
tycznie lepiej ustawiliby tzw. 
wychowanie społeczne. Bo 
przecież — jacy to my jesteś­
my?

To przecież my aż drżymy, 
czy naszym dzieciom jest dość 
dobrze i czy by im w czym 
jeszcze nie dogodzić, coś za nie 
nie załatwić. To przecież my 
sami podnosimy stawkę skład­
ki “studniówkowej”, żeby tym 
dzieciom nie zabrakło” (a te­
lewizja, pomyślcie, właśnie 
wysunęła projekt, czy by też 
młodzież sama nie mogła sobie 
na tę zabawę zarobić — co by 
na to powiedzieli rodzice?), 
my gotowj jesteśmy do wszy­
stkich wybiegów, żeby stopnie 
były lepsze, żeby ominąć tę czy 
tamtą rafę niepowodzeń. My 
kapitulujemy przed ich “no­
wym obyczajem” boimy się 
powiedzieć “nie” na zachowa­
nie, które przecież nas peszy i 
niepokoi. To my nie mamy ę>- 
choty rezygnować z naszych 
złych humorów i złych manier; 
kłócimy się przy nich, upoka­
rzamy przy nich i przy nich 
obgadujemy wszystkie sprawy 
biurowe, ucząc od razu, “jak 
to jest w życiu” i co się na­
prawdę liczy jako stawka 
pragnień i zgryzot. To my nu­
dzimy się w ich obecności, zni­
kamy za gazetą, ulatniamy w 
wolny dzień, wybieramy naj­
głupsza pracę i najgorszą for­
mę opieki nad dzieckiem, byle 
nie zostać w domu ani na parę 
miesięcy.

Co tu przeważa? Nasze bez­
silności i dobra wola — czy 
nasze zaniedbania i podskórna 
amoralność, gotowa do wszy­
stkich kapitulacji w imię do­
raźnego dobra?

Tygodnik Powszechny

Paweł Zaremba

Czym Ma Być 
Rusycystyką w Polsce?

W numerze listopadowym 
1974 r. “Nowych Dróg” uka­
zał się artykuł podpisany na­
zwiskiem Bazyli Białokozo- 
wicz i pod tytułem “Problemy 
r o zw o j u rusycystyki pol­
skiej”. Jak z jego treści wyni­
ka, jest on podsumowaniem 
kilku wypowiedzi drukowa­
nych w tychże “Nowych Dro­
gach” od stycznia 1973 r. Bia­
łokozowicz wypowiedzi te o- 
kreśla jako dyskusję, stwier­
dzając, że obecnie można ją 
podsumować, głównie po to, 
by przedstawić postęp, jaki 
nastąpił w nauce języka ro­
syjskiego oraz w studiach ru- 
sycystycznych w PRL właś­
nie podczas trwania tej dys­
kusji.

Warto przypomnieć, że 
pierwsze artykuły na temat 
rusycystyki w numerze stycz­
niowym i marcowym roku 
1973 “Nowych Dróg” zawie­
rały gwałtowną krytykę wy­
bitnego rusycysty polskiego— 
Ryszarda Przybylskiego za 
analizę “Biesów” Dostojew­
skiego. Analiza ta ukazała się 
w czasopiśmie “Teksty”, któ­
rego redakcja także została 
surowo zganiona przez Biało- 
kozowicza m. in. za “nega­
tywne tendencje wymagające 
zdecydowanego wykorzenie­
nia”. O jakie tendencje cho­
dziło — dowiadujemy się wła­
śnie z cyklu artykułów w 
“Nowych Drogach”, a zwłasz­
cza z artykułu ostatniego, któ­
remu parę słów chcę poświę­
cić.

Zacznijmy od uwag ogólnej 
natury. Nauczanie języka ro­
syjskiego w Polsce ma dość 
dawną tradycję, której, jak 
wszystko co dotyczy stosun­
ków polsko - rosyjskich, nie 
da się zamknąć wyłącznie w 
kryteriach językoznawczych. 
Język rosyjski dla wielkiej 
części narodu polskiego, wią­
zał się przez długie lata z na- 
porem rusyfikacyjnym. Podo­
bnie jak niemiecki, dla pozo­
stałej części narodu łączył się 
z germanizacją. Tak było, z 
różnym nasileniem przez cały 
czas rozbiorów. Pozostawiło 
to, rzecz jasna, pewne psyhii- 
czne odium, wyrażające się w 
nastawieniu, które nazwać by 
można obronnym. Ślady tego 
nastawienia są w dużej mie­
rze irracjonalne, zwłaszcza 
gdy przybierają formy swois­
tego bojkotu. Nie ulega wąt­
pliwości, że oddzielenie dwóch 
zupełnie różnych zagadnień, 
to znaczy oporu i obawy przed 
rusyfikacją od znajomości ję- 
zyika, która jest w sensie prak­
tycznym i kulturalnym jak 
najbardziej wskazana — sta­
nowi problem bardzo ważny 
i wymagający racjonalnego 
rozwiązania. Nie potrzeba tłu­
maczyć dlaczego znajomość 
każdego języka obcego jest 
wartością, o którą trżeba się 
starać, zwłaszcza, gdy jest to 
język naszego największego 
sąsiada, z którym w każdym 
układzie i we wszystkich oko­
licznościach będziemy mieć 
stosunki. Jest rzeczą zupełnie 
jałową i niepotrzebną (jak to 
robi Białokozowicz) przywo­
ływać na pomoc argumenta­
cję tego rodzaju, że język ro­
syjski jest jednym z sześciu 
języków dopuszczalnych w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, że jest językiem 
międzynarodowym i że — co 
już jest twierdzeniem wątpli­
wym — w tym języku ogłasza 
się 70 do 75 % wszystkich, bli­
żej nieokreślonych wiadomoś­
ci i informacji na świecie.

Tego rodzaju zachętę lepiej 
zastąpić przypomnieniem po­
krewieństwa obu języków, co 
ułatwia naukę. Warto też pa­
miętać, że pomimo wspomnia­
nych na wstępie tradycyjnych 
oporów lub niechęci, literatu­
ra rosyjska była w Polsce 
znana w mocniejszym stopniu 
niż gdzie indziej, a także, co 
nie jest bez znaczenia, zna­
cznie lepiej rozumiana niż w 
innych krajach. Przyczyną tu 
było i jest lepsze rozeznanie 
w sprawach rosyjskich, w hi­
storii Rosji, w filozofii rosyj­
skiej; w jej tradycjach i ogól­
nej atmosferze życia. To 
wszystko powoduje, że tłuma­
czenia arcydzieł lub choćby 
tylko dzieł czy po prostu tek­
stów napisanych w języku ro­
syjskim wypadają w języku 
polskim bodaj czy nie najle­
piej i najwierniej. Wystarczy 
wspomnieć całokształt dzieł 
Lwa Tołstoja, właśnie Dosto­
jewskiego, za którego analizę 
Białokozowicz gromił Przy­
bylskiego i redakcję “Teks­
tów”, a dalej tłumaczenia 
Achbatowej, Błoka, Majakow­
skiego i wielu innych, a z naj­
nowszych wielkie dzieła Soł- 
żenicyna.

Wiele jest więc przyczyn 
dla których negatywne nasta­

wienie do języka rosyjskiego 
współczesnego pokolenia Po­
laków powinno być uznane za 
zjawisko wymagające korek- 
tury. Wiąże się z tym postu­
latem sprawa sposobu naucza­
nia tego języka, metodyki, 
analizy, krytyki i całego ze­
społu zagadnień ściśle dydak­
tycznych i specjalistycznych, 
nad którymi rozwodzić się, 
jak sądzę, nie ma potrzeby.

Białokozowicz nad nimi się 
rozwodzi, czego mu za złe 
nikt mieć nie może skoro jest 
rusycystą i o rusycystyce pi­
sze. Także suche fakty, jakie 
podaje w zakończeniu swoje­
go artykułu potraktować mo­
żna jako ciekawe i zasługu­
jące na uwagę. Dowiadujemy 
się na przykład o zwiększeniu 
ilości czasu poświęconego na 
język rosyjski w szkołach naj­
przeróżniejszego typu, o po­
większającej się ilości prac 
magisterskich j innych, o po­
lepszeniu się poziomu znajo­
mości języka rosyjskiego i — 
wzroście ilości nauczycieli.

Gdyby autor do tego się 
ograniczył, dalsze uwagi o 
jego artykule byłyby zbędne. 
Niestety, jest inaczej, bo Ba­
zyli Białokozowicz nie po to 
napisał artykuł, by poinfor­
mować o stanie rusycystyki 
polskiej. Białokozowiczowi i 
jego mocodawcom nie zależy 
zbytnio na krzewieniu znajo­
mości języka, literatury i kul­
tury rosyjskiej wśród Polat- 
ków. Zależy mu natomiast 
bardzo na czym innym, o 
czym twierdzi, że już w Pols­
ce istnieje i co nazywa — cy­
tuję: “ożywczą i zdrową ten­
dencją do nadawania całej 
rusycystyce polskiej właści­
wego ideowego startu, połą­
czonego z wysokim poziomem 
merytorycznym”.

Podpiera tę tezę cytatami z 
oświadczeń Edwarda Gierka, 
Zdzisława Grudnia i o dziwo, 
Jana Szydlaka. Gdy cytaty z 
myśli pierwszego sekretarza 
są odpowiednio długie, choć 
ich związek z rusycystyką ra­
czej luźny, cytat z Szydlaka, 
zaczerpnięty z majowego, ze­
szłorocznego zeszytu “No­
wych Dróg”, nie pozostawiła 
żadnej wątpliwości, co jest 
punlktem wyjścia dla polskiej 
rusycystyki w wydaniu Biało- 
kozowicza, gdyż będzie ona 
pogłębiała “W świadomości 
społeczeństwa polskiego, u- 
czuciowej i poznawczej — 
związek z Krajem Rad, pierw­
szym państwem socjalistycz­
nym, którego siła materialna 
i autorytet ideowy odgrywają 
decydującą rolę w przemia­
nach współczesnego świata w 
walce o pokój”.

Artykuł Białokozowicza jest 
rozwinięciem właśnie tej tezy, 
że rusycystyki oraz znajomoś- 
oi języka rosyjskiego nie wol­
no traktować jako gałęzi filo­
logii lub językoznawstwa, — 
lecz należy widzieć w niej 
drogę prowadzącą do “inte­
gracji kulturowej” i tworze­
nia specyficznej jedności my­
śli między narodem polskim 
i narodem rosyjskim. A raczej 
nie narodem rosyjskim, lecz 
“narodami sowieckimi” Pisze 
Białokozowicz: “Synteza lite­
ratury radzieckiej nie może 
powstawać w oderwaniu od 
nauki radzieckiej, czy też w 
oderwaniu od rusycystyki his­
torycznoliterackiej w innych 
krajach socjalistycznych”. — 
Dlaczego? Gdyż - inny cytat: 
“Nasze osobiste spojrzenie w 
żadnej mierze i pod żadnym 
pozorem nie może wypaczać, 
i zniekształcać rzeczywistego 
procesu historyczno - literac­
kiego”.

Nie chodzi więc Białokozo­
wiczowi o oddzielenie uczu­
ciowego dziedzictwa stosun­
ków polsko-rosyjskich od 
wartości ściśle poznawczych 
i praktycznych, jakie przyno­
si ze sobą lub przynieść powi­
nien racjonalny rozwój rusy­
cystyki. Przeciwnie — oburza 
się, że rusycystykę traktuje 
się na tej samej płaszczyźnie 
zagadnień jak inne gałęzie fi­
lologii, na przykład germani- 
stykę, romanistykę czy angli­
stykę. Tak być nie powinno 
— zdaniem Białokozowicza — 
który jest przedstawicielem 
urzędowej myśli KC partdii. 
Ba, wspominając, że znajo­
mość języka rosyjskiego wzra­
sta także poza blokiem komu­
nistycznym, Białokoz o w i c z 
nie cieszy się z tego zjawiska, 
gdyż uważa je za wrogie wo­
bec komunizmu i Związku 
Sowieckiego zdobywanie na­
rzędzi do walki z nim, walki 
uprawianej przez jak ich na­
zywa “sowietologów”. Nie 
jest to nic nowego, gdy się 
zważy, że rozpowszechnianie 
się znajomości języka rosyj­
skiego wśród społeczeństw 
“riiezaangażowanych ideo w o 

po stronie komunizmu” trak­
tuje się w Moskwie od lat 
pięćdziesięciu jako zjawisko 
niepożądane, ponieważ roz­
rywa zasłonę niewiedzy o tym 
wszystkim, co się w państwie 
sowieckim dzieje i myśli. — 
“Russico non leguntur” — pi­
sał z gniewem wielki socjolog 
Sorokin, wytykając swym ko­
legom naukowcom na Zacho­
dzie płytkość ocen wszystkie­
go co rosyjskie, wynikającą z 
nieznajomości języka rosyj­
skiego. Powód bólu Sorokina 
był jednocześnie powodem 
zadowolenia rządzących w 
Rosji komunistów. Bo znajo­
mość języka rosyjskiego ma 
być tak samo kontrolowana 
jak wszystko inne — ma słu­
żyć przenikaniu i szerzeniu 
ocenzurowanych myśli i ocen­
zurowanej wiedzy. Jest więc 
Wskazana tylko tam gdzie się­
ga władza komunistów.

“Integracja humanistyczna” 
. . . Białokozowicz używa te­
go określenia. Mówi ono bar­
dzo wiele. Stanowi nakaz, lecz 
n<ie jest zachętą do studiów 
nad rusycystyką, zwłaszcza 
gdy nagle Białokozowicz przy­
wołuje na pomoc zdanie napi­
sane przez Andrzeja Werbla­
na w numerze czerwcowym 
1973 roku “Nowych Dróg”, że 
“ideologicznie neutralne nau­
ki społeczne i humanistyczne 
w ogóle nie istnieją”. Można 
by się zapytać, że skoro nie 
istnieją, po cóż je tak gwałto­
wnie zwalczać? Po cóż, para­
frazując, walczyć z diabłem, 
skoro go nie ma?

Dziwnej akrobatyki myślo­
wej potrzeba by dojść wiel­
kiej tajemnicy, jaką jest zwią­
zek, a jednocześnie rozróżnie­
nie między rusycystyką a po­
znawaniem “literatury ra­
dzieckiej” w znaczeniu lite­
ratury pisanej przez przedsta­
wicieli innych niż rosyjska 
narodowości, mieszkając y c h 
w Związku Sowieckim. Jak 
się okazuje z artykułu w 
“Nowych Drogach” owa ra­
dziecka, nierosyjska literatu­
ra i nauka jest jednak rosyj­
ską w sensie językowym. Ko­
rzystanie z kulturalno-twór- 
czych elementów “radziec­
kich” nie wymaga wcale stu­
diów nad językiem litewskim, 
ukraińskim czy kazachskim, 
gdyż wyrażone są one przy 
pomocy języka rosyjskiego. 
Inaczej mówiąc korzystać na­
leży już z dokonanej w So­
wietach “integracji humani­
stycznej”. W tym też kierun­
ku idą wskazania pod adre­
sem uczących języka rosyj­
skiego, w Polsce: mają być 
nie tylko znawcami języka ro­
syjskiego, lecz także i przede 
wszystkim mają być ideowo 
zaangażowaniw kulturo-twór­
cze elementy wszystkiego co 
sowieckie, mają być wyrazi­
cielem i krzewicielem nowej 
rzeczywistości panującej w 
Związku Sowieckim i na te­
rytoriach do niego przyle­
głych. Język rosyjski ma być 
tylko bronią i narzędziem w 
ich działaniu ideologiczno- 
politycznym.

Wzory sowieckie mają być 
naśladowane pod każdym 
względem i na każdym od­
cinku. Białokozowicz dodaje 
tu niespodzianie, że nie wy­
łącza to możliwości tworzenia 
“własnego punktu widzenia 
rusycystyki polskiej”. Prze­
staniemy się jednak dziwić 
temu twierdzeniu, gdy prze­
czytamy na czym to polega: 
“Własny punkt widzenia ru­
sycystyki polskiej powinien 
opierać się na postępowych 
tradycjach polskiego literatu­
roznawstwa i krytyki literac­
kiej, powinien zakładać kon­
sekwentną współpracę z nau­
kowcami radzieckimi i rusy­
cystami innych krajów. Musi 
buć nacechowany pryncypial­
nym krytycyzmem wobec 
wrogich ośrodków sowietolo- 
gicznych oraz aktywnym za­
angażowaniem w sprąwy i 
problemy ideowo-polityczne”.

W innym miejscu, a raczej 
w kilku miejscach przestrzega 
też Białokozowicz przed zaj­
mowaniem się w zaintereso­
waniach rusycystycznych tym 
wszystkim, co nazywa “mar­
ginaliami”. Zalicza do nich 
nie wymieniając go rzecz jas­
na z nazwiska, Sołżenicyna, a 
zapewne także Dostojewskie­
go. Nie wolno myśleć o do- 
stojewszczyźnie, nie wolno 
wgłębiać się w istotę i skład­
niki kultury rosyjskiej. Nale­
ży natomiast pod całunem tak 
pojmowanej rusycystyki 
zmienić wszystko, co zostało 
ocenzurowane i spreparowane 
przez dzisiejsze władze Związ­
ku Sowieckiego na użytek — 
“ideowego zaangażowania” do 
walki z “sowietologią” do 
walki o pokój” w wydaniu 
komunistycznym. Innymi sło-
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Stany Zjednoczone u Niemcewicza
(Ciąg dalszy ze str. 5-ej) 

piej niż inni i “nawet” daje 
im kukurydzę i śledzie.

Natomiast Indianie nie zdo­
byli sobie życzliwości Niem­
cewicza: “Lud ten stracił wa­
leczność i wszystkie przed- 
ków swych cnoty, zachował 
tylko wady, leniwy, ospały 
i skłonny do pijaństwa . . .”. 
Zwiedzając wioskę indiańską 
zauważa Niemcewicz: “. . . ry­
sy tatarskie, a spojrzenie dzi­
kie lub głupie”. Kobietom 
indiańskim “pozostawia się 
całą robotę w domu i w polu.

. Mężczyźni chodzą tylko 
do lasu, łowią ryby, po­
lują . . .”

W czasach i Niemcewicza, 
i Sienkiewicza społeczeństwo 
w Stanach tworzyli jedynie 
ludzie biali — i obaj pisarze 
dają nam sporo wiadomości 
o życiu tego społeczeństwa, 
o jego obyczajach, rządzie 
i prawach. Wiadomości są 
urywkowe, wplecione w tok 
sprawozdania z podróży, a 
jednak można z nich stwo­
rzyć pewien obraz. Ciekawe 
byłoby porównanie obu tych 
obrazów oddzielonych “prze­
strzenią” osiemdziesięciu lat, 
gdyby nie fakt, że Sienkie­
wicz mówi głównie o Kali­
fornii, a Niemcewicz o sta­
nach północno-wschodnich.

Niemcewiczowi podoba się 
prostota amerykańskich oby­
czajów. Gubernator sam kosi 
swoją łąkę, a kongresmani po 
obradach wracają do domu 
“konno, z małym tłumoczkiem 
za sobą”. “Cokolwiek by się 
mówiło — konkluduje — do­
póki kraj ów będzie miał 
przedstawicieli podróżujących 
w ten sposób, nie potrzebuje 
obawiać się zepsucia ani ty­
ranii”. A w innym miejscu 
pisze: “Często widywałem ge­
nerała w roli kupca w swym 
sklepiku, nic bowiem nie czy­
ni w tym kraju ujmy poza 
lenistwem i złymi obyczaja­
mi”. Obserwacja tego rodzaju 
ludzi dała mu poznać “co to 
jest prostota obyczajów, co to 
jest rozsądna równość w tym 
wolnym kraju”.

Jednakże zachwyty jego dla 
“tego wolnego kraju” bledną 
w miarę dłuższego tam poby­
tu, gdy już napatrzył się dość 
“wolności” i “równości” Mu­
rzynów. Nic zresztą dziwne­
go, że Stany Zjednoczone wy­
dały mu się z początku rajem 
wolności — przecież przyje­
chał tam z Rosji, gdzie prze­
bywał jako więzień politycz­
ny od trzeciego rozbioru Pol­
ski.

Rozłam społeczeństwa ame­
rykańskiego na dwie partie 
(wówczas federalistów i repu­
blikanów) nastąpił wnet po 
utworzeniu się Stanów Zje­
dnoczonych. Głównym pro­
gramem federalistów było 
wzmocnienie władzy rządu 
federalnego i zapobieżenia 
wszelkim przemianom rewo­
lucyjnym, republikanie zaś 
dążyli do wywalczenia no­
wych swobód obywatelskich 

wy — rusycystyką ma być 
środkiem prowadzącym do in­
tegracji “humanistycznej” w 
obrębie bloku sowieckiego.

Nie zachęca to do wyple­
nienia niechęci do języka ro­
syjskiego, pojmowanego jako 
narzędzie obcych celów poli­
tycznych. Zamiast stwarzać 
dobry klimat dla znajomości 
języka i kultury rosyjskiej — 
wskrzesza zjawę i zmorę nad­
używania języka rosyjskiego 
w celach nic z kulturą wspól­
nego nie mających. Przypo­
mina wiek XIX i tym samym 
oddaj e jak najgorszą usługę 
polskiej rusycystyce.

Na Antenie. 

i do zapewnienia udziału w 
rządach najszerszym’ war­
stwom narodu. Niemcewicz 
przyjechał do Stanów, gdy u 
steru rządu byli federaliści. 
Przeprowadzali oni szereg 
ustaw ograniczających swobo­
dy obywatelskie, jak na przy­
kład ustawa przeciwko cudzo­
ziemcom, pozwalająca prezy­
dentowi uwięzić każdego “po­
dejrzanego” cudzoziemca bez 
podania bliższego powodu, 
przy czym czas potrzebny do 
uzyskania obywatelstwa prze­
dłużono z pięciu do czternastu 
lat. Niemcewicz, oczywiście, 
krytykuje tę ustawę, na ogół 
jednak mało się zajmuje po­
lityką. Bardziej go interesu­
ją takie wytwory życia zbio­
rowego, jak szpitale i więzie­
nia. Zwłaszcza więzienia. 
Zwiedza je gdzie tylko może 
i omawia szczegółowo, zwra­
cając baczną uwagę na stosu­
nek kierownictwa do więź­
niów. Może czyni to dlatego, 
że sam był więźniem.

Na zakończenie warto do 
dać, że Niemcewicz przyje­
chał do Stanów razem z Ta­
deuszem Kościuszką, z któ­
rym przez jakiś czas tam 
przebywał. Polski bohat 
znamy był w Ameryce. Niem­
cewicz opowiada o entuzjas­
tycznym powitaniu generała 
przez tłum (chyba w tym tłu­
mie byli i Polacy?). Wyprzę- 
gnięto konie z pojazdu i tłum 
wiózł Kościuszkę przez ulice. 
W kilka lat później Niemce­
wicz zwiedził twierdzę West 
Point (gdzie Kościuszko pod­
czas wojny wyzwoleńczej 
walczył w randze pułkownika 
inżynierii) i ze wzruszeniem 
oglądał pamiątki pozostałe po 
^kochanym wodzu.

Migrant Echo

Inaguracja 
Społeczności 

Akademickiej USB
Doroczną manifestacją nie­

ustępliwości ducha polskiego 
dawnych mieszkańców na 
wschodnich rubieżach Polski 
jest symboliczna inauguracja 
Roku Akademickiego Społe­
czności USB w Wilnie, trady­
cyjnie urządzana w sali “Og­
niska Polskiego”. Witając 
Prezydenta RP prof. S. Os­
trowskiego — marsz. B. Po- 
doski jako prezes Rady Spo­
łeczności, zagaił zebranie i od­
czytał list seniora Społecznoś­
ci ks. prałata prof. W. Meysz­
towicza nadesłany z Rzymu, 
nawiązujący do 35-rocznicy 
zamknięcia Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w Wilnie. Wy­
kład inauguracyjny wygłosił 
mgr. F. Strzałko o zabytkach 
architektonicznych w Wilnie 
i na ziemiach wileńskich. W 
doskonale opracowanym wy­
kładzie prelegent wskazał na 
dawne tradycje budownictwa 
na tym obszarze, straty jakich 
ono doznało oraz zakres ura­
towanych obiektów. Na za­
kończenie zabrał głos prof. M. 
Bohusz - Szyszko, po d a j ą c 
zwięzły zarys prac Studium 
Malarstwa Sztalowego i wrę­
czył dyplomy trzem nowym 
absolwentom studium, któ­
rych liczba doszła do 90-ciu. 
Wkrótce będzie urządzona 
wystawa ich prac w Polskiej 
YMCA.

Niezwykły Sukces
Dwie jednoaktówki Iones­

co: “Łysa śpiewaczka” i Lek­
cja”, będące szczytem twór­
czości dramatopisarsikiej ojca 
“teatru absurdu”, figurujące 
o dlat w repertuarze teatrzy­
ku Huchette (w Paryżu) roz­
poczęły już trzeci tysiąc — 
przedstawień.
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5714 W. BELMONT

SEE 
ALL 

THE GLAMOUR 
OF THE 

FASHION 
WORLD

In Formals, 
Pant-Suits 

Dresses And 
Coats...

Selected For 
Discriminating 

Women
We feature half sizes.

We Speak Polish

anes

ions
"MILADY'S"

Chicago. Ill. 60634
Phone 286-4464

INTENSYWNY KURS ANGIELSKIEGO 
Oh Nowej Polonii, Studentów i Profesjonalistów 

4 TYGODNIOWY KURS, MAŁE KLASY 
Doświadczeni wykładowcy 

Po informacje telefonować lub pisać:— 
DIRECTOR OF ADDMISSION — E.L.S. LANGUAGE CENTER 

e/o Mundelein College — 1052 W- Sheridan Rd.
Dept. P. — 1 blok od kolejki 

Chisago. Dl. 60626 Telefon; 266-9102

We welcome our Polish-Americans 
friends at

Chicago Pizza Restaurant
2010 WEST CHICAGO AVE.

THE BEST PIZZA IN TOWN. 
Specializing in — Steaks, Ribs, Shrimp, 
Spaghetti, Hamburgers. Lasagna and 
Veal Parmesan. ,

Phone — 342-7373 
We put up orders for 

churches & organizations.

Uczci jmy Manifestacyjnie Naszych 
Czołowych Gospodarzy Miasta

Polsko-Amerykańska 
Organizacja Demokratyczna 

“POLKA NITĘ” 
ku czci 

RICHARDA J. DALEY 
MAYORA 

JOHN C. MARCIN
KLERKA MIEJSKIEGO

JOSEPH BERTRAND
SKARBNIKA MIEJSKIEGO

Przyjęcie odbędzie się 21 lutego w 
“HOUSE OF THE WHITE EAGLE” 
Tadeusza Przybyły, 6839 Milwaukee Ave., Niles, Ill. 

POCZĄTEK O 7:30 WIECZOREM
Smaczne Polskie Potrawy Będą Podawane Bezpłatnie.

Wyborcy Polskiego Pochodzenia!
Stawcie się t na to przyjęcie licznie, aby wyrazić naszą 
wdzięczność Gospodarzom Miasta za ich długoletnią 
pracę dla dobra ogółu mieszkańców oraz na rzec 

wspaniałego rozwoju naszej Metropolii.
PADO zaprasza naszych Rodaków jak najserdeczniej 

na to przyjęcie kampanijne.
MATEUSZ W. BIESZCZAT

Komisarz Powiatowy, Prezes PADO

CHICAGO. — Carl Becker Jr. przygląda się skrzypcom wykonanym przez niego. W 
tyle małego warsztatu pracuje jego córka, Jennifer. Rodzina Becker znana jest od wie­
lu lat z wyrobu i reperacji znakomitych instrumentów muzycznych, zwłaszcza skrzy­
piec. __________________________________ 7__________________________(UpI)

GDY PLANUJECIE SPĘDZIĆ 

WIELKANOC w POLSCE 
Jedzcie z Wycieczką Naszych Biur 

NA OKRES 3 TYGODNI — NISKIE CENY.
ODLOT 23 MARCA, 1975 ROKU 

Pozatem Różne Wyjazdy Samolotami 
Na 3, 4, 5, 8 i 12 tygodni, 

lub statkiem STEFAN BATORY do Gdyni

NIE ZWLEKAJCIE 
Rezerwujcie Miejsca Już Teraz.

Przyjmujemy zamówienia na wysyłkę samochodów, zlecenia do 
wyboru i paczek świątecznych przez PEKAO.
Po rezerwacje na samoloty, statek Stefan Batory oraz wszelkie 
inne informacje zgłaszajcie się do:—

Biur Podróży

R. MATUSZCZAK & Co.
5736 W. Belmont Ave. Tel. 283-4511
1537 W. Division St. Tel. BR 8-6467

55 LAT DOŚWIADCZENIA.

Kutry Szczecińskie 
Dla Wysp Owczych
Szczecińska Stocznia Re­

montowa rozpocznie wkrótce 
budowę dziewięciu 34-metro- 
wych kutrów rybackich, za­
mówionych przez armatora z 
z Wysp Owczych. Pierwsze 
dwie jednostki mają być go­
towe pod koniec br., pozosta­
łe przekazywane będą co dwa 
miesiące. Warto dodać, iż w 
Szczecińskiej Stoczni Remon­
towej powstały m. in. krewet- 
kowce dla Kuwejtu.

Zmarła w Wieku
111 Lat

Coldwater, Mich. (UPI) — 
Nellie Cline, najstarsza miesz­
kanka stanu Michigan, zmarła 
przed kilku dniami licząc lat 
111 przy zgonie. Pani Cline 
urodziła się w dn. 4go grudnia, 
1863 roku w powiecie Branch, 
a przebywała w domu dla 
starców od dn. 25 maja, 1970 
roku. Pozostawiła syna, czwo­
ro wnucząt, dziewięcioro pra- 
wnucząt i 17 pra-prawnucząt.

ZNACZKI S & H - MASTER CHARGE

• Wiatrówki Suburban
Najnowsze Kolory i Fasony — 

Nylonowe, Sztruksowe i Wełniane.
Były $29.50 — $35.00 — $45.00

Teraz Po $25

• UBRANIA
POLYESTER KNIT

Wszystkie Rozmiary, 
Najnowsze Fasony.

Były $85.00 — $79.50 — $69.50

Teraz Tylko W0

Uprzątająca Wyprzedaż
UBRAŃ ORAZ PŁASZCZY

• SPODNIE teraz s1300 
100% POLYESTER KNIT 

Były $18.00 i $16.00

dwie pary za .... s2500 

• Płaszcze Prochowce
Z PODPINKAMI
Były $49.50 — $45.50

Teraz Tylko s4000

STARSIAK CLOTHING
1205 N. MILWAUKEE AVENUE 

w Niedzielę od 12 do 3 po poł.

Rozwiązano Ławę 
Przysięgłych 

Po 18 Miesiącach
Washington (UPI). — Fe­

deralny sędzia dystryktowy, 
George L. Hart jr., w ponie­
działek rozwiązał specjalną 
ławę przysięgłych. — która 
przez 18 \ miesięcy prowadzi­
ła dochodzenia afery “Water­
gate”.

Sędzia Hart ostrzegł przy­
sięgłych ażeby zachowali mil­
czenie o słyszanych przez nich 
od sierpnia, 1973 roku zezna­
niach świadków.

Specjalna Ława Przysięg­
łych wydała oskarżenie prze­
ciwko osobistościom jak — 
John D. Ehrlichman, Charles 
W. Colson, G. Gordon Liddy, 
Dwight Chapin, Egil “Bud” 
Krogh, oraz b. Sekr. Skarbu 
John B. Connally i b. guber­
nator stanu Kalifornia. — Ed 
Reinecke.

Po zwolnieniu tej specjal­
nej ławy, pozostaje jeszcze 
jedna Wielka Ława Przysięg­
łych, która dalej prowadzi do­
chodzenia afery Waitergate.

Northwestern
BUSINESS COLLEGE

• Sekretaryjne
• Adm. Handlowa
• Stenografia
• Księgowość
• Komptometria
• Buchalteria
• Stenografia
• Pisanie Na Maszynie

Kursy dzienne i wieczorowe — 
zapisy kiedykolwiek — 

Dyplomy — Koedukacyjne — 
Bezpłatne Wyszukiwanie Pracy 

KURSY POPRAWNEGO 
ANGIELSKIEGO — 

KONWERSACJA i WZBOGACENIE 
SŁOWNIKA.

2405 W. ARMITAGE 
ARmitage 6-1788

Proszę przysłać 
bezpłatną broszurę

Nazwisko 
Telefon 
Adres 
Miasto 
Stan J...—..— Zip..

‘MELODY OF LOVE-CLUB’
4458 S. Fairfield

Chicago, Ill. Tel. 247-1376
ZOFIA i ZYGFRYD MAKA oraz ANDRZEJ ORSZUK 

Właściciele 
zawiadamiają uprzejmie o otwarciu 
Nowego Nocnego Lokalu pod nazwą 

“MELODY OF LOVE-CLUB” 
KTÓRY BYŁ OTWARTY

Z DNIEM 1-GO LUTEGO 1975 ROKU
Dancingi w każdy piątek i sobotę od godz. 8-ej wieczór. 

W niedzielę od 7-ej wieczór.
Do tańca przygrywa orkiestra zespołu “BERNOLAKA”. 

Również oferujemy piękną i wystrojoną salę na wesela, bankiety, 
przyjęcia rodzinne, zebrania, spotkania towarzyskie.

Zapewniamy doskonalą polsko-amerykańską kuchnię. 
Prosimy Was o liczne przybycie.

I

FURNITURE
Oszczędźcie

2125-27 W. Chicago Ave. 
Chicago, HI. 60622 
Telefon 276-8100

10%
do

00
l-SAVING COUPON

"'"HlillWłlitii'1

SPECJALNY BONUS
Przynieście ten kupon, a otrzymacie! 
dodatkowo $20.00 zniżki przy zakup­
my za $100 lub więcej.

S2V

Na zdjęciu Państwo W. Krawczyk (po prawej) którzy ua Jozclinkach ty Oazie 19 
marca 1974 r. wygrali podróż poślubną do Acapulco wart. $1,000. Byli oni tą jedną pa­
rą ze szczęśliwych młodych małżeństw, których przyjęcie weselne odbyło się w Oazie. 
Od lewej p. Stanisław Idzik. właściciel Oazy i p. Bogdan Dzik, mistrz ceremonii.
UWAGA:—

MAMY JESZCZE WOLNE DATY NA SOBOTNIE PRZYJĘCIA W R. 1975.
OAZA TERRACE

IRENA I STANISŁAW IDZIK, Właściciele

ACAPUIXO
1250 MILWAUKEE
Teł. 342-0180 Chicago, 111. 60622

PODRÓŻ POŚLUBNA DO ACAPULCO! 
OAZA Palm Terrace 
Wszystkie Młode Pary, Które Zamówią Przyjęcia Weselne w Oazie
Do 19 Marca 1975 r. (Choćby Miały Się One Odbyć w Późniejszym 

Terminie) Będą Uczestniczyć w Losowaniu Na 

BEZPŁATNĄ PODRÓŻ 
POŚLUBNĄ NA 8 Dni $1 (100
00 ACAPULCO (Meksyk) wart. ok. I»UUU

NA DWIE OSOBY.

Losowanie Odbędzie Się Jak w r. 1974 na Balu Józcfinek, w Dniu 22 Marca 1975 r. (Sobota) w Oazie

620
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CZARTERY POŁĄCZONE Z DWUTYGODNIOWYMI 
TURAMI PO POLSCE.

MIESZKANIA—AUTA—MATEllIAŁY BUDOWLANE 
NA PEKAO

'f H '—- 282-7744
5356 W. Belmont Ave., Chicago, Ill. 60641

POLECA

WYGODNE i TANIE PRZELOTY 
DO POLSKI

SAMOLOTAMI CZARTEROWYMI
W MAJU, CZERWCU I LIPCU 1975 ROKU.

LETNIE KOLONIE
DLA DZIECI POLONIJNYCH W POLSCE.

WYCIECZKI DO RZYMU
NA OBCHODY ROKU ŚWIĘTEGO W MAJU I CZERWCU.

AUDYTORIUM ŚW. TRÓJCY
NIEDZIELA — 2 MARCA — 4:00 PO POL. 
NIEDZIELA — 9 MARCA — 4:00 PO POT..

TEATR REF-RENA
Zaprasza na nową, aktualną rewię piosenki i humoru p.t.

HOP! DZIŚ, DZIŚ!... 
A CO JUTRO?...

UDZIAŁ BIORĄ:
Popularna pieśniarka teatrów londyńskich 

JANINA JASIŃSKA (gościnnie)'
oraz

. NINA OLEŃSKA — JULITA MROCZKOWSKA 
ZYGMUNT KOSSAKOWSKI — STEFAN WICIK 

I REF-REN
Przy fortepianie:

JADWIGA KWIATKOWSKA
Bilety: Pol-Center, 1250 N. Milwaukee Ave. 

Ampol Travel, 1282 N. Milwaukee Ave.
Telefonicznie: 276-3597

Bardzo Was za to przepraszamy. Ale po powrocie, 
już w środę, 5go marca będziemy znów Was bawić.

I już teraz zapraszamy!

Prosimy o pamięć i zapraszamy na przyjemne 
spędzenie czasu, 

przy dźwiękach doskonałych orkiestr. 
A więc do zobaczenia

Kazimiera Wróbel i Mieczysław Bialic
WŁAŚCICIELE LOKALU

PACZKI PEKAO
Lekarstwa Do Polski

WYSYŁA SZUBKO APTEKA

CABAŃSKI PHARMACY, INC.
M. Wieteska, R.Ph.G.

1147 N. ASHLAND AVE.
Tel. HUmboldt 6-9376 Chicago, Illinois 60622

WAQ7F I Dnn7IKIIF* VV FOLSCE możecie wysłać "nvŁŁU nUUlallllŁa każdy rodzaj paczki żywnościo­
wej, przekazy do wyboru, maszyny rolnicze, materiały budow­
lane, aparaty telewizyjne, pralki, lodówki i samochody.

WYSYŁAMY PACZKI DLA WASZYCH KREWNYCH 
NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE

MA ITAMIF I- wykonujemy recepty tutejsze. Wysyłamy 11 Hu IH I'll LU. lekarstwa według recepty zagranicznej lub 
na podstawie opisu choroby gdyż załatwiają to Dyplomowani 
Aptekarze z długoletnią praktyką europejską i amerykańską.

WYSYŁAMY PACZKI PEKAO DLA WASZEJ 
RODZINY W POLSCE NA RÓŻNE OKAZJE.

GODZINY OTWARCIA APTEKI:
PONIEDZIAŁEK i CZWARTEK od 9:30 rano do 8ej wieczorem. 

WTOREK, PIĄTEK i SOBOTA od 9:30 do 7ej wieczorem.
ŚRODA. NIEDZIELE i ŚWIĘTA ZAMKNIĘTE.

MIECZYSŁAW BIALIC 
KAZIMIERA WRÓBEL 

Właściciele

ROMANTIC CLUB
4818 S. Pułaski

Tel. 247-1229
Uprzejmie Zawiadamiamy 
Naszych Miłych Klientów, 
Przyjaciół i Sympatyków 

że z powodu

WYJAZDU NA WAKACJE

Lokal Nasz Będzie Nieczynny 
od 18go lutego do 4go marca.

DZIEŃ ŚWIĘTEGO WALENTEGO
Wszystkim doskonanie znany jako “dzień patrona zakochanych”, 
nie tylko w dosłownym znaczeniu, lecz w znaczeniu miłości 
i uznania szacunku i poważania człowieka do człowieka jako 
swojego bliźniego. Dlatego dla tych wszystkich, którzy tak 
pojmują Dzień Św. Walentego przesyłam

SERDECZNE ŻYCZENIA WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI

RICHARD J. MARTWICK, JR.
Superintendent Powiatowych Szkół Publicznych

Bardzo serdecznie dziękuję wszystkim obywatelom polskiego 
pochodzenia za tak szczerę i bezinteresowne poparcie mojej 
kandydatury w ostatnich jesiennych wyborach i głosowanie na 
moją osobę.

27
27

3 27
17

PROGRAM ROKU ŚWIĘTEGO
Dwie Specjalne Wycieczki w Lipcu i Sierpniu Obejmują Polskę i Włochy

Po więcej informacji dźwońcie lub przyjdźcie do Specjalistów od Czarterów w

Prestige World Travel, Inc

3232 W. Fullerton Streetaggro s i»

INSURANCE
®

STATE FARM 
INSURANCE COMPANIES

Bob Stefanczyk
Przedstawiciel

3922 W. DIVERSEY 
CHICAGO, ILLINOIS 60647 

Telefon: 486-0443
MÓWIMY PO POLSKU

BEAT INFLATION !
Used Car Specials 

“LOWEST DEAL IN TOWN” 
NEW BUICKS

Cell for details on free T.V. 
Set program.

Call Bernie Ash 
943-7258 or 943-2200

Pozostajecie Jak Długo Chcecie
Trzy — Cztery—Sześć lub Osiem Tygodni—Każdy Może Lecieć

maj Powrót 27 czerwiec 30 dni . 
maj Powrót 24 lipiec — 58 dni 
czerwiec Powrót 17 lipiec — 21 dni 
lipiec Powrót 25 sierpień — 39 dni

siedział przy swym biurku, 
oczekując przybycia Sekr. 
Stanu dr Henry Kissingera.

Mimo zamyślenia zauważył 
że wchodząca z tacą do jego 
pokoju młoda kobieta, — nie 
mogła sobie dać rajdy 'Z 
drzwiami. Ford skoczył jej na 
pomoc, trzymając dla niej 
drzwi otwarte ażeby mogła 
wnieść tacę z posiłkiem do 
pokoju.
Dobry Człowiek

Ford, jak twierdzą jego asy­
stenci, jest tak dobrze wycho­
wanym człowiekiem, że wsta­
nie od stołu ażeby podzięko­
wać Jkełnerowi za jego usłu­
gi. Takim człowiekiem, któ­
ry przed wejściem do swego 
samolotu, osobiście dziękuje 
każdemu towarzyszącemu mu 
na lotnisko policjantowi; któ­
ry każdego z napotkanych w 
Białym Domu pracowników 
powita słowami f‘Dzięń Do­
bry” pytając o ich zdrowie.

Urzędowy protokół przewi­
duje że nikt nie może wy­
przedzać prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Ford kieruje 
się jednaik uczuciem — a nie 
protokółem.

W Atlanta, Georgia, Ford 
prowadząc gubernatorów sta­
nów południowych do sali ja­
dalnej,’ zatrzymał się na kil­
ka sekund ajżeby przepuścić 
sparaliżowanego gubernatora 
stanu Alabama, George Wal­
lace, w wózku na kolach, — 
jako pierwszego do sali jadal­
nej.

Podczas podpisywania w 
Białym Domu proklamacji 
równych praw dla kobiet, — 
zgodnie z protokółem umiesz­
czono tylko jedno krzesło, dla 
niego, w sali gabinetowej.— 
Ford zauważył brak krzesła 
dla jego żony, wobec tego za­
prowadził ją do swego krze­
sła i stał obok niej.

Podczas konferencji z pre­
zydentem Francji na Marty­
nice, zyskał sobie sympatie 
prezydenta Valery Giscard 
D’Estaing, który w języku 
angielskim po spotkaniu z 
Fordem, oświadczył — że 
“President Ford is a nice guy. 
Formidable. A Nice Guy”.

H- M.

707 Ridge Rd.-First Federal Bld
Telefon w Indiana: 836-5594

VESUVIO MACARONI CO.
Największy i najlepiej wyposażany 

WŁOSKI SKLEP ŻYWNOŚCIOWY 
3759 N. Harlem Ave. 685-0686 Chic»<0. HL 60634

Importowana 1 krajowa żywność włortra.
VESUVIO MACARONI CO.
Parkowanie z tyłu. (Czł. SIA).
Godz. codz. 9-7, niedz. 9-1:30 

Prezydent Ford — Dobrym 
i Wyrozumiałym Człowiekiem

RZEZ/APT 
W/ \NG

Bezpośrednio Obsługa Dżetowa 707, Chicago-Warszawa 
Przez Pan Am World Airways

Used But . . .
Not, Abused

“Good Things'’
RESALE SHOP

• GIFTS
• ANTIQUES

5858 W. Grand Ave. 
Chicago 
637-9313

BRING THIS AD IN 
FOR 10 PERCENT DISCOUNT

DOSS TRAVEL SERVICE
Zorganizujemy podróż 

w najdrobniejszych 
szczegółach. 

EUROPA — STANY 
(NA CAŁYM ŚWIECIE) 

Specjalne Wycieczki 
Grupowe do Europy. 

Wstąpcie lub zatelefonujcie 
po więcej informacji.

3259 N. Harlem Ave., Chicago, Hl.

UŻYWANE MEBLE
Kupujemy oraz uprzątamy z 
magazynów, składów. Zabiera­
my bezpłatnie — Telefonować 
codzienne o każdym czasie.

285-4107

Munster, Ind. 46321
Telefon w Chicago: 978-2952

| Zapewnione Zarobki
San Francisco, Calif. (UP1).

— Unia robotników doko­
wych na zachodnim wybrze­
żu (Longshoremen’s Union) 
zawarła tentatywną umowę z 
przedstawicielami przemysłu 
okrętowego, zapewniającą — 
12,000 unistom roczne zarobki 
w sumie $12,168 bez względu 
na to czy będą zatrudnieni, 
czy też znajdować się będą 
bez pracy.

Umowa zapewnia każdemu 
członkowi tej unii zarobek w 
sumie $249 tygodniowo, z tym 
że zarobek w dniu 1 lipca br. 
wynosił będzie $249 tygodnio­
wo, a $12,948 rocznie.

Prezes “Pacific Maritime 
Association” Ed Flynn, poda- 
je że na skutek nowo zawar­
tej umowy koszta przewozu 
towarów okrętami wzrosną o 
$1.30 na godzinę dla każdego 
członka unii, wobec czego 
koszta te będą przekazane na 
tych którzy korzystają z 
usług przemysłu okrętowego.

NIŻSZE CENY CZARTEROWE NA PRZELOTY GRUPOWE 1975

NASZA NISKA, NISKA OKAZYJNA CENA 
Za $399 plus Podatek, Podróż w Obie Strony

Washington (UPI). — Lyn­
don B. Johnson wrzeszczał na 
swych asystentów, przy naj­
mniejszej okazji. Richard Ni­
xon pchnął swego sekretarza 
prasowego, gdy ten znalazł 
się na jego drodze, a który 
to moment został uchwycony 
przez fotografów telewizyj­
nych. Biuraliści Białego Do­
mu cieszą się teraz z faktu, 
że “nice guy” Gerald Ford, 
zajmuje obecnie urząd prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.

Nawet najbardziej zacie­
trzewieni przeciwnicy poli­
tyczni prezydenta Forda, nie 
mogą zarzucić mu brak wyro­
zumienia i dobroci. Przykła­
dów jego dobroci i wyrozu­
miałości można podać wiele.
Przykłady

Asystenci Forda podają kil­
ka takich przykładów a mia­
nowicie:

Ford miał przedłożyć naro­
dowi drogą' telewizji swój 
program ekonomiczno-energe- 
tyczny o godzinie ósmej wie­
czorem — gdy dowiedział się, 
że Bracia Smothers, w tym 
właśnie czasie mieli premierę 
swego programu, po wielu la­
tach zatargu z władzami te­
lewizyjnymi.

Ford wiedział, że złośliwy 
humor polityczny Braci Smo­
thers nie oszczędzi go — mi­
mo tego naazał przeniesienie 
swej mowy na godzinę dzie­
wiątą wieczorem, zaraz po 
programie Braci Smothers, — 
ażeby nie zaszkodzić ich pre­
mierze.

W innym wypadku, — na 
pokładzie samolotu prezydenc­
kiego na kilka minut przed 
wylądowaniem, Stewart przy­
padkowo wylał całą filiżankę 
kawy na prezydenta. Stewart 
struchlał, asystenci zaniemó­
wili, ale prezydent zaśmiał 
się tylko, szybko zmienił u- 
branie i był gotów do opusz­
czenia samolotu, gdy ten wy­
lądował na lotnisku.

Mowy prezydenta, tak jak 
i innych przywódców polity­
cznych, są pisane na maszynie 
dużym drukiem, z odpowied­
nimi ustępami bez przerywa­
nia paragrafów i przenoszenia 
ich na drugą stronę.

Jedna z nowych sekretarek, 
pisząc mowę prezydenta w 
samolocie, nie tylko przery­
wała paragrafy ... ale i sło­
wa i zdania. Nie było czasu 
na przepisanie mowy. Gdy 
jeden z zatroskanych asysten­
tów prezydenta zwrócił mu 
uwagę, że mowa jest źle prze­
pisana — i że będzie musiał 
skarcić sekretarkę, prezydent 
powiedział mu ażeby tego nie 
czynił, gdy da sobie radę, co 
też uczynił później wygłasza­
jąc tą mowę nawet baz zają­
knięcia się.

W dniu 8 sierpnia, 1974 ro­
ku, w jednym z najtrudniej­
szych w jego życiu dni, — w 
'którym został powiadomiony, 
że zostanie prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych, — Ford

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR 
RÓŻNEGO RODZAJU ŻYWNOŚCI

POSIADAMY RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR 
IMPORTOWANYCH PRODUKTÓW 

ŻYWNOŚCIOWYCH Z POLSKI.
Duży wybór polskiego pieczywa wypiekanego w 
naszej piekarni przez fachowców wyuczonych •> 
doświadczeniem z Polski.

SPECJALIZUJEMY SIĘ W WYPIEKU
ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CLEBA _

Naszej własnej domowej roboty PIEROGI z serem, kapustą, 
kartoflami, kartofle z “CHEDDAR” serem, mięsem, oraz mięscm- 
kapustą i grybami. Ponadto świeże gołąbki, świeża kwaszona 
kapusta z polską kiełbasą.

THE CRAGIN DELL
i KLECZE WSKI BAKERY

5240 W. FULLERTON (pray Laramie) 237-8181
Egeniusz i Irena Kleczewski, właściciele

OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU.
Godziny: Poniedziałek do Piątku, 6-9; Sobota i Niedziela, 8-8.

NIZSZE CENY CZARTEROWE 
DO POLSKI

ARBETS Furniture Company
2442 W 47th 378-11611

■ALL NATIONALLY ADVERTISED BRANDS’ 
Furniture — Appliances — Carpeting

Complete Home Furnishing*—Free Interior Decorating Service 
Hrs.: Mon 8t Thuni 9-9:30; Tues., FrL, Sat 8-4

CLOSED WED AUGUST BELAUSKAS. Mg«
----- Mention This Ad ----- -----

Elegancka Polska Restauracja
EUROPA RESTAURANT 

i BAR
160 W. North Ave., Villa Park, Ill.

• DOSKONAŁA POLSKA I EUROPEJSKA KUCHNIA
• PRZYJEMNA ATMOSFERA

• UPRZEJMA I SZYBKA OBSŁUGA
OBIADY OD 3:00 PO POŁ DO 11:00 W NOCY.

Dojazd po North Ave., pół mili za drogą 83. 
Zapraszają Polonię: JAN i MARIA BANACH. 

(W Poniedziałki Zamknięte). Tel. 834-4220

Wycieczki Po Polsce Dostępne
Depozyt na sumę $100 musi być złożony na 75 dni przed odlotem

Te niskie ceny czarterowe obejmują koszta naszej obsługi — i są obliczone na zasadzie pełnego samolotu. 
Jeżeli wszystkie miejsca nie zostaną wyprzedane to cena może wzrosnąć o 20%. Jeżeli ilość ew. pasażerów 
spadnie poniżej 80% lot taki może być skasowany nie później jak 45 dni przed odjazdem. Twój depozyt jest 
zabezpieczony bondem na koncie bankowym. >

Rozkład Naszych Czarterów Grupowych

Lot: 1
' 2

lub AVIATA TRAVEL AGENCY
Telefon: 342-2881

w DOWNTOWN TRAVEL CENTER
30 W. Washington Street Telefon: AN 3-4032

PO UBEZPIECZENIE 
TELEFONUJCIE IX):

Tel. 777-7911

STATE FARM

CZŁONKOSTWO KLUBU NIE WYMAGANE

175 DRAYCOTT AVFNl

STATE FARM
Insurance Companies 
Home Office: 
Bloomington, Illinois

MIN. MAKS

. 399.00 479.00

. 429.00 514.80

. 429.00 514.80

. 429.00 514.80

Rezerwuj Już i Oszczędź!



Zespół Taneczny “POLONEZ” pod dyrekcją członka Grupy 
3215 Z.N.P. p. Antoniego Dobrzańskiego

zaprasza całą Polonię na
BAL SERDUSZKOWY, w Sobotę, Dnia 22-go Lutego, 1975 

o godz. 8-ej wieczorem w sali Wonderland Ballroom 
pnr. 2936 N. Milwaukee Ave.

STANISŁAW

W.3KIE WINA - ------
włskie wodni i likiery PmcKIE konserwy miesne POLSKIE Piwo ERY POUKIE WĘDLINY

FOLSkJ «SI"£ M"“ MT0*E I 
Największy t POLSKIE sery

Europy wykwitnaJ epszy w Chicago Wvb- I
m irtyku,ów «

JWlIft FOOD cunn Ukier6w- 1
3053 *•Linco,n i

o której najwięcej mówią Polki 
i jest najlepiej zaprojektowana 
przez polskiego specjalistę wło­
sów. Wszystkie kolory.

If*

-Wi

• Gentle and 
Professional 
Grooming 
All Breeds

• Satisfaction 
Guaranteed

• Reasonable 
Prices

WASHINGTON. — Peter Brennan dotychczasowy Se­
kretarz Pracy rozmawia przez telefon w swoim biurze 
w dniu 6 bm. po złożeniu oświadczenia o swej rezygna­
cji pod koniec marca. Jego następcą został John Dunlop 
były dyrektor “Cost of Living Council”. (UPI)

Agencja Excello Insurance 
posiada mówiących po polsku pracowników, którzy pomogą 
Wam wypełnić inteligentnie i z największą korzyścią Wasz 

FORMULARZ podatku dochodowego 
FEDERALNEGO i STANOWEGO

Jeżeli macie jakiekolwiek problemy z ubezpieczeniem osobistym 
lub handlowym, skontaktujcie się z panem DUDA. Pomoże 
Wam on chętnie jak zmniejszyć opłaty premii i iak otrzymać 
nawet większe ubezpieczenie.

KORZYSTAJCIE Z NASZYCH LICZNYCH USŁUG 
ŁĄCZNIE ZE SPRAWAMI PODRÓŻY.

Otwarte także w niedziele od 10 rano do 2 po poł.
EXCELLO INSURANCE AGENCY

921 N. Ashland Ave. Tel. 235-0882
1551 N Western Ave. ' Tel. 235-0880

5V4%
NO MINIMUMS 

łdd to or withdraw 
tron account 

■nr Urna.
interest compounded 

quarterly, 
paid quarterly.

6y2% 

ON $!,••• 
ONB YKAB 

MATUBITT 
Interest compounded 

quarterly

6%%
ON SLOW
» MONTH 
SAVINGS 

CERTIFICATES

7V2%
ON $3,000

4 TEAR
SAVINGS 

CERTIFICATES

7%% on $5,000 6-year Savings Certificates

1359 West 51st St
Chicago, Hl. 60609

Tel. 927-6701-2

6350 West 63rd St
Chicago, m 60638

Tel. 586-6900

MEMBER

fSlic

LOOMIS SAVINGS 
and Loan Association

DWA BIURA:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK-SOBOTA. 14-15 LUTEGO, (FEB. 14-15), 1975

wanych spożyciem nadmiernej 
ilości żywności lub napojów Je­
go właściwości wiatropędne po­
magają również w usuwaniu ga­
zów z żołądka i jelit znika 
wtedy uczucie ucisku i poczu- 
jecie się swobodnie i wygodnie 
Nie jest to jeszcze jeden środek 
przeciw nadkwasocie. Jeśli wszy­
stko inne zawiodło, spróbujcie 
Kropli Żołądkowych Dra. Lemke 
Gwarantujemy uczucie ulgi po icto 
zażyciu lub pełny zwrot pienię­
dzy. Są one obecnie do nabycia 
we wszystkich aptekach.
Lemco. Ltd.. Chicago. 60651. (Ogł.)

Niestrawność, 
Gazy, Zgaga?

, Krople Żołądkowe Dra. H. C. Lemke Dają Ulgę 
w Kłopotach Żołądkowych od przeszło 100 lat.
Z chwilą, gdy 
zażyjecie Krople

- Żołądkowe Dra
Lemke, rozpoczy­

nają one swe działanie natych­
miast, dając poczucie ulgi w kło­
potach żołądkowych, spowodowa­
nych nadmierną ilością gazów 1 
niestrawnością Pobudzają one 
płynność soków trawiennych, a 
tym samym polepszają trawienie. 
Od roku 1871, tysiące ludzi ko­
rzysta z tego lekarstwa z ziół or­
ganicznych, które dagę ulgę w 
kłopotach żołądkowych spowodo-

GENERAL INSURANCE AGENTS 
2340 Des Plaines Avenue 
Des Plames, Illinois 60018 
fV2) 298-1 CrO

O’Malley
For Custom

Insurance Programs & Service

McKay INC.
/ Xs V •'

WYJAZDY do POLSKI
SAMOLOTAMI: na różne okresy pobytu w Polsce — 

każdego dnia.
SPROWADZANIE Waszych krewnych i znajomych 

z Polski na stałe lub z wizytą.
P E K A O, przekazy do wyboru, • paczki żywnościowe, 
odzieżowe, maszyny rolnicze, materiały budowlane, 
lekarstwa i inne.

Sprawy notarialne i spadkowe w Polsce załatwi

POLSKIE BIURO PODRÓŻY
STAUDACHER & RATKĘ 

1650 W. 48th STREET 
Chicago, Illinois Tel. YA 7-2324

Manifestacyjna Wizyta
< Ponad 70 osób, reprezentu­
jących życie organizacyjne, 
społeczne, polityczne i prze- 
mysłowo-gospodarcze Polonii 
chicagoskiej, złożyło wizytę 
mayorowi Richard J. Daley, 
aby w ten sposób manifesta-

zdjęciu (od lewej): — stoją m.in. aid. Puciński; prezes ZPRK Józef Osajda, stano- 
rep. John B. Brandt, komisarz Bieszczat, wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz,

który wraz z mayorem Daley j 
zasiada na urzędzie od 20 lat,' 
komisarz powiatowy Mateusz 
W. Bieszczat, prezes PADO, 
który zorganizował spotkanie 
z Mayorem, aid. Roman Pu­
ciński (41).

cyjnie podkreślić, że popiera­
ją jego kandydaturę na po­
nowny wybór. Na zdjęciu mo­
ment, gdy przemawia wice­
prezeska ZNP Helena Szyma­
nowicz. Przemawiali również 
klerk miejski John C. Marcin.

łeczne, moralne i etyczne, 
które są źródłem inspiracji 
dla wszystkich. Polacy wnie­
śli olbrzymi wkład i ich hi­
storia powinna być powie­
dziana w pełni.”

wyższym wykształ cen i e m 
technicznym upoważnia do 
rozszerzenia ich udziału w 
dyskutowaniu i rozstrzyganiu 
problemów, służących ogólne­
mu rozwojowi gospodarczemu 
i cywilizacyjnemu świata. W 
1S(07 r. w Cambridge (Anglia) 
odbyła się II Konferencja, — 
której głównymi tematami 
były specjalizacja w zawodzie 
inżynierskim i światowe pro­
blemy wyżywienia. Na konfe­
rencji tej podkreślono konie­
czność humanizacji techniki, 
w czym poważną rolę powin­
ny odegrać kobiety. Obrady 
III Konferencji w 1971 r. w 
Turynie (Włochy) poświęco­
no planowaniu postępu tech­
nicznego dla przyszłości, z u- 
względnieniem humanizacji 
podstawowych problemów i 
działań technicznych. Delega­
tki z 32 krajów wybrały Pol­
skę jako miejsce kolejnej — 
Konferencji.

IV Konferencja omówi wy­
brane problemy bytowe, wy­
żywienia. wyposażenia tech­
nicznego oraz wykorzystanie 
wszelkich rodzajów i źródeł 
surowców i energii dla pod­
niesienia standardu życia spo­
łeczeństw we wszystkich re­
gionach świata. Omawiane 
będą również współczesne za­
gadnienia socjologiczne kobiet 
inżynierów i naukowców oraz 
ich udział w międzynarodo­
wych przedsięwzięciach nau­
kowych i technicznych.

W czasie spotkania mayor 
Daley oświadczył obecnym, 
że “Amerykanie polskiego po­
chodzenia w Chicago byli na 
czele prac na rzecz rozbudo­
wy miasta w przemysłowego

olbrzyma.” Mayor stwierdził 
również, że “Polacy mają 
wspaniałą i pełną inspiracji 
historię, która nigdy nie zo­
stała zaprezentowana w peł­
ni. Wnieśliście wartości spo-

Na 
wy 
stanowy rep. Ted Lechowicz, mayor Daley i Helena Kempa.

Polskie stowarzyszenia na­
ukowo - techniczne przygoto­
wują IV Międzyna rodową 
Konferencję Kobiet tInżynie­
rów i Naukowców, która od­
będzie się w Krakowie w 
dniach 8 — 13 wrzesień 1975 r. 
Będzie to jedna z ważniej­
szych imprez w programie o- 
głoszonego przez ONZ — Mię­
dzynarodowego Roku Kobiet. 
Komitet Organizacyjny zło­
żony z przedstawicielek sto­
warzyszeń Naczelnej Organi­
zacji Technicznej i Stowarzy­
szenia Architektów Polskich 
w porozumieniu z inicjator­
kami poprzednich konferencji 
ustalił jej hasło: Nowa tech­
nika w służbie człowieka.

Idea organizowania kobie­
cych zgromadzeń poświęco­
nych nauce i technice zrodziła 
się w krajach anglosaskich, a 
na szerszą skalę została zrea­
lizowana w latach sześćdzie­
siątych. Nawiązano wówczas 
do tradycji inżynierskich sto­
warzyszeń kobiecych w An­
glii i USA, które już w końcu 
XIX w. podjęły akcje na rzecz 
podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych kobiet i zdobycia 
prawa pracy w wyuczonym 
zawodzie. I Międzynarodowa 
Konferencja Kobiet Inżynie­
rów i Naukowców odbyła się 
w 1964 r. w Nowym Jorku, z 
udziałem delegatek z 40 kra­
jów. Uznano, że dynamiczny 
rozwój nauki i techniki oraz 
szybki wzrost liczby kobiet z

IV Międzynarodowa Konferencja 
Kobiet - Inżynierów

Trzy Wdowy
Paterson, N. J. (UPI) — 

Trzy wdowy byłego deputo­
wanego szefa policji Aaron J. 
Kalahjy stawią się w sądzie, 
dla ustalenia, która z nich 
uprawniona jest do spadku po 
mężu w sumie $300,000. Pier­
wsza żiona Kalahjy, Claire, 
wniosła do sądu skargę doma­
gając się przekazania jej spad­
ku. Claire poślubiła Kalahjy 
w roku 1951 i twierdzi, że nie 
starała się o rozwód wobec 
tego jest prawowitą żoną, 
zmarłego.

Testament Kalahjy, pozo­
stawia cały majątek żonie Eli­
zabeth Kalahjy/, która podana 
jest na certyfikacie śmierci 
jako jego wdowaz

Natomiast certyfikat śmier­
ci został podpisany przez Sa­
rah Nicholson, która miesz­
kała z Kalahjy do jego zgonu 
w dn. 4go grudnia.

— a z ruskiego pamięta się 
wyraźnie jeszcze: “Haroszyj 
czałowiek: Wy pominajetie pa 
rusku?” No, też nie zapom- 
miało się nieco siarczystej 
klątwy po rusku i białoru- 
sku...

Kończyły się już dni dłu­
gich kiecek — z rozmaitymi 
spódnicami .... Nadchodziły 
czasy słynnych “fleperek”.

Ale w dawnych tych “lep­
szych” i “tańszych” czasach, 
za naszych szczeniackich dni 
studenckich — poszło się nie­
raz do polskiego teatrzyku na 
prawdziwe przedstawienie w 
języku polskim, a i tych po­
częło już brakować; no, i już 
wodewil się poczynał wykoń­
czać. Pamiętam jeszcze wy­
stępy p. Kazimierza Worcha, 
śpiewaka z Warszawy i jego 
cudnej żony, Jadwigi . . Sły­
szało się i Romana Duckiego 
z Warszawy, który kiedyś de­
klamował o komecie Halley’a:

“Przyjdzie kometa, fajtnie 
ogonem ... i wszystko djabli 
wezmą”.

No, i jakoś djabli dziś ten 
świat poczynają brać nawet 
prędzej i to bez komety.

Specjalnie dla Dziennika 
Związkowego napisał Franci­
szek K. Czyżewski, znany ja­
ko “Frącek” starszym czytel­
nikom.
South Bend, Ind. luty, r. 1975.

Były też i inne na to “jang- 
lickie’’ wyrażenia, ale, że u- 
czyłem się i po łacinie, grec­
ku, rosyjsku, litewsku, biało- 
rusku, — jakoś się o wszyst­
kim przez tyle lat zapomnia­
ło! Na ten przykład tylko z 
litewskiego dotąd pamiętam 
takie wyrażeni^ jak “lietuwi- 
szkas suprante, łabej-gierej”?

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACĘ? 
ZAPISZ SIĘ DO SZKOŁY IBM, 

GDZIE JĘZYK ANGIELSKI NIE JEST KONIECZNY 
Kursy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie—Opłacanie Ratami 

Po Informacje Telefonować — 372-7117
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY

GORMAN INSTITUTE
A CHICAGO SCHOOL OF BUSINESS

10 S Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, 111 60603 
SZKOŁA IBM “KEY PUNCH”

Wiele a wiele już niezbyt 
różami pachnącej wody w 
rzece Chicago wpłynęło do 
jeziora Michigan — za prawie 
już zapomnianych dni, gdy 
jako student chodziłem do tej 
starej jeszcze polskiej Wyż­
szej Szkoły św. Trójcy, — w 
tej prawdziwej wtenczas sto­
licy polskiej Chicago na po­
czątku lat dwudziestych . . . 
Już to było dawno, dawno 
temu, gdy w Calumet City, 
111., rządził mayor polski, Ja- 
ranowski, u którego byłem 
gościem w piekielnie lodowa­
tym 1-ym styczniu 1935. Już 
to było po dokończeniu nauk 
w Poznaniu, Warszawie i w 
niezapomnianym do dziś Kra­
kowie, gdzie mieszkałem przy 
ulicy Floriańskiej, prawie 
vis-a-vis dawnej pracowni 
ś.p. Mistrza Matejki, twórcy 
“Bitwy Pod Grunwaldem”...

* * *
Z powodu “szlachetnego 

eksperymentu”, jakim była 
prohibicja podówczas, narzu­
cona całemu krajowi w roku 
1920-ym, było w Chicago wie­
le tz., “kapliczek”, gdzie o 
wiele starsi od nas żaków pa­
nowie z półbródkami szli na 
“pokrzepienie ducha”, albo 
jak to ładnie w słówka ust na- 
jali: “Jeden, drugi kieliszek 
— na rozgrzanie zabrukanych 
chicagoską wodą . . . ki­
szek”. Tak estetycznie i — 
zdrowo takie powiedzonka w 
naszych uszach studenckich 
brzmiały! Przecież to brzmiia- 
ło naprawdę zgodnie z naszy­
mi naukami o przewodach do 
karmienia, czyli “windpipe” 
jak nas profesorowie wtedy 
nauczali po janglicku. Po­
chwalało się przecież wszyst­
ko mające łączność ze zdro­
wiem. . . .

Jakoś w życiu człowiek du­
żo już zapomina na starsze la­
ta. — Ale trudno zapomnieć 
pierwszej polskiej poetki. Izy 
Pogóg, która dawała swe 
wiersze i parodie do dawniej­
szego “Dziennika Ludowego” 
na Milwaukee Ave. Dziwiliś­
my się, że ta ateistka nie 
zmieniła swego nazwiska — 
“Pobóg” bo to jakoś nieateis- 
tycznie się słyszało za owych 
dni nam studentom).

Poetkę Pobóg spotykało się 
w bardzo wtenczas licznych 
polskich restauracjach jak: — 
“Renoma”, “Lenarda” itd., 
które kwitnęły podówczas jak 
grzyby po deszczu na ulicach

Milwaukee, Division i Ash­
land.

BRIAN’S Shrimp House
4465 N. MILWAUKEE AVE. — PHONE 725-9582 

HOURS: Mon. thru Thurs. 11 A.M. to 10 P.M.
Fri. & Sat. 11 A.M. to 11 P.M. — Sun. 11 A.M. to 8 P.M

$990 Jumbo Fried Shrimp
MB PER POUND — SAUCE INCLUDED

FAMILY SPECIALS
2 POUNDS FRIED SHRIMP 

(Feed 5-6 People) /S
1 lb. Cole Slaw or Potatoe Salad v

1 lb. French Fries / J
COUPON

1 pound package Breaded Trout. 59 cents pound. Coupon good for 2 
packages with this coupon. Starting Feb. 14th through Feb. 21st..

Wspomnienia Ze Studenckich Dni 
w Grodzie Chicagoskim

DOG GROOMING
At The SHAGGY DOG 

4880 West Armitage

JEST TO PERUKA 
bez podkładki

Importerzy i Dystrybutorzy 
mile widziani.
Proszę pisać:

Samuel Kim Co. Ltd.
21 W. 38th Street 

15th Floor 
New York, N. V. 10018 

(212) 221-1805

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN i DELIKATESÓW
Zapraszają Was i Polecają Doskonały i Welki Wybór

Wędzonych i pieczonych szynek 
kiełbas i boczków oraz wszel­
kiego rodzaju wyrobów masar­
skich wyśmienitych i przyrzą­
dzonych na sposób europejski 
i Polski Domowego Wyrobu.

TAKŻE SZYNKI 
. Importowane z Polski 
KRAKUS i ATALANTA 

i z innych krajów Europejskich. 
CENY PRZYSTĘPNE.

i JOANNA NYLEC, Właściciele
DIYERSEY SAUSAGE

3427 W. Diversey Ave. Tel. 227-3049
— oraz —

FELIKS i MARY NYLEC. Właściciele
NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN

5322 W. Lawrence Ave. Tel. 736-3484

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P

BY APPOINTMENT ONLY

Call: 889-4079

WIELKI BAL SERDUSZKOWY

Występ artystyczny Zespołu Polonez zapewni Wam Rodacy 
bezwzględne zadowolenie z tego balu, a przy tym podbije Wam 
wszystkim serduszka ozem przyczyni się również do dobrej 
współpracy na niwie naszej wielkiej organizacji ZNP.

Skład zespołu to członkowie Grup związkowych 
z dwóch Okręgów 12 i 13-go.

Wstęp tylko $4.50 od osoby, bufet obficie zaopatrzony, 
orkiestra “Biało-Czerwoni”.

Całość zapowiada się znakomicie, a za resztę gwarantujemy, 
czekając jedynie na Wasze przybycie, aby przyczynić się do 
uzupełnienia całości. Za co z góry dziękuję.

MIECZYSŁAW MITER
Organizator Grapy 3215 ZNP

ANTONI DOBRZAŃSKI
Dyrektor Zespołu

BIURO PODRÓŻY ULMANA
Serdecznie Zaprasza Państwa

DO WZIĘCIA UDZIAŁU W WYCIECZKACH T.G.C.
NA PAN AMERICAN B-707

Do Polski w Następujących Datach:

Powyższe ceny tylko za przelot w obie strony 
Warszawa/Detroit

WYJAZD POWRÓT Rezerwacje 
Przyjmowane do

17 MAJA 31 MAJA 3 MARCA 5399.00

f4 CZERWCA 14 LIPCA 31 MARCA $409.00

23 CZERWCA 26 LIPC A 9 KWIETNIA $439.00

Ulman Travel Agency
9841 Winfield róg Yemans

HAMTRAMCK, Mich. 48212 
(Naprzeciw Ratusza w Hamtramck)

Od Poniedziałku do Piątku 9:00-5:00 — Soboty 9:00-4:00.
(313) 872-1759
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News and Views...
By Ken Konrad

CONGRATULATIONS to good 
friend Zygmunt Franuszkiewicz 
who has been Installed as president 
of Philharmony Choir No. 20, Po­
lish Singers Alliance of America, 
Lodge 1462 PNA. Installed along 
with him were Adam Snopko, vice 
president; Apolonia Adamkiewicz, 
vice president; Maria Raczon, corr. 
sec.; Edmund Czok, fin. sec.; 
Piotr Dombski, treas.; Piotr Ra­
czon, sgt.-at-arms; Regina Zaglin- 
ski, historian; Music Council, Apo­
lonia Adamkiewicz, Regina Zaglin- 
ski, Adam Snopko and Tadeusz 
Wasz. Director is John Juszkie- 
wicz. Among dignitaries present 
from other singing organizations at 
installation were Eugene Adamski, 
president, Filareci-Dudziarz; John 
Cichowski, president, Filomeni; 
Frances Micek, president, Kalina: 
and Eugenia Jarosz, president, 
Echo. Franuszkiewicz also is pres­
ident of Region I, Polish Singers 
Alliance of America, which in­
cludes Illinois, Wisconsin and In­
diana. . . . The Catalyst, publica­
tion of the Chicago Archdiocesan 
Teachers Association, has singled 
out St. James School, 2441 N. 
Menard, as the “School of the 
Month for its constant striving to 
give each pupil a preparation foę 
development into an intelligent 
person in the atmosphere of the 
self-contained classroom.” Sister 
M. Avila, C.S.S.F., is principal of 
the school and Mrs. Wanda Kass is 
CATA coordinator. Pastor of St. 
James is Father John Ł. Wodniak. 
Our congratulations to the school, 
its principal and the teachers.

■sac

reception was given for the jubi- 
larians by the children: Walter 
Kos (Verne), Bernice Jablonski 
(Edward), Sophie Budziak (Hank), 
and Irene Tuchowski (Chester). 
Attending were 11 grandchildren, 
11 great grandchildren as well as 
relatives and friends. Congratula­
tory messages were received from 
Mayor Richard J. Daley and 
George Kwak, 12th Wal’d Aider­
man. . . .Louis Jankiewicz has been 
elected president of the Cragin 
Civic Club.

IF YOU STILL don’t have your 
ticket for the civic salute to Ray 
Meyer, in recognition of his 500th 
victory as basketball coach at De 
Paul, you better get with it. Gala 
dinner party for Ray is all set for 
Monday, Feb. 17, at 6:30 p.m., in 
the Martinique, 2500 W. 94th Pl. 
Chairman-is Joe Meegan, executive 
secretary of the Back of the Yards 
Neighborhood Council, and you 
may call him at LA 3-4416. Mayor 
Daley is honorary chairman and 
Illinois State Stecretary Michael 
Howlett will be among the speak­
ers. Jack Brickhouse will be MC 
and Dave Condon and Bill Gleason 
will make the presentations. . . . 
Somebody remarked the other day 
that we passed the half-way mark 
in winter this week. Does that 
mean we’ll only get half as cold 
from now on? Ouch!. Drop 
around here again next weekend, 
won’t you?

DistrictlfPNA 
Membership Meeting

District 12 PNA, calls a spe­
cial Fraternal Life Insurance 
Conference to be held on 
FRIDAY, February 14, 1975, 
at 7:30 p.m. at “CLUB KAR­
LOV,” 4058 W. 47th St., Chi­
cago, Illinois.

All Presidents, Financial 
Secretaries and Organizers of 
respective Councils and 
Lodges belonging to District 
12 PNA, are cordially invited 
to attend.

Mr. Joseph F. Foszcz, Di­
rector of Insurance Sales 
PNA was invited to be your 
moderator.

Mr; Anthony Piwowarczyk. 
Director of Fraternal Activi­
ties PNA, will show Motiva­
tion Life Insurance movies.

Your participation in this 
conference will be greatly ap­
preciated.

Thomas Paczyński, Comm. 
Dist. 12 PNA; Helen Orawiec, 
Comm. Dist. 12 PNA; Thad- 
deus Radosz, Chairman Mem­
bership Committee District 12

NEW OFFICERS of the St 
Ladislaus Senior Citizens Club 
were installed recently by the 
pastor, Rev. Walter Zmija. They 
are Steve Wisniewski, president; 
Bessie Wroblewski, first v-p; Ste­
phanie Brzezińska, second v-p; 
Helen Reinke, financial sec.; Bessie 
Skaja, recording sec.; Rose Dorsch, 
treasurer. Father Zmija is also 
chaplain of the club. . . . Airman 
First Class Pamela Nowicki, 
daughter of Chicagoans Mr. and 
Mrs Mark Nowicki, has received a 
new assignment following gradua­
tion from avionics systems special­
ist course at Keesler AFB, Miss. 
Pamela, who was trained to in­
stall and repair airborne communi­
cations equipment, will now go to 
Laughlin AFB, Tex., for duty with 
a unit o fthe Air Training Com­
mand. . . . Felicitations to Mr. 
and Mrs. Andrew Kos who ob­
served their 60th wedding anni­
versary Jan. 26. First there was a 
Mass at Five Holy Martyrs cele­
brated by Father Richard Wojcik, 
a relative. Bishop Alfred L. Abra- i vc.o,. 
mowicz gave a blessing. Later, a1 PNA.

1975 Chicago Auto Show 
Open Saturday, Feb. 22nd

Jaguar . . . Mercedes-Benz
. Maserati . . . Rolls Royce 

. . . Ferrari. . .
These are just a few of the 

some 30 different nameplates, 
completing perhaps the strong­
est import car lineup ever pre­
sented hereabouts, that will be 
on view at the 1975 Chicago 
Auto Show opening Saturday, 
February 22nd in McCormick 
Place

The foreign “invaders,” if 
they may be so-called, will be 
bidding hard for attention in 
the big show which will fea­
ture over all some 550 pew 
vehicles offering show visi­
tors an unparalleled opportu­
nity of viewing all the 1975 
cars at one time for compari­
son. Adding impetus to the 
import drive will be a number 
of all new models being shown 
in this country for the first 
time.

Sidney Markovitz, President 
of the Chicago Automobile 
Trade Association, sponsors 
of the big show, says the en­
thusiasm shown by the for­
eign car makers for the Chi­
cago Auto Show has never 
been greater. He said:

“Word that a number of 
new models wiłf be unveiled is 
certain to excite mator fan in­
terest. While a number of the 
car makers will withhold de­
tails of the new models until 
show time, there ha been some 
advance word. For example 
we have reports that a totally 
new Ferrari, The Dino 308 
GT4 2 + 2, will make its U.S. 
debut here. We have also 
heard that Mercedes-Benz, 
British Leyland, Fiat, Lotus, 
and yes — even Rolls Royce 
models.”
— are planning to stage new

Markovitz went on to say 
that the new Ferrari is the 
first ever to be made available 
in this country with a trans- 
vere eight cylinder engine 
centrally mounted behind the 
passenger compartment.

Mercedes-Benz, which par­
ticipates in no other auto 
show in this country, will pre­
sent its newest experiment;!I

safety vehicle, the ESV 24, at 
the Chicago Show. Together 
with the new 300D, the 
world’s only car with a five 
cylinder diesel engine, the 
ESV will highlight the Mer­
cedes stand. The ESV is de­
signed to protect driver and 
passengers in a head-on crash 
into a rigid barrier at 40 mph.

British Leyland’s new, 
wedge shaped Triumph TR7 
will enjoy its world pretniere. 
It’s startling new design aims 
through better aerodynamics 
to improve road holding and 
reduce wind noise and im­
prove fuel mileage.

Lotus Cars Ltd., of England, 
will show for the first time 
the Lotus Elite, a completely 
new design and Lotus’s first 
full, four-passenger car. It 
was designed by Colin Chap­
man, designer of the world­
conquering Formula One car 
and Indy champions. Italy’s 
No. 1 automaker, Fiat, will 
stage its all new 131 series 
which it claims answers the 
needs of the modern motorist, 
an exceptional blend of time­
less styling, safety and per­
formance. The firm will also 
present for the first time in 
this country, the Lancia

Another special number — 
said to be the only one of its 
kind in America — Panther 
J72 will be on view in the 
Jensen Healey display area. 
It is a replica of perhaps the 
most rakish, dashing British 
sports car ever made — the 
Jaguar SS 100 of the 1930’s.

Volkswagen which recently 
introduced the Rabbit and Si­
rocco, a pair which are pre­
dicted as coming hot sale 
units, will present a komplete 
lineup of models in which the 
Dasher, currently a popular 
seller, will be featured.

Other imports to be dis- i 
played include Audi, Austin,! 
Bentley, BMW, Capri, Colt, 
Datsun, Honda, Lamborghini, 
Maserati, Mazda, MG, Opel, 
Peugeot, Porsche, Saab, Su­
baru. Toyota, and Volkswa­
gen.

i ZYGMUNT P. BOBIN

Z Bocznej Trybuny Sportowej

WE’RE CELEBRATING
1975

WITH MORE INTEREST

Insurance

10: 2
8: 4
7: 5
7: 5
6: 6
4: 8
2:10
0:12

W Krakowie gościł w ub. 
tygodniu Górnik (Zabrze). — 
Spotkał się on z miejscową 
Cracovią. Po żywej i intere­
sującej grze wygrali nieocze­
kiwanie piłkarze Cracovii 2:1

W piłkarskim meczu o mi­
strzostwo Europy Hiszpania 
zremisowała ze Szkocją 1:1.

Szczecińska Pogoń spotka­
ła się w Świnoujściu z lokal­
nym rywalem Arkonią. Wy­
grali pierwszoligowcy 1:0.

Polscy tenisiści T. Nowic­
ki i J. Niedźwiecki zdobyli 
międzynarodowe mistrzostwo 
Skandynawii w grze podwój­
nej, — po zwycięstwie nad 
Szwedami — Bengtsonem i 
Lundquvistem 6:3, 6:7, 7:6.

Trener Vican w spotkaniu 
z San Martin skorzystał z 12 
zawodników: w bramce grał 
Henryk Bolesta; w obronie — 
Konrad Bajger, Zyg. Masz- 
czyk, Andrzej Baran, Jerzy 
Wyrobek i Piotr Drzewiecki; 
w pomocy — J. Bon, J. Ko- 
picera i Albin Wira; w ataku 
— Bula i R. Chojnacki.

Fullerton Ave., i rozpocznie 
się o godz. 9 wieczorem, a 
smaczna kolacja podana bę­
dzie o godz. 9:30. Kolację 
przygotowują słynne na całe 
Chicago z prac kulinarnych— 
panie z KS Eagles, o których 
to potrawach sam przekona­
łem się w ub. sobotę, spędza­
jąc dłuższy czas w nowootwa­
rzonym klubie.

Grała doskonała orkiestra 
A.B.C., która i w sobotę 15 lu­
tego przygrywać będzie do 
tańca miłośnikom dobrej za­
bawy. Solistką orkiestry jest 
Magda Zwierzchowska, która 
jest też kierownikiem zespołu 
muzycznego. Zabawy Eagles 
zawsze cieszą się wielką po­
pularnością, dlatego wskaza­
ne jest o wcześniejsze zare­
zerwowanie sobie stolików — 
dzwoniąc na nr tel. 252-9551 
(wieczorami).

W czwartym swym wystę­
pie w Argentynie — piłkarze 
Stali Mielec spotkali się z Ii- 
ligowym zespołem U x a n i a 
Blanca. Mecz zakończył się 
z w y c ięstwem drużyny pol­
skiej 1:0.

Prasę reprezentowali: red. 
Zygmunt Bobin (Dz. Zw.); 
Mr. Joe Day (Nor t h w e s t 
Journal and Leader Papers; 
Radio i TV: T. Pieńkowski z 
żoną (WTAQ); Zenon Kwiat­
kowski z żoną (WCIU-TV); 
M. Czarnecki (WOPA); 
“Uncle Henry Cukierka” z żo­
ną (WTAQ). Niebywałe po­
ruszenie wywołała wizyta 
kandydata na burmistrza Chi­
cago Bill Singer’a, z żoną. Od­
powiedni program wieczoru 
prowadził kier. Komitetu Fi­
nansowego Wisły Edward No­
wak. Pierwsza drużyna Wisły 
została przedstawiona i uho­
norowana wręczeniem medali 
za zdobycie I miejsca w roz­
grywkach II ligi 1974 r.

Monday. Tuesday, Thursday.
Friday • 9 a.m. to 8 p.m.

Saturday ■ 9 am. to noon

Wednesday - No Business Transacted

Standard 
been the 
Chicago’s

Standard Federal Savings is 
happy to announce a new 73/< % 
per annum, 6 year, $1,000 
minimum certificate account.

22: 5
19: 9 
13: 6 
16:11
10: 6
6:17
5:29
4:25

cięstwo Ruchu nie podlegało 
dyskusji, — a chorzowianie 
przez cały mecz mieli prze­
wagę.

CERTIFICATE ACCOUNTS *
6 Year Maturity
YIELD INCREASE TO 8 17% 
on interest accumulated for 1 year

CERTIFICATE ACCOUNTS*
4 Year Maturity
YIELD INCREASE TO 7 90%
on interest accumulated lor 1 year

CERTIFICATE ACCOUNTS*
30 Month Maturity
YIELD INCREASE TO 708%
on interest accumulated for 1 year

6%°/
Yssrly

Your savings in either a Standard Federal passbook or certificate account are insured up 
to $40,000 by the Federal Savings and Loan Insurance Corporation.

* All certificates are issued in minimum amounts ol SI OOO A substantial interest penalty is required lor early withdrawal

“SOCIAL DANCE” 
NIEZWYKŁYM SUKCESEM

Na ostatnim balu Wisły — 
sala bankietowa wypełniona 
była po brzegi. Elegancka Po-

CERTIFICATE ACCOUNTS*
1 Year Maturity
YIELD INCREASE TO 6 81% 
on interest accumulated for 1 year

CERTIFICATE ACCOUNTS *
90 Day Maturity
YIELD INCREASE TO 6002% 
on interest accumulated for 1 year

PASSBOOK SAVINGS*
Interest Paid To Date Of Withdrawal 
YIELD INCREASE TO 5 39% 
on interest accumulated for 1 year

W Warszawie odbyła się o- 
statnio uroczystość wręczenia 
nagród laureatom dorocznego 
plebiscytu redakcji “Dzienni­
ka Ludowego” na najlepszych 
sportowców ludowych zespo­
łów sportowych. W klasyfi- 
kacj: za rok 1974 pierwsze 
miejsce zajął kolarski mistrz 
świata Janusz Kowalski wy­
przedzając zwycięzcę kolar­
skiego Wyścigu Pokoju Stani­
sława Szozdę oraz lekkoatlet- 
kę Barbarę Bakulin.

Komitet Zabawy z preze­
sem E. Mazurem na czele — 
obejmował przeszło 30 osób, 
które miały niebywałe zada­
nie, aby ugościć tak licznych 
gości. Przy okazji Wisła dzię­
kuje za donacje od osób, któ­
re z tytułu imprezy złożyły 
na rzecz klubu: John Zdebski, 
wieloletni działacz sportowy 
Polonii oraz Michał Cieśla, 
prezes Grupy Tanecznej 
“Giewont”.

Wobec niebywałego powo­
dzenia. Wisła już teraz zawia­
damia, że urządza “Józefin- 
ki” 15 marca w sali St. Gre­
gory Banquet Hall, 6700 W. 
Diversey Ave. Gra ponownie 
White-Red Band.

i Ionia bawiła się przy dźwię­
kach doskonałej orkiestry — 
White-Red Band. Swoją obe­
cnością uświetnili bal: L. Ro­
nan. repr. gub. Walkera; Mike 
Cholewiński, stan. repr. 17-go 
Dystr.; Robert Down s, stan.

i repr. 18 Dystr.; Irvin Trzon, 
j Pol-Am Polit. League; Tad. 
i Świecki, kpt. Amer. Airlines; 
j G. Hapopian, Ass’t Dir. of 
j Ill. Housing Develop. Autho­
rity; Leonard Traiwiński, zna- 

I ny działacz polonijny; J. Mi- 
I gas, kandydat na aid. 13 war- 
dy, Stow. Pol-Am Policjan­
tów z prezesem M. Bileckim 
na czele; G. Fishwick, przed­
stawiciel zawodowej drużyny 
piłki nożnej “Sting”; oraz, 
wieloosobowa reprezenta c j a 
klubu sportowego Błyskawica 
członków zarządu z żonami.

■i * *
Znaleźli się w niej bramka­

rze — J. Tomaszewski i Jan 
Karwecki; obrońcy — A. Szy­
manowski i H. Maculewicz,
J. Gorgoń i H. Wieczorem, 
H. Wawrowski i Stanisław 
Sobczyński. Pomocnicy: —
K. Deyna, L. Ćmikiewicz, H. 
Kasperczalk, Z. Garłowski i 
Roman Jakóbczak. Nanastni- 
cy — G. Lato. A. Szarmach, 
K. Kmiecik, J. Kwiatkowski 
i R. Ogaza. Wytypowano rów­
nież 5 piłkarzy rezerwowych 
na wypadek ewentualnej kon­
tuzji lub niedyspozycji któ­
regoś z kadrowiczów. Są to: 
Z. Kalinowski, L. Olsza, Z. 
Gut, Zdz. Puszkarz i R. Szpa­
kowski.

Delegacja zespołu hokejowego Białe Orły (Chicago) 
w osobach: A. Pełeńskiego i Rasia wręcza piękny puchar 
przedstawicielom Podhala (Nowy Targ): inż. Józefowi 
Ślęczą i trenerowi “Podhala” Wiktorowi Pysz. Z pra­
wej: Tadeusz Kuczara z Detroit.
ZABAWA SPORTOWA 
NA KUPNO SPRZĘTU

W miesiącu styczniu repre­
zentacja Polski Juniorów roz­
grywała mecze w turnieju 
hokejowym w Detroit, — a 
trzon drużyny reprezentacyj­
nej, to młodzi hokeiści z Pod­
hala Nowy Targ. Im to wrę­
czyli przedstawiciele drużyny 
hokejowej z Chicago “Białe 
Orły” piękny puchar na pa­
miątkę pobytu na terenie Sta­
nów Zjednoczonych.

■> <: c
Liczni sympatycy hokeja na 

lodzie wraz z młodą drużyną 
hokejową “Białe Orły”, urzą­
dzają zabawę sportową w so­
botę, dnia 15 lutego, br. w 
Columbia Hall, 1700 W. 48th 
ulica. Cel jest naprawdę go­
dny poparcia, gdyż chodzi tu 
o kupno sprzętu hokejowego 
dla młodej polskiej drużyny 
“Białe Orły”, która nosi się z 
zamiarem wyjazdu do Polski 
na kilka spotkań towarzy­
skich.

Zabawy sportowe, specjal­
nie sympatyków hokeja na 
lodzie cieszą się zawsze dużą 
sympatią wśród. młodzieży. 
Kierownictwo drużyny hoke­
jowej ma nadzieję, że i tym 
razem publiczność sportowa 
dopisze w komplecie. Do tań­
ca przygrywać będzie dosko­
nały zespół Krzysztofa Klen- 
czana, a żywą konferansjerkę 
poprowadzi Ryszard Krzyża­
nowski. Zakupione bilety — 
biorą udział w loterii fanto­
wej, która' dajfe duży zestaw 
przyborów sportowych.

Tournee reprezentacji roz- 
pocznie się zgodnie z wcześ­
niej ustalonym planem 17 bm. 
i trwać będzie do 3 marca. 
Jego pierwszym etapem będą 
Saloniki, gdzie kadra PZPN 
spotka się z miejscowym ze­
społem greckiej ekstraklasy 
PAOK. Następnego dnia pol­
scy piłkarze odlecą do Bel­
gradu, gdzie 22 bm. zaplano­
wano mecz z Partizanem. 23 
bm. przewidziany jest wyjazd 
do Duesseldorfu. Podczas po­
bytu w Herbede kadra Polski 
rozegra dwa kolejne mecze 
kontrolne: 25 lutego z czoło­
wym zespołem ekstraklasy 
NRF — VFL Bochum i 1-go 
marca z reprezentacją Wscho­
dniej Westfalii.

a * »
ZWYCIĘSTWO RUCHU
Piłkarze chorzowskiego Ru­

chu wygrali swój pierwszy 
mecz w Argentynie. Chorzo­
wianie pokonali w Tucumanie 
tamtejszy zespół San Martin 
3:1. Bramki zdobyli: Chojnac­
ki, Wyrobek i Kopicera. Tre-

WISŁA — KICKERS 
W HALI KRYTEJ

Dziś, w piątefk, 14 lutego, 
odbędą się kolejne rozgryw­
ki o mistrzostwo Hali Krytej. 
Tym razem w każdym wy­
padku grać będzie jedna dru­
żyna z pierwszej Dyw. z dru- 
żypą Major Dyw. według lo­
sowania. Wynik tych meczów 
liczy się do ogólnej klasyfi­
kacji w poszczególnych Dy­
wizjach.

* » »
I tak kolejno grać będą, — 

począwszy od godz. 6:30 wie­
czorem: k

Kickers — Wisła 
Schwaben — W.I. Jets 
Green-White — Rams 
Lions — US ’72
Tanners — Youths 
Slovaks — Adria 
Hercules — Koreans 
Croatan — C.D.T.

672%
Yearly

53/4%
Yearly

gWf ST/1ND/M1D 
m FEDEtylL 
JMP s/uAngs 
4192 Archer Avenue (af Sacramento) 
Chicago, Illinois 60632 — 847-1140

All Standard Federal certifi­
cates are issued in minimum 
amounts of $1,000. Your 
savings in either a passbook or 
certificate account are insured 
up to $40,000 by the Federal 
Savings and Loan 
Corporation.

For over 65 years, 
Federal Savings has 
financial center of 
Southwest side serving people 
with integrity, faith and trust.

Zespół polski natrafia na 
silnego przeciwnika i zadanie 
jego jest trudne. W dodatku 
zespół niemiecki posiada do­
skonałego bramkarza. Pewne 
pocieszenie dla Wisły jest 
fakt, że najgroźniejszy jej 
przeciwnik gra z niepokona­
ną dotychczas w rozgrywkach 
Major Dyw. drużyną Lions. 
Przyznać jednak trzeba, — że 
Wisła w tym meczu ma szan­
se uzyskania wyniku remiso­
wego jeśli mądrze zagra.

Tabelka First Div., w któ­
rej gra Wisła przedstawia się 
jak niżej: 
Wisła 
US ’72 
Adria 
Rams 
Youths • 
C.D.T. 
W.I. Jets 
Koreans

Na liście najlepszych strjsel- 
ców w tabeli I Dyiw. są na­
stępujący gracze Wisły: W. j 
Obrębski 12 bramek (lider), i 
B. Dostał 4, A. Guzik 3.

BAL “SERDUSZKOWY” 
W KLUBIE “EAGLES’
W nadchodzącą sobotę, dniu j 

15 lutego, zarząd klubu spor- i 
towego Eagles urządza do­
roczny bal serduszkowy — z 
okazji Valentine Day. Zabawa 
ta odbędzie się we własnym 
nowym klubie przy 3519 West

KADRA 18 PIŁKARZY per Ruchu, M. Vican potrak- 
UDAJE SIĘ NA TOURNEE tował mecz z drużyną San 

W drugiej połowie lutego Martin jako okazję do wypró- 
kadra PZPN uda się na euro- boWania kilku rezerwowych 
pejskie tournee, podczas któ- i zawodników. Mimo to zwy- 
rego rozegra 4 spotkania. Za­
początkują one intensywne 
przygotowania reprezentacji 
do eliminacyjnego meczu mi­
strzostw Europy z Włochami 
(19 kwietnia). Szkoleniowcy 
PZPN ustalili skład 18-osobo- 
wej kadry, która wyjedzie na 
tournee.
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SULECHÓW I CHOPIN

Bandyta Postrzelił 5 Policjantów

męża,

Józef, mąż; Mieczysław, syn; Anna, synowa i wnuczęta.

Cześć Jej świetlanej pamięci!

1745 W. 47-ma Ulica 
Tel. YArds 7-8407

Każda półprawda jest w 
trzech czwartych kłamstwem.

co 
w 
do

pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
12go lutego, 1975 roku, w Grants Pass, Oregon.

Na wieczny spoczynek złożono Jej zwłoki 14go lutego 1975, 
w Hillcrest Memorial Park w Grants Bass, Oregon.

KOZERA
Funeral Home

1718 West 48-ma Ulica 
(naprzeciw kościoła św. Józefa) 

Tel YArds 7-3388 

BAFIA
Funeral Home
1810 W. 18-ta ulica 
Tel. CAnal 6-2298

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat i wuj nasz, ś.p.

Edwin C.Manijak 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 12go 
lutego, 1975 roku, o godzinie 
2ej po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15go lutego, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4358 So. Rich­
mond ul., do kościoła ŚŚ Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lucille (z domu Micek), żo­
na; Leo, Ben, Richard i Brat 
Ted. bracia; Adeline Plotkę, sio­
stra; Stanley, szwagier; oraz 
bratanki, bratanice, siostrzeń­
cy i siostrzenice: wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się- 
Edward P. Patka,
Telefon 523-4480.

15-go lutego przypada 6-ta rocznica śmierci 
mojego Ukochanego Męża

Śp. Tadeusza Woźniak
Drogie wspomnienia o Tobie żyją zawsze 

w moim sercu.

PATKA
Funeral Homes
Zakład Dla Pogrzebów. 

Air Conditioned.
JAN PATKA, Dyrektor

1256-58 W. 51st Street 
BO 8-5257

81-Letnia Kobieta 
Ofiarą Pożaru

81-letnia wdowa poniosła 
śmierć wskutek pożaru w jej 
apartamencie na 17-tym pię­
trze gmachu pnr. 900 N. Lake 
Shore Drive. Mrs. M. J. La- 
nahan podobno zignorowała 
prośby sąsiadów, których sa­
ma ostrzegła przed ogniem, 
aby opuściła mieszkanie. Po 
zaalarmowaniu osób w przy­
ległych do jej luksusowego 
apartamentu mieszkaniach, 
Mrs. Lanahan powróciła do 
siebie.

WALTER L. SOJKA 
FUNERAL HOME 
Nowocezsne Kaplice 

Ochładzane 

1427 W. CHICAGO AVE.

Tel. MO 6-2673

Zawiadomienie 
Koła SPK Nr. 31 
Im. 2-go Korpusu
Zarząd Koła SPK Nr 31 jm. 

Drugiego Korpusu zawiada­
mia, że zmarł śp. Piotr Dryz- 
ba. Zarząd uprzejmie prosi 
Członków o przybycie do ka­
plicy pogrzebowej, 1718 W. 
48 ul. dziś, w piątek, 14 lu­
tego, o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Odbędzie się pożegnanie.

Zarząd.

KALENDARZYK

Dziś — piątek, dnia 14 lu­
tego — Walentego, Zenona.

Jutro — sobota, dnia 15 lu­
tego — Klaudiusza, Faustyna.

Pojutrze — niedziela, dnia 
16 lutego — Bernarda, Julian­
ny.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja i babcia nasza, śp.

Salomea Klimala
(z domu Marzec) 

(żona śp. Józefa Ziółek 
i śp. Jana Klimala) 

siostra śp. Zofii Szczodrowskiej, 
śp. Katarzyny Chmielewskiej, 
śp. Wiktorii Zdzieblowskiej i 

śp. Władysława Marshall)
Członkini Tow. Św. Emilii Gru­
pa 145 Zw. Polek w Am., Tow. 
Kupców i Przemysłowców Gru­
pa 3 ZNP i Oddziału Ster Nr. 
46 Ligi Morskiej, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 13-go lutego 1975 
roku, o godzinie 12:50 po po­
łudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17-go lutego, 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 5903 Burr 
Oak, Berkley, HL, do kościoła 
Devine Providence, Westches­
ter, Ill, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena i Chester Matusek, 
córka i zięć; Tomasz i Helena 
Marzec, brat i bratowa; Linda, 
wnuczka; Robert, wnuczek; Ks. 
Eugene Marshall, O.S.B., brata­
nek; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Hennessy Hillside, Berkley 

Funeral Home.
Telefon: LI 4-0100 lub CA 

6-0471.
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, dziaduś 
mój i brat nasz s. p.

Józef Piechowiak
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 12-go lutego 1975 
roku, o godzinie 6:00 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15-go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2955 W. 25ta 
ul., narożnik Sacramento, do 
kościoła św. Kazimierza, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcele 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława (z domu Petka), 
żona; Wiktoria (Ryszard) 
Wayne, córka i zięć; Franciszek 
Wayne, wnuk; Bronisława, Ma­
ria, Jan i Franciszek, siostry i 
bracia wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Palacz, telefon 247-0100.

(13-14)

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Harvey, Lawrence Lower, po­
daj e że policjant Maślanka 
aresztował Johnsona w dn. 12 
maja, 1974 roku za posiadanie 
broni i narkotyków, ale 
oskarżenie przeciwko Johnso­
nowi zostało odrzucone przez 
sąd. Maślanka, jak stwierdzi­
ła policja, zatrzymał samo­
chód Johnsona na skrzyżowa­
niu ulic 159ej i Finch Ave. za 
przekroczenie prawa jazdy.

Przed wyjściem z samocho­
du, Maślanka poinformował 
stację policyjną przez radio o 
zamiarze dokonania areszto­
wania. podając numer licencji 
samochodu. Dwóch policjan­
tów udało się natychmiast na 
wskazane miejsce, ażeby 
przyjść z pomocą Maślance. 
Policjant James Knott zara- 
portował. że widział Maślan­
kę jak wracał do swego samo­
chodu, więc odjechał. Gdy po 
kilku minutach nie otrzymał 
przez radio żadnej wiadomo­
ści od Maślanki wrócił na to 
same miejsce i zastał Maślan­
kę leżącego w kałuży krwi. 
Maślanka poinformował 
Knottsa, że został postrzelony 
przez Johnsona.

charakter towarzyski, — były 
wymianą uprzejmości i żar­
tów. Członkowie delegacji 
brytyjskiej zwrócili jednak 
uwagę, że w tej powitalnej 
fazie Breżniew robił wszy­
stko, aby stworzyć przekona­
nie, że po dawnemu dominuje 
on w przywództwie sowiec­
kim.

Rozmowy polityczne roz- 
poczną się dziś i obejmą sze­
roki wachlarz zagadnień, a 
więc sprawę Wschód-Zachód, 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie, wymiany handlowej — 
oraz ogólnej sytuacji między­
narodowej .

Premier Wilson był już w 
Związku Sowieckim kilkana­
ście razy w różnym charak­
terze. Po raz czwarty przy­
był do Moskwy, jako szef rzą­
du JejKMości. Ostatni raz był 
w tym charakterze w 1967 
roku.

Strażacy oświadczyli, iż 
walka z żywiołem była utrud­
niona ze względu na niezwy­
kle wysoką temperaturę. Nie­
które stalowe części, jak fra­
mugi okien, dosłownie wygi­
nały się i topiły. Płomienie, 
które dosięgły z zewnątrz je­
den apartament na 18tym pię­
trze, spowodowały duże stra­
ty. Również szereg mieszkań 
zostało częściowo uszkodzo­
nych poniżej przez ściekającą 
wodę. Jak na razie brak jest 
oszacowania zniszczeń spowo­
dowanych pożarem, którego 
przyczyny także nie zdołano 
jeszcze ustalić.

Myśli...
Jeśli widząc niesprawiedli­

wość milczymy — utrwalamy 
jej panowanie.

O tym zawiadamiają przyjaciół i znajomych, w głębokim 
żalu pogrążeni:

ś.p. Marianna Stefania Moos
(Z DOMU UHMA)

Śp. Kapitana Franciszka Rybickiego
odprawiona zostanie w niedzielę, 16-go lutego b.r., o godzinie 
11-ej przed południem, w Lusaka Mission, 6965 N. Belmont Ave., 
na którą zaprasza wszystkich Członków, Przyjaciół i Znajomych.

ZAKŁAD koła LOTNIKÓW

Ida w Świat
Co Piąty Statek 

Bandery Sowieckiej 
Pochodzi z Polski
Większość, bo ponad 70 

proc, statków powstających w 
polskich stoczniach, buduje 
się na zamówienie zagranicz­
nych armatorów. W roku ub. 
wyprodukowano statki o łącz­
nej nośności 430,000 ton, co 
stanowiło 72 proc, całej pro­
dukcji polskiego przemysłu 
okrętowego. Polska zajęła 
tym samym 9 miejsce na 
światowej liście eksporterów 
statków.

Polski przemysł okrętowy 
buduje aż 55 typów statków: 
specjalizuje się jednak w wy­
branych ich rodzajach: tra­
wlerach rybackich, drobni­
cowcach i masowcach. W pro­
dukcji tych statków Polska 
zajmowała w ub. roku 3 miej­
sce w świecie. Większość, bo 
61 proc, wyprodukowanych w 
ub. roku statków Polska wy­
eksportowała do Związku So­
wieckiego. Drugie miejsce na 
liście odbiorców przypadłe w 
tym okresie Norwegii (12.7 
proc, ubiegłorocznej produk­
cji), trzecie — RFN (8.4 pro­
cent), czwarte— Szwecji (7.5 
proc.). Oznacza to znaczne 
zwiększenie eksportu do kra­
jów zachodnich, na które w 
latach 1971-72 przypadłe tyl­
ko 20 proc, produkcji polskie­
go przemysłu okrętowego.

Polskie statki kupowane są 
przez 100 armatorów z 22 kra­
jów. Z polskich stoczni pocho­
dzi np. co piąty statek pływa­
jący dziś pod sowiecką bande­
rą i 65 proc, całego tonażu 
floty czechosłowackiej.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Stanisław Hoły
Wet. n-ej Wojny światowej 
Dożywotni Członek Disabled 

American Veterans
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 11-go 
lutego 1975 roku, po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma 
ul., do kościoła Św. Józefa, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Emil (Józefa), brat i brato­
wa; Edwin (Joan), Albin, Ade­
la Węglarz, Józef (Marlene), 
Rita (Jan) Sury, Ann Marie 
(Józef) Starkns i Gloria (Ed­
ward) Stoldony, bratanki i bra­
tanice z rodzinami; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

(13, 14)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec nasz, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Jan Igraszek
Wet. I-ej i ll-ej Wojny Światowej Armii Polskiej

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12-go lutego 1975 roku, o godzinie 3:05 po 
południu, w stanszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15-go lutego, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (Czesław) Zolczynski, Jadwiga (Mikołaj) Kredich, 
Henryka (Bolesław) Kmic, Henryk (Leokadia) Igraszek, Zofia 
(Władysław) Kurczak i John (Grace) Igrasek, córki, zięciowie, 
synowie i synowe; wnuki i wnuczki, prawnuczek i prawnuczka; 
oraz siostra z rodziną w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bolesław Panfil, Pogrzebowy.
Po informacje telefonować: 777-6300 lub 486-4273. (13, 14)

ŻYWA PAMIĘĆ
Pamiątkowy kielich lub cyborlum (puszka na ko- 
niuniKanty) wygrawerowane z pamięcią o Waszym 

zmarłym, który można podarować po­
trzebującym misjom lub jakiemuś księdzu, którego 
w^bierzecie, będzie zawsze żywym wspomnieniem, 
pięknym i niezwykłym. Szybka dostawa, celem 
wystawienia w domu pogrzebowym. Ornaty. Alby 1 
Wlelę Jnnych Przedmiotów Liturgicznych i reli^j- 
nych dla Waszej Parafii w Polsce. Także posiadamy 
inne pamiątki.

WATRA MEMORIAL CENTER
2848 W. Cermak Road Chicago, Ul. 60623

247-2425 Area Code 312

W Sulechowie — małym miasteczku w województwie 
zielonogórskim, począwszy od 1949 roku odbywają się doroczne “Dni 
Chopinowskie”. Impreza ta ma historyczny i to bardzo niezwykły 
rodowód.

W XIX wieku miasteczko było stacją pocztową na trasie z- 
Warszawy do Berlina. Tutaj przystawały wszystjft dyliżanse, by 
wymienić konie. I otóż wę wrześniu 1828 roku wrScał tędy z Berlina 
18-letni Fryderyk Chopin, który w tej zagranicznej wyprawie 
towarzyszył wybitnemu zoologowi prof. Pawłowi Jarockiemu.

Z przyczyn nam nie znanych podróżni musieli dłuższy czas poczekać 
w Sulechowie na zmianę zaprzęgu. Pocztmistrz — być może z 
inicjatywy córek — zaprosił młodego Polaka o interesującej urodzie 
na obiad do swojego domu. Tam Fryderyk zobaczył fortepian. Zasiadł 
do niego i zaczął grać. Zapewne chciał tylfo wypróbować instrument, 
ale wkrótce całkowicie zapomniał o otaczającej go rzeczywistości i 
zapamiętał się w graniu. Koncert podobno trwał trzy godziny, a 
słuchało go rosnące z każdą chwilą audytorium. Czekali podróżni, 
czekały konie, ale nikt nie przerwał młodemu artyście. Pamięć o tym 
koncercie przetrwała jw tradycji jako ważne wydarzenie w dziejach 
małego miasteczka.

W 1958 roku — w 130 rocznicę sulechowskiego koncertu — w ścianę 
wieży XVI-wiecznego ratusza miejskiego (zdjęcie) wmurowano tablicę 
pamiątkową. W tymże ratuszu podczas “Dni Chopinowskich” czynne 
były dwie wystawy poświęcone wielkiemu kopipozytorowi, a w 
miejscowym kinie wyświetlano film fabularny pt, “Młodość 
Chopina”. Niektóre imprezy “Dni” odbyły się również w Babimoście, 
gdzie postarało się o to ruchliwe Towarzystwo Miłośników Ziemi 

Babimojskitj

Policja rozpoczęła natych­
miast poszukiwania za bandy­
tą. Sześciu policjantów udało 
się do domu siostry Johnsona, 
pnr. 15413 Lincoln Ave. Kpt. 
Michael Kuzniewski i poli­
cjant Burdette Histenpart zo­
stali wpuszczeni do domu 
przez szwagra Johnsona, a 
czterech policjantów pozosta­
ło na zewnątrz domu. John­
son, który znajdował się w 
domu szwagra, uciekając 
przez okno zaczął strzelać do 
znajdujących się na zewnątrz 
domu policjantów, raniąc 
czterech z nich. Kuzniewski 
dał za nim trzy strzały, ale 
strzały chybiły.

Obawa za bandytą trwa 
dalej. Policja podaje, że 
Johnson jest bardzo niebez­
piecznym bandytą, uzbrojo­
nym w pistolet i dwie strzel­
by.________________________

Polskie Statki

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojczym, brat, wuj i 
dziaduś nasz, śp.

Piotr Dryżha 
ppor. Armii Polskiej 

Wet. II-ej Wojny Światowej 
b. jeniec obozu wojskowego 

w Kaczycach
Członek Stow. Polskich Komba­
tantów Koło Nr. 31 im. Ii-go 
Korpusu, Tow. Wawel Grupa 
1400 ZNP, nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 12-go lu­
tego 1975 roku, o godzinę 12:15 
po południu, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15-go lutego, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po- 
przegowego, pnr. 1718 W. 
48-ma uL, do kościoła Św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na działkę wetera­
nów.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Janina (z domu Milaszkie- 
wicz; z pierwszego męża Gó- 
rawska), żona; Genowefa (Jó­
zef) Mazur, Henryk (Józe­
fa) Górawscy, Wanda (Jurek) 
Pawlik i Edward Górawski, pa­
sierbice i pasierby z dziećmi; 
oraz bracia i siostry z rodzi­
nami w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

(13,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść, dziaduś, 
brat, szwagier i wuj nasz, śp. 

Sylvester Chmura 
Członek i Założyciel Związku 
Polskich Muzykantów, Członek 
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 
1792 ZNP, Tow. Polska w 
Ogniu Grupa 1900 ZNP, Tow. 
im. Kopernika Nr. 313 Polsko 
Narodowej Spójni i Tow. Sie­
dliska Bogusz, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12-go lu­
tego 1975 roku, o godzinie 12:13 
po południu, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Michalik, pnr. 1056 
W. Chicago Ave. (róg Ogden), 
do kościoła Św. Jana Kantego, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria (z domu Slemp), 
żona; Czesław i Emilia Chmu­
ra, syn i synowa; Christine i 
Antoni Fricano, Czesław Jr. 1 
Jimmie, wnuczka i wnuki; Jó­
zef Stachura, brat w Pularid, 
Wis.; Aniela Cyran, bratowa1; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Michalik.
Telefon: 421-0036.

(13, 14)

Podziękowanie
Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszego 

ojca, brata i wuja naszego, ś.p.

Ralph J. Duda, Sr.
my w nieutulonym smutku pozostała rodzina pragniemy podzię­
kować wszystkim krewnym, znajomym i przyjaciołom za wzięcie 
udziału w Jego pogrzebie.

Nasamprzód dziękujemy wiel. Ks. J. Jendrach, C.R., za od­
prawienie ceremonii liturgicznych w kaplicy przeddzień pogrzebu; 
i za odprawienie Mszy św. concelebrowanej przy udziale Przewiel. 
Ks. Jana Mix, C.R., b. Generała X.X. Zmartwychwstańców; Wiel. 
Ks. E. Karłowicz, C.R., Prob. par. N.M.P. Anielskiej, Wiel. Ks F. 
Uzdrowskiemu, C.R., Wiel. Ks. J. Polinskiemu, C.R. i Wiel. Ks. A. 
Kioski, C.R. — i za ich udział w ostatnich modlitwach nad mogiłą 
na cmentarzu. Wiel. Ks. W. Stefańskiemu, Prób, z Pankracowa 
i Diak. J. Lesner za obecność w kościele.

X.X. Zmartwychwstańcom za ich liczny udział i modlitwy 
podczas pogrzebu. Przewiel. Matce Generalnej M. Hugolinie, ze 
zgrom. S.S. Franciszkanek, oraz wszystkim czcigodnym Siostrom 
zakonnym za modlitwy i udział w pogrzebie — Franciszkankom, 
Zmartwychwstankom, Nazaretankom i Bazylantkom.

Wiel. David Turner, O.S.B., Dziekan, Illinois Benedictine 
College, zą odprawienie ceremonii liturgicznych w kaplicy.

Organiście p. Charles Ohzourk za rzewną grę, solistce 1 chó­
rowi za śliczny śpiew podczas Mszy św.

Panom W. Rygiel, J. Cruise, N. Marcaccio, J. Roman, R. Grel- 
wicz i J. Kornacki za niesienie trumny.

Dziękujemy Tow. Najśw. Imienia Jezus, Lafayette Council 
Nr. 361, K. of C., La Fourths and de La Salle Assembly, Weber 
High School Fathers’ and Mothers’ Clubs, Palmer Post 65 i Polish 
American Club do których ś.p. Ralph Duda, Sr. należał, za modli­
twy i liczny udział w pogrzebie.

Panu R. Ostapa za wzorowe i troskliwe pokierowanie pogrze­
bem. Wszystkim tym, co nadesłali kwiaty i bukiety duchowne, tym 

odwiedzili zwłoki w kaplicy i wyrazili nam swe współczucie, 
ogóle wszystkim którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się 
upiększenia pogrzebu, składamy staropolskie “Bóg Zapłać”.
W ciężkim żalu pogrążeni:
Martha, żona; Roberta, Gloria i Ralph, Jr., dzieci; Stanisława 

Gawolek, Marta, Siostra M. Roberta, O.S.F., Marianna i Emilia, 
siostry; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
dSk ^tszn,aśUp hańSZy mąŻ mÓj’ OjCieC’ brat’ dziadek j pra- 

Antoni Maj
Członek Tow Kółko Kaz. Brodzińskiego Grupa 962 Z.N.P., po 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św Sa­
kramentami, dnia 13go lutego, 1975 roku, o godzinie 7:55 rano, 
w starszym wieku. ’
. • odb^dzie si? w poniedziałek, dnia 17go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51sza ul.. 
dó kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

,A?aStaZj.a dornu Den>b®wiecka), żona; Stefan, Jadwiga 
*?.°fsław? Śmietanka 1 Władysław, synowie, córka i zięć; Mikołaj 
(Stefania) 1 Helena Maj w Polsce, Stefania (Bronisław) Solikow- 
ski w Kanadzie, brat, siostry, bratowa i szwagier; Krystyna 
(Jerome) Szambelan, wnuczka, oraz 2 prawnuki; wraz z cała rodziną.

Breżniew Pojawił Sie Na Widowni
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

o pomniejszeniu jego roli W 
przywództwie sowieckim.

Breżniew wyglądał zdro­
wo, miał rumiane policzki i 
opaleniznę na twarzy, — był 
sprężysty w ruchach, kordial­
ny, dowcipny i jowialny.

Wymienił z premierem bry­
tyjskim poglądy na temat 
konserwacji młodego wyglą­
du. Wilson powiedział, że za­
wdzięcza to piciu piwa, Breż- 
neW podkreślił zalety wódki

Zapalając papierosa, a pali 
ich dużo, szef komunistów so­
wieckich wyznał, że palenie 
jest jednym z jego grzechów. 
Pytał, nabijającego fajkę Wil­
sona, czy w Wielkiej Brytanii 
wszyscy palą fajki.

— Nie jest to u nas obo­
wiązkowe — powiedział pre­
mier brytyjski.

Pierwsze rozmowy miały

Zalecają 
Podwyżkę Czesnego

Komitet Stanowej Rady 
Wyższej Edukacji (Illinois 
Board of Higher Education) 
zalecił podwyżkę czesnego na 
uniwersytetach stanowych od 
$34 do $101. Zalecono także 
podwyżki czesnego na wydzia­
łach medycznym, weterynarii 
i dentystyki, pomimo odrzuce­
nia tej sugestii przez Radę w 
ubiegłym miesiącu podczas 
uchwalania budżetu._______

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 

'w Dzień. Związkowym

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka Dom Pogrzebowy,
Telefon BO 8-5257.

In Memoriam

HELENA, żona

Żałobna Msza Św. za spokój Duszy

14)
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Gdzie Szukać Złota?

Zimowe Ogrzewanie Zamku

CZERWONE MAKI’

Telefonujcie: 622-9733

ZAPRASZA WAS NA

Z Mi/waufcee

HERE
MAN funt s|39

funt 69c
funt 60C
funt q I9

WE WTOREK, 25 LUTEGO, POLONIA W 31 WARDZIE
GŁOSUJE NA

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj­
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada się innej umowy ze Zgodą)'

1 NEKROLOGI - przyjmuje się codzlenn e (po­
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz ód 8 - 4-ej na dzień następny

Do wydania WEEKENDOWEGO — są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ei po po­
łudniu. tylko

UWAGA!!
NA WYSYŁKĘ 

DO POLSKI

To see for all your 
family insurance needs

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 

WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 Po Pol 

ZENON KWIATKOWSKI
WCIU-TV (Kanał 26) 

W Każda Sobotę 
6-7 Wiecz. “Polska 

Godzina Rozrywkowa" 
7-7:30 Wiecz “Polka Party”

PAN-FRIED FISH
Takeout* — Friday

DELICATESSEN FOOD CO 
(414) 774-30S0 

1415 N. 54th St., 
Milwaukee, Wis.

STAN KAPKA
4325 N. WESTERN AVE.
CHICAGO, ILL. 60618 
Tel. 784-1030 Bus. 
Tel. 965-7488 Home

MÓWIMY PO POLSKU.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

ROBERT
LEWANDOWSKI 

WCIU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

4:30 Po PoŁ - 6 Wiecz.

DAY’S 
WASHER-DRYER 

REPAIRS
A.U Makes—Parts

& Service
REASONABLE

Open 7 Days
1929 So. 6th, Milwaukee. Wis.

(414) 672-8986

i. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

Maiąc więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ch ogłoszeń — 

liczymy na łaskawą współpracę

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 
OO Salwatorianów

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
WCIU-TV (Kanał 26) 

W Każdą Niedzielę 
1-4:30 Po Poł.

“WIECZÓR 
PRZY MIKROFONIE’

Stacja WSBC—1240 KC
W Każdy Wtorek

9-10  Wiecz 
Kierownik Programu 

ROMUALD 
MATUSZCZAK

MID AMERICAN
MOTOR INN

134 W. North Street
WAUKESHA, WIS 

(414) 547-6146

stacji transformatorów, na- 
rzędziowni, warsztatu oraz 
dla obsługi urządzeń. O wiel­
kości robót świadczy ogólna 
kubatura podziemnej zabudo­
wy wynosząca 2,000 m3 i zaj­
mująca 2/3 powierzchni Dzie­
dzińca Wielkiego. Jednocześ­
nie; w całej budowli uzupełnia 
się oszklenie okien oraz wsta­
wiane są prowizoryczne drzwi 
i bramy wejściowe do skrzy­
deł.

W skrzydle gotyckim i połu­
dniowym buduje się dalsze 
ściany wewnętrzne, a w piw­
nicach części saskiej żelbeto­
wy kanał klimatyzacyjny.

W niedzielę, 8 grudnia, 
warszawiacy mieli możność 
zapoznania się z aktualnymi 
pracami przy odbudowie 
Zamku. Z masowej wizyty na 
Zamku — zorganizowanej 
przez redakcję “życia Warsza­
wy” — skorzystało około 30 
tys. osób.

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOB1N-RYLSKICH”
Stacja WSBC—1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Poł.

GODZINA RELIGIJNA
OO SALWATORIANÓW
Stacja WJOB—1230 KC

Niedziela 12:00-12:30 

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

I TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu

PROGRAM 
ZWIĄZKU KLUBÓW 

MAŁOPOLSKICH
Stacja WOPA—1400 KC
W Sobotę od 6:30 Wiecz 

Kierownik 
TADEUSZ KUCZEWSK1

Ponad 2 Min. Ton 
Węgla Załadowano 

w Porcie Północnym
Od chwili uruchomienia w 

lipcu ub. r. Port Północny wy­
ekspediował już ponad — 2,3 
min ton węgla. Wcześniej niż

Jeszcze w ubiegłym stuleciu 
świat przeżywał prawdziwe 
gorączki złota powodowane od­
kryciem wielkich zasobów te­
go kruszcu — Syberia, Au­
stralia, Afryka Południowa, 
Kalifornia, Alaska. Złoto po­
jawiało się nagle i potefn zni­
kało. Podobne gorączki złota 
znała Europa starożytna i 
średniowieczna. Dziś wydaj e 
się wręcz nieprawdopodobne, 
ale w początkach naszej ery 
eksploatowano złotodajne rze­
ki w Alpach, wydobywano 
złoty kruszec z piasków Renu, 
Rodanu i Sekwany. Złoto było 
na Kaukazie i na stepach czar­
nomorskich w Karpatach i 
Sudetach.

W Polsce wydobywano je ze 
strumieni górskich na Podkar­
paciu za czasów panowania 
Bolesława Chrobrego (967- 
1025 rok).

Geolodzy zajmujący się po­
szukiwaniem złota zwrócili 
uwagę na jedną stale powta-

Polska Chłodnia 
Dla Czechosłowacji
W wyniku kontraktu za- 

wartego ostatnio przez “Po- 
limex-Cekop” Polaka zbuduje 
w Czechosłowacji kompletną 
chłodnię dla przemysłu mię­
snego. Obiekt ten pod wzglę­
dem technologicznym będzie 
jednym z największych w 
Europie. Wartość kontraktu 
wynosi 9,5 min rubli.

Na Dziedzińcu Wielkim za­
kończono budowę podziemne­
go pomieszczenia dla węzła 
centralnego ogrzewania. Eki­
py przedsiębiorstw instalacyj­
nych montują urządzenia i 
podłącza, którymi ogrzane po­
wietrze tłoczone będzie do ko­
lektora na poddaszach, a na­
stępnie rozprowadzane bla­
szanymi kanałami przyszłej 
klimatyzacji w murach do 
wnętrz zamkowych. Dzięki 
wzmożonemu wysiłkowi załóg 
budowlanych i instalacyjnych 
w drugiej połowie grudnia 
Zamek otrzyma prowizorycz­
ne ogrzewanie. »

W końcowym stadium znaj­
dują się również prace przy 
układaniu sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej do podziemnej 
zabudowy Dziedzińca Wielkie­
go. Trwają także roboty przy 
zbrojeniu i betonowaniu ścian, 
stropów podłóg w dalszych po? 
mieszczeniach technicznych: 
hydroformi, akumulatorowni, 

Stacja WZRT-FM 93.1 KC
W Każdą Niedzielę

10-11  Rano 
REF-REN 
Właściciel

Walne Zebranier I

Koła AK w Chicago
Roczne Zwyczajne Walne 

Zebranie członków Koła Ar­
mii Krajowej Oddział Chica- 
go. odbędzie się w niedzielę, 
dnia 23 lutego, w sali “Oaza” 
pnr, 1250 N. Milwaukee ave., 
o godzinie 2:30 po południu 
w pierwszym, a o godz. 3-ej w 
drugim terminie.

Program obejmuje m. in. — 
wybór Prezydium, sprawoz­
dania, wybory władz i uchwa­
lenie planu pracy.

Wszyscy członkowie prosze­
ni są o przybycie.

Zygmunt Podbielski, prezes; 
Józef A. Sawicki, sekretarz.

CABINETS REDONE
Wliy spend a lot of money on new 
cabinets? Let me give new life to 
your old cabinets with a complete 
formica covering, including new 
drawer fronts and door.
For information references and 
free estimate cal) this Milwaukee 
number

V (414) 342-6790

WESOŁY PROGRAM 
RADIOWY

Stacja WOP A 1490 KC 
. W Każdą Niedzielę 

10:30 Rano 
Kierownik

MAŁY WŁADZIO 
JAGIEŁŁO

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w piątki) — musza być dostarczone w 
środę do 4 po południu

WYPRZEDAŻ
Odzieży Zimowej 

MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 

Po Bardzo
Zniżonych Cenach

GROMADA
NOWY PUNKT WYSYŁKI. 
PACZEK LOTNICZYCH I 
MORSKICH DO POLSKI 
otwarty również w niedziele 

od 12 do 4 pp.
3019 MILWAUKEE AVE., 

II PIĘTRO
Właścicielki dwie Barbary 

DENYS I GIERGIEL
Uwaga: — Wypełniamy 
formularze Income Tax.

planowano, port osiągnął peł­
ną zdolność przeładunkową 
50 tys. ton w ciągu doby.

Najczęstszym gościem przy 
pirsie węglowym jest fiński 
masowiec “Arkadia”, który 
regularnie co kilka dni za­
biera do ładowni 19 tys. ton 
węgla.

Zawiadamia się niniejszym, że na urzędzie Sekretarza 
Związku Narodowego Polskiego w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej powstał wakans wskutek przedwczesnej 
śmierci Sekretarza, ADOLFA K. PACHUCKIEGO. w dniu 
30-go stycznia 1975 r.

Zgodnie z vlymogami paragrafu 93-go Konstytucji i Ustaw 
Żw ązku Nar Nowego Polskiego, wakans na urzędzie Sekre­
tarza Związku musi być wypełniony przez Radę Nadzorczą 
nie oózrJej niż w ciągu sześćdziesięciu (60) dni po jego po­
wstaniu

Kandydat na wybieralny urząd musi posiadać kwalifika­
cje podane w paragrafie 78 Konstytucji Związkowej.

Każdy członek Związku posiadający wymagane kwalifi­
kacje i pragnący kandydować na wybieralny urząd Sekreta­
rza Związku winien złożyć swą aplikację na obowiązujących 
formularzach w biurze Sekretarza Związku, (Mrs) Helen 
Pross, p. o. Sekretarza Z.N.P., 1514-20 West Division Street. 
Chicago Illinois 60622, w ciągu trzydziestu (30) dni po po­
wstaniu wakansu, czyli nie później niż 1-go marca 1975 r 
Aplikacje zgłoszone po tej dacie nie będą rozpatrywane.

Prośbę o potrzebne formularze nalęży adresować do:
Biuro Sekretarza Z.N.P.
(Mrs.) Helen Pross, p. o. Sekretarz Z.N.P.
1514-20 W. Division Street
Chicago. LI 60622.

DOSKONAŁY BAL SERDUSZKOWY 
w Piątek, Dnia 14 Lutego, Wieczorem

TAlM BĘDZIE BARDZO WIELE
\ • MIŁYCH i PRZYJEMNYCH NIESPODZIANEK. 

DO TAŃCA przygrywać będzie doborowa Orkiestra Nowa. 
ŚPIEWA znany i wybitny piosenkarz.
KANAPKI i KAWA BEZPŁATNIE. 

NIESPODZIANKA DLA WSZYSTKICH PAŃ.
WANDA KOT, Właścicielka 

Serdecznie Zaprasza Wszystkich Do Przybycia.
Telefonować: 227-9045

Alliance Society 
Grupa 2475 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków Alliance Society, 
Grupa 2475 ZNP, ’— że zebranie 
miesięczne grupy odbędzie się we 
wtorek, 18 lutego 1975 r., w sali 
zebrań Moskal Hall, 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godzinie 8 wie­
czór.

Mamy dużo spraw do załatwie­
nia, przeto prosimy członków na­
szej Grupy o liczne przybycie na 
to zebranie.

Karol Bojkowski, prezes; Jan 
Wróblewski, sekr. prot.

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

W Każda Sobotę 
6:35-7:30 Wieczór

Stacja WTAQ 1300 KC
• 777-2800

Jadwiga i Tony Pieńkowski 
Kierownicy 

Pamiętajcie...
Steve “Sparrow”

WROBLEWSKI
Superwizor

14-go Dystryktu
(syn byłego Superwizora 
Jerome S. Wroblewski)

Autoryzowane i zapłacone,przez 
Stephen Wroblewski na Super­
wizora, 3159 S. 13th St.. Mil­
waukee, Wis.

BATORY LOUNGE
1824 W. Augusta Blvd.

rzająca się prawidłowość. Zło-; 
to zawsze było wydobywane 
na peryferiach cywilizacji. 
Można tłumaczyć to tym, że; 
obszary dokładnie pożnane i i 
zasiedlone są zazwyczaj do-| 
brze przeszukane.

W XVII w. znane jest złoto | 
zachodniego Uralu w XVIII 
w. — ze wschodnich rejonów 
tych gór. W początkach XIX 
wy. wydobywa się złoto nad 
Jenisiejem. Około 1860 r. roz­
poczyna się ekplotatację zło­
tych piasków nad Leną, w 
latach osiemdziesiątych — w 
Kraju Przymorskim, a po 
1900 roku w Jakucji. W ostat­
nich latach odkrywa się nowe 
złoża na krańcach kontynen­
tu — na półwyspie Tajmyr i 
na Czukotce. Podobnie było i 
w Ameryce Północnej, gdzie 
granica występowania złota 
przesuwała się coraz bardziej 
na północ: z Meksyku, skąd 
czerpali cenny Kruszec Azte­
kowie — do Kalifornii, Ore- 
gonu, Brytyjskiej Kolumbii i 
wreszcie na Alaskę.

Naukowcy zwracają uwagę, 
że wszystkie znane do tej pory 
złoża złota są wtórne. Są to 
grudki metalu różnej wielko­
ści, wymyte przez rzeki. Gdzie 
gromadziło się złoto zanim zo­
stało wypłukane przez wodę? 
Badania geologiczne obszarów 
złotonośnych wykazały pewną 
prawidłowość występowania 
tego metalu. Cała północno- 
wschodnia część ZSRR należy 
do struktury geologicznej, któ­
ra ciągnie się niemal wzdłuż 
całego globu. Są to potężne 
masywy wulkaniczne opasują­
ce Pacyfik i ciągnące się 
wzdłuż wschodniego wybrzeża 
Azji oraz zachodniego wy­
brzeża Ameryki Północnej i 
Południowej. Podobne stru­
ktury występują w Australii 
i Afryce Połłudniowej. Jest to 
strefa przejściowa między lą­
dem a wielkimi rowami ocea­
nicznymi. Występowały tu ok. 
70-100 min lat temu bardzo 
silne zjawiska wulkaniczne.

Odkryto też drugą prawi­
dłowość geologiczną. W tych 
wulkanicznych s t r u kturach 
złoto występuje zawsze w oto­
czeniu innych metali, głównie 
srebra, miedzi, cyny j arsenu. 
Te prawidłowości pozwalają 
na organizowanie systematy­
cznych poszukiwań złota. Wy­
sunięto hipotezę, że złoto może 
występować niemal we wszy­
stkich formacjach wulkanicz­
nych, pochodzących z ery me- 
zozoicznej. Hipotezę tę spraw­
dzono już na Syberii, gdzie 
najpierw teoretycznie wyliczo­
no, a później znaleziono nowe 
pokłady złota nad Kołymą.

ADELINE KEANE
Z DOMU PALLASCH

Kandydatkę na Aldermana
• POCHODZI ZE ZNANEJ POLSKIEJ RODZINY 

CH1CAGOSKIEJ
• ZNA DOSKONALE POTRZEBY 1 PROBLEMY 

WARDY
• BĘDZIE PIERWSZA KOBIETA -POLSKIEGO 

POCHODZENIA ZASIADAJĄCA W RADZIE 
MIEJSKIEJ

BARDZO WAŻNE 
ZAWIADOMIENIE 

Z BANKU POLSKO-AMERYKAŃSKIEGO 

Capitol Bank of Chicago
4801 W. Fullerton Ave.
Witamy w Naszym Zespole w

Capitol Travel Service
PANIA HELENĘ PRĘDKI 

Fachowa rezerwacja miejsc do 

POLSKI NA WIELKANOC

Celem usprawn:enia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej

Związek Narodowy Polski 
w Stanach Zjedn. Ameryki Półn

Biuro Sekretarza
Zawiadomienie

BLACK STEER
FOODS 3140 N.

Blisko Belmont i Elston — lei. 539-4510
Wielka, Nowoczesna Groseraia — Delikatesy — świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DO SOBOTY, 22 LUTEGO WŁĄCZNIE

Mięso taniej ale tylko w BLACK STEER
U.S.D.A. CHOICE

SIRLOIN STEAK .
U.S.D.A. CHOICE—(“Chuck Roast”)

PIECZEŃ WOŁOWA .
Z MŁODYCH JAŁÓWEK

WOŁOWA WĄTRÓBKĄ
WŁASNEGO WYROBU

SALCESON . .
WŁASNEGO WYROBU _

KISZKA PASZTETOWA . . . 79'
MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków. 

GODZINY' Pon.. Wtorki I Soboty — 9-4; Środy, Cxwart. I Piątki — 
w Niedziel* 9-L_______

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POUMLU.

WYPRZEDAŻ! 
książek polskiego autora z Chicago 

MAREK GORDON

RADIOWE IGRASZKI
Satyry i Humoreski — reszta nakładu 

cena $2.50

CLARA SZELLER
była właścicielka zakładu kosmetycznego 

“MAGIC OF EUROPE”, dyplomowana kosmetyczka 
z Polski, Europy i Ameryki przeniosła

SWÓJ ZAKŁAD KOSMETYCZNY DO DOMU PNR.: 
5038 N. NORMANDY 
CHICAGO, ILL. 60656

Dla umówienia wizyty od IBgo lutego. "9^*1 "I J! /I Q 
na numer.....................................................Z zr JŁ“ I V

MAREK GORDON 

"KATEDRA' 
zbiór esejów o znanych ludziach i wydarzeniach.

Piękny Język — Ciekawe Tematy.
$2.00 miękka oprawa

Przy zamówieniu obu książek razem 

tylko $4.00 
zamówienia kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

“KONCERT
NIEDZIELNY’

Stacja WXRT-FM, 93.1 KC
W Każdą Niedzielę

11-12  w Poł.
Kierownik Programu 

STAN ŁOBODZIŃSKI

AREY KHSAT, KAMBODŻA.—Ranni żołnierze Kambodży oczekują na transportację 
nad brzegiem rzeki Mekong w odległości 2 mil od stolicy Phom Penh. (UPI)

Adeline Pallasch-Keane

STATE FARM
Insurance Companies 
Home Offices: 
Bloomington, Illinois
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Mayor Richard J. Daley
(Continued from page one)

in other big cities where youthful idealists 
with personal charisma were elected to the 
mayoral office. They were establishing 
their administrations with bursting enthusi­
asm only to relinquish responsibilities a few 
years later when their cities were on the 
brink of bankruptcy.

One of the factors which is often quoted 
against Mayor Daley is his age. He is 72. 
It is pure demagogy in today’s fashionable 
trend to please the younger electorate. We 
know that only geniuses can develop their 
talents to the highest plateaus at a young 
age. An we do not see any such candidates 
among Daley’s opponents. Wisdom and 
experience come with age. The greatest 
leaders of their nations — Churchill, De 
Gaulle, Adenauer, just to name a few — 
reached the highest levels of their abilities 
in advanced age.

¥ ¥ ¥
There is an interesting shift in the attitude 

of the inner city’s press towards Mayor 
Daley. The same press that for 20 years was 
singjng nothing but praises for the mayor, 
has suddenly abandoned him in favor of one 
of his opponents who seems to have rather 
peculiar affiliations in national politics.

It is our impression that Chicago’s mayoral 
election attracted some outside elements 
which now finance the campaign of one of 
Daley’s opponents. Further, it seems obvious 
that it facilitated internal struggle, on a 
national level, within the Democratic Party 
itself.

It is not the first time that this spokesman 
of liberal Democrats is marching into the 
battle with the mayor. He is also having 
the support of those political forces which in 
1968 brought about violent and shameful 
demonstrations during the Democratic Con­
vention in Chicago. Later, in 1972, the same 
forces managed to replace elected delegates 
from Cook County to the Democratic

Convention with people nominated by the 
present opponent of Mayor Daley.

It is clear that Democratic liberals have 
mobilized their political and financial 
resources in order to defeat Mayor Daley. 
Thus they would trim his national influence 
in the party. It may also be true that they 
are trying to seize control over the city 
looking ahead to the presidential convention 
in 1976.

¥ ¥ ¥
Besides what we have mentioned so far, 

Polonia has no specific obligations towards 
Mayor Daley which could result from feel­
ings of gratitude. Frequently he was not 
sensitive to our justified claims and appeals. 
At the present, a question of succession to 
the Congressional seat vacated by the late 
Rep. John C. Kluczynski still needs to be 
answered. We are relentlesę in our demand 
of a nomination for a candidate of Polish 
descent in the 5th Congressional district. And 
Mayor Daley’s voice will undoubtedly be 
a decisive factor in selecting a candidate by 
the Democratic Committee.

We know Mayor Daley, his good and bad 
points, his strength and weaknesses. We 
know what kind of a man we have. We 
certainly could not say this about any of 
his opponents.

If we help him out in this difficult struggle, 
we will emphasize the importance of Polonia 
and Democrats of Polish descent. Most 
important, however, we will place again the 
future of Chicago in experienced hands. For 
that reason we urge Polonia’s democratic 
electorate to participate in the February 25th 
primaries in order to cast their ballots for 
Mayor Daley.

¥ ¥ ¥
Energetic and bold Republican candidate, 

aiderman John Hoellen should easily defeat 
his opponent. None the less, we urge Polonia’s 
Republican voters to cast their ballots for 
him.

Prasa Zagraniczna o 30-Leciu 
Wyzwolenia Oświęcimia

Kara Za Zbrodnie 
Wojenne

Moskwa (UPI) — Dziennik 
“Sowiecka Estonia” podał 
wiadomość, że czterech 
Estończyków zgładzonych zo­
stało w egzekucji za zbrodnie 
wojenne dokonane ponad 30 
lat temu. Dwóch innych 
Estończyków otrzymało wy­
roki 15 lat więzienia.

Wszystkim skazanym akt 
oskarżenia zarzucał udział “w 
masowych egzekucjach oby­
wateli sowieckich” i pomaga­
nie hitlerowskim wojskom 
okupacyjnym. W s p o mniany 
dziennik nie informuje czy 
skazani przebywali w więzie­
niu od czasu zakończenia 
wojny, czy też zostali rozpo­
znani ostatnio.

Pod auspicjami Stowarzy­
szenia Byłych Więźniów 0- 
święcimia, S t o w a r zyszenia 
Byłych Więźniów Obozu w 
Moniowicach (tzw. Oświęcim 
3) oraz Stowarzyszenia By­
łych Więźniów w Blachowni, 
w Paryżu odbyły się uroczyste 
obchody 30 rocznicy wyzwole­
nia Oświęcimia. Podczas uro­
czystości zapłonął znicz pamię­
ci przed Łukiem Triumfalnym, 
złożono wieńce pod pomnikiem 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych na placu im. Papieża 
Jana XXIII. t

Belgijski dziennik “Le Soir” 
zamieścił informację o obcho­

dach rocznicy wyzwolenia O- 
święcimia. Dziennik nawią­
zuje do uchylenia się RFN od 
wypłacenia odszkodowań oby­
watelom polskim, b. więźniom 
Oświęcimia.

Fiński dziennik “Kansaw 
Uutiset” zamieścił artykuł 
swego stałego korespondenta 
w Warszawie Seppo Laakso 
zatyt u ł o w a n y “Auschwitz 
przypomina nadal o faszyz­
mie”. Po krótkim przedstawie­
niu historii wyzwolenia obozu 
autor pisze: Po wojnie rząd 
Polski wydatkował ogromne 
sumy na leczenie i pomoc dla 
byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych oraz osób, któ­
re pracowały przymusowo dla 
Rzeszy. Przeszło połowa by­
łych więźniów pozostała na za­
wsze kalekami, śmiertelność 
wśród byłych więźniów jest 
wielokrotnie większa, niż 
wśród innych przedstawicieli 
tej samej generacji.

Wiele gazet zachodnionie- 
mieckich zamieściło korespon­
dencję agencji DPA z Warsza­
wy o obchodach 30 rocznicy 
wyzwolenia Oświęcimia. 
Wspomina się w niej o spot­
kaniu I Sekretarza KC PZPR 
E. Gierka z byłymi więźniami 
obozów hitlerowskich, o żyją- 
cych byłych więźniach oraz o 
nadal nie zrealizowanych od­
szkodowaniach dla tych co 
żyją.

Wspomnianą korespondencję 
DPA zamieściły dzienniki 
“Neue Ruhr Zeitung” pod ty­
tułem “1 min zwiedziło Oświę­
cim. 30 lat temu oswobodzeni 
zostali więźniowie obozu kon­
centracyjnego” oraz “Bonner 
Rundschau” pt. — “żyje jesz­
cze 110 tys. więźniów Oświęci­
mia. Polska podkreśla wobec 
Bonn z okazji 30 rocznicy wy­
zwolenia roszczenia odszkodo­
wawcze”, “Frankfurter Alle- 
gemeine Zeitung” w krótkiej 
korespolndencji własnej z 
Warszawy informuje o uro­
czystościach w Oświęcimiu i 
spotkaniu młodzieży. Pisze też 
o uchwalonej tam rezolucji, w 
której uczestnicy spotkania 
domagają się dalszego ściga­
nia hitlerowskich zbrodniarzy, 
którzy żyją na wolności w 
RFN i często zajmują wyso­
kie stanowiska.

Wykaz Kandydatów 
Na Aldermanów

Liga Kobiet Wyborczyń 
oferuje zainteresowanym mie­
szkańcom listę kandydatów 
aldermańskich w Chicago, a 
zawierająca poglądy danego 
kandydata, które problemy 
uważają oni za najbardziej 
ważne obecnie itp. Listę taką 
można otrzymać, przesyłając 
25 centów i prosząc o kopię 
wykazu aldermanów. Pisać 
należy na adres: League of 
Women Voters, 67 E. Madi­
son St., Chicago, Ill. 60603. 
Należy w piśmie uwzględnić o 
jaką wardę osobie zaintereso­
wanej chodzi.

GÓRA PARKOWA
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Górę Parkową dobrze znąją wszyscy bywalcy Krynicy. Dawniej 
nazywała się ona Źródłową, tam bowiem odkryto i eksploatowano 
pierwsze źródła: “Główny” i “Karol”. Na jej zboczach powstał park 
Centralny z pięknymi alejami i ścieżkami “do leczenia terenowego”. 
Kolejką górską można pojechać na szczyt do kawiarni z tarasami 
widokowymi. Górę Parkową zresztą odwiedzają nie tylko kuracjusze, 
łecz także sportowcy, tu bowiem mają do dyspozycji tor saneczkowy z 
wyciągiem i skocznię narciarską.

i Niebawem jednak Góra Parkowa straci trochę swoich powabów, już 
bowiem tego roku zaczną się na jej zboczu roboty związane z budową 
nowych obiektów leczniczych. W mieście brak już terenów budow­
lanych, a istniejące sanatoria nie wystarczają na przyjęcie wszystkich 
kuracjuszy. Zajadły więc decyzje o wzniesieniu 13 nowych 
sanatoriów z przeszło 2.5 tys. łóżek, zakładu przyrodoleczniczego oraz 
sieci placówek urfugowo-handlowych.

Z rozbudową ośrodków uzdrowiskowych zawsze łączy się 
niebezpieczeństwo naruszenia ich walorów klimatycznych. W 
przypadku Krynicy mają temu zapobiec specjalne inwestycje, 

i przewidziane do zrealizowania już w najbliższych latach. Pierwszą z 
nich będzie zbudowanie centralnej kotłowni, co pozwoli na zlik­
widowanie większości kominów i zmniejszy do minimum zadymienie 
Krynicy. Drugą ważną inwestycją będzie zbudowanie dwóch obwod­
nic, co odciąży miasto od nadmiernego ruchu samochodowego, hałasu 
motorów i spalin.

Na zdjęciu: widok z Góry Parkowej.
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Bobby Vinton z.bicra laury jako piosenkarz i kompozytor. 
Jego płyta z piosenką “Moja droga, ja cię kocham” bije 
rekordy powodzenia. Gdziekolwiek na scenie pokaże się 
Staś, dziewczyny szaleją za nim. Takie sceny, jak pokaza­
na jest na zdjęciu, powtarzają się wszędzie. Fotografia 
została zrobiona w Detroit. Całują Bobby Vintona z lewej 
Camille Łukowska, królowa Okręgu 11 ZNP i z prawej 
Patricia Ann Piotrowska, Miss Polonia metropolii Detroit.

Święta Lipka
święta Lipka jest niewielką 

wioską w powiecie kętrzyń­
skim, a zarazem szeroko zna­
nym mazurskim sanktuarium 
maryjnym. Już w XIV w. by­
ła znana jako miejsce, kultu 
religijnego. Wznosiła się tam 
kaplica z figurą Matki Bo­
skiej. Z wszystkich stron 
,Warmi, Mazur i Mazowsza 
przybywali pielgrzym., W o- 
kresie Reformacji protestanc­
cy obrazoburcy zniszczyli kap­
licę i posąg Matki Boskiej, 
kult Jej jednakże się nadal 
utrzymał. Toteż na początku 
XVII w. Stefan Szadurski, se­
kretarz króla Zygmunta III 
Wazy, przystąpił do budowy 
nowej kaplicy. Od Ottona von 
Groebena wykupił znaczny ob-! 
szar lasu i na przesmyku mię-' 
dzy dworną jeziorami wzniósł 
nową świątynię. Grunt był 
grząski, fundamenty trzeba 
było budować na palach drew­
nianych. Patronat nad kapli­
cą objął król Zygmunt III, a 
opiekę nad nią powierzono 
ojcom jezuitom, którzy zostali 
wygnani przez Szwedów z 
Braniewa i osiedlili się w po- 
bliskim Reszlu.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 19 Lutego
Tow. Synowie Piasta, Grupa 

1214 ZNP odbędzie swe miesięcz- I 
ne posiedzenie w środę, 19 lutego, ! 
w sali PLAV, s 3024 N. Laramie. | 
Początek o 7:30 wieczorem. Pro­
simy o liczne przybycie, są ważne 
sprawy do załatwienia.

Czwartek, 20 Lutego
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 

1792 ZNP zawiadamia członków, 
że posiedzenie odbędzie się w 
czwartek, 20 lutego, o 7:30 wieczo­
rem w sali LoRaync Chateau, 5925 
W. Diversey. Mamy dużo ważnych 
spraw do omówienia i załatwienia. 
Będzie sprawozdanie finansowe 
za 1974 rok, Również będzie 
omawiana sprawa Social, które 
odbędzie się w marcu. Sekretarz 
finansowy Alex Pestrak będzie na 
sali już przed 7-mą i odbierał po­
datki. Osoby wydelegowane pro­
szone o uiszczenie podatków na 
zebraniu. — Władysław Sokalski, 
prezes; Maria Ogórek, sekretarz.

Piątek, 21 Lutego
Związek Klubów Małopolskich 

zawiadamia, że żebranie delegatów 
odbędzie się 21 lutego, w piątek, 
o godzinie 7:30 wieczorem w do­
mu ZKM, 1401 W. Superior.

Prosimy o przybycie na to posie­
dzenie wszystkich delegatów z po­
szczególnych klubów należących 
do Centrali ZKM. gdyż będą oma­
wiane sprawy ważne, w związku 
ze zbliżającym się Sejmem ZKM, 
który odbędzie się w dniach od 
22 do 26 maja br. — Zofia Piękoś, 
prezeska; Anna Nikiel, sekretarka.

Niedziela, 23 Lutego
Klub Powiatu Jasło Nr 44 ZKM 

zawiadamia wszystkich członków, 
że w niedzielę, 23 lutego, odbędzie 
się zebranie o 2 po południu, w 
sali Zw. Klubów Małopolskich, 
1401 W., Superior. Mamy wiele 
spraw do załatwienia, prezes prosi 
o liczne przybycie. — Alojzy Si­
korski, prezes; Aniela A. Bartko- 
wicz, sefcr.

Ruch pątniczy stale wzra­
stał, toteż pod koniec XVII 
wieku przystąpiono do budo­
wy okazałego kościoła, wad- 
ług projektu Ślązaka, Jerzego 
Ertheby, osiadłego w Wilnie. 
Gmach kościelny jest pięknie 
wkomponowany w uroczy kra­
jobraz. Dziedziniec kościoła 
otacza krużganek z wieżycz­
kami po rogach; w bramie 
głównej prowadzącej na dzie-i 
dziniec pięknie kuta w żelazie 
krata jest dziełem Jana i 
Krzysztofa Szwarców z Resz­
la. Sam kościół jest trzynawo­
wy. Wielki ołtarz fundacji bi­
skupa Potockiego wykonał 
rzeźbiarz Pouker z Królewca. 
Przy drugim filarze głównej 
nawy znajduje się lipa o pniu, 
Wykutym w piaskowcu zakoń­
czona bogatym ulistwienjem, i 
a na jej tle wznosi się statua I 
Madonny. Według podania, 
kamienne drzewo stoi na tym ■ 
samym miejscu, gdzie ongiś) 
stała lipa z zawieszoną figurą 
Matki Boskiej. W jednym z 
bocznych ołtarzy, znajduje się 
obraz Matki Boskiej Boleją­
cej, pędzla Altomontiego, na­
dwornego malarza króla Jana 
III Sobieskiego. Uwagę zwra­
cają również ambona j kon­
fesjonały barokowe, wykona­
ne ze szlachetnych gatunków 
drewna. Freski na sklepieniu 
wykonał malarz Mayer z Lidz­
barka. Wspomnieć należy rów­
nież o pięknych organach ba-: 
rokowych wykonanych w 17211 
roku.

Obok kościoła wznosi się 
barokowy klasztor jezuitów, 
przypominający staropolski 
dwór z początku XVIII w. 
Jezuici zostali z świętej Lipki 
usunięci w 1780 r., po kasacie 
ich zakonu. Powrócili tu znów 
po zakończeniu drugiej wojny 
światowej. Kościół znajdował 
się w opłakanym stanie, ucier-' 
piał zwłaszcza w okresie o- 
statniej wojny. Zagrożone by­
ły fundamenty krużganków i 
części świątyni, na malowid­
łach rozszerzał się grzyb, po­
krywając je jednostajną sino- 
zieloną barwą. Wspaniałe ba­
rokowe organy były prawie 
całkowicie zdewastowane.

Przy pomocy państwowych! 
władz konserwatorskich oraz 
dzięki ofiarom pielgrzymów i1 
społeczeństwa przystąpiono do 
renowacji kościoła. Parafia 
w świętej Lipce jest niewiel­
ka, obejmuje zaledwie 1,300 
osób nie podołałaby więc do­
konać koniecznej odnowy wła­
snymi siłami. Kościół w świę­
tej Lipce zaś należy do naj­
piękniejszych zabytków ar­
chitektury barokowej w Pol­
sce. Zasługuje więc na opiekę 
i pomoc całego społeczeństwa 
polskiego. Dowodzą tego wpi­
sy licznych turystów do księgi 
pamiątkowej prowadzonej) 
przez jezuitów. DM temu wy-; 
raz również minister Spraw; 
Zagranicznych Stefan Olszow-! 
ski, wpisując do księgi: —! 
“Święta Lipka — to zabytek; 
kultury narodowej ,dowód 
polszczyzny Warmii i Mazur, 
godzien troskliwej opieki pań­
stwa i społeczeństwa”.

W okolicach świętej Lipki 
zachowały się liczne ślady za­
bytków średniowiecza, tniano- 
wicie wały i grodziska. Jedno 
z grodzisk nosi nazwę — Góra 
Hunów. Na południe od koś- 

I cioła i klasztoru znajduje się 
piękne jezioro — Dejnowa,

★ PRACA ’★ PRACA
Live and Work in beautiful Sunnj Arizona 

EXCELLENT OPPORTUNITIES FOR THE FOLLOWING 
PERSONNEL

MEDICAL RECORDS LIBRARIAN
we have the filing system 

(all we need is you)
MEDICAL RECORDS LIBRARIAN 

or A.R.R.
Supervisory experience is preferred

RADIOLOGY TECHNICIAN (REG.)
Salaries commensurate with experience and qualifications.

ALSO
REGISTERED NURSES

AU shifts, good starting salaries plus differentials. We are 
located in the heart of everything. 200 miles from Poenix, Ariz., 
180 miles from San Diego. We offer clean fresh air. AU ap­
plicants must be eligible for licensing in state of Arizonę. 
Excellent benefits and a wonderful place to work.

Wire, write or call in confidence to: 
MR. DWIGHT KING, Personnel Director 

Yuma Regional Medical Center 
240(1 AVE. A YUMA, ARIZONA 85364

An Equal Opportunity Employer M/F

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

że jest “polskiego pochodze­
nia” i spodziewa się “odpo­
wiedniego przyjęcia”. Kandy­
dat przybył z dużym opóźnie­
niem, przystępując od razu do 
rzeczy, ponieważ nie ma cza­
su... Kampania..., “you under­
stand”... Nie mam nic prze­
ciw’ temu. Nie jestem kandy­
datem (nawet do emerytury), 
ale też nie mam czasu. Poło­
żył prze demną teczkę ze swo­
ją bibułą propagandową. Na 
wierzchu dużego formatu 
zdjęcia portretowe. Zamyślo­
na twarz, wzrok biegnący w 
dal. Na drugim zdjęciu kan­
dydat ze standardowym u- 
śmiechem na rozkaz fotografa 
wita się z małą dziewczynką. 
Na innym zdjęciu z wyrazem 
oburzenia patrzy na połamany 
chodnik...

Chce, ażebym podał mu 
dnie, w których “story” o nim 
i zdjęcia ukażą się w Dzienni­
ku. Zapytałem nieśmiało, ja- | 
k<; sumę przeznaczył na płat­
ne ogłoszenia? Oburzył się. 
Jak to" Jest polskiego pocho­
dzenia i naszym obowiązkiem 
jest mu pomóc. Jego zwycię­
stwo wyborcze będzie korzy­
stne dla Polonii, podniesie jej 
prestiż i stan posiadania. Prze­
rwałem mu pytaniem — do 
której organizacji polonijnej 
należy? Dotąd do żadnej Ł- 
odpowdedział. Nic miał cza­
su... “you understand”... stu­
dia. małżeństwo, rodzina, 
“mortgage”... dużo wydat­
ków..., ale gdy zostanę wy­
brany... Czekaj psie aż kura 
zdechnie—będziesz miał mię­
so. pomyślałem, a głośno po­
wiedziałem, że nie mamy obo­
wiązku prowadzić za him 
kampanii, jeżeli on nawet 
palcem w bucie nic kiwnął na 
rzecz Polonii.

♦ ♦ ♦
Nam nikt nie dał bezpłat­

nie funta papieru. Musimy 
płacić pracownikom, ponie­
waż żaden z nich nie otrzy­
mał bezpłatnie ubrania lub 
torby żywności. You under­
stand Jego nazwisko znaj­
dzie się na liście kandydatów 
polskiego pochodzenia, któ­
rych popieramy, ale nie ma­
my obowiązku prowadzenia 
za nim kampanii zakrojonej 
na szeroką skalę, choćby dla­
tego, że nie jest jedynym kan­
dydatem polskiego pochodze­
nia w wardzie. Przed wyj­
ściem uraczył mnie kazaniem, 
które można streścić w je­
dnym zdaniu: Polonia nie ma 
znaczenia, ponieważ nic po­
piera “swoich” (jego) kandy­
datów. Odpowiedziałem, że 
dodam poprawkę: — ponie­
waż automatycznie popiera 
każdego kandydata polskiego 
pochodzenia, nawet takiego, 
który przypomniał sobie o 
polskim pochodzeniu, dopiero 
w’tcdy, gdy postanowił kan­
dydować na jakieś stanowi­
ska. Nie zachęca to do pracy 
dla Polonii.

❖ * ❖
Poparcie w wyborach po­

winno być nagrodą za pracę 
dla Polonii, a nie obowiąz­
kiem wobec każdego kto jest 
polskiego pochodzenia. Popie­
rajmy swoich, którzy nas po­
pierają. Ignorujmy “swoich”, 
jeżeli nas ignorują. Popieraj­
my obcych, którzy dali dowo­
dy przyjaźni.

Jan Krawiec

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Bywa, że o dzieci muszą 
dbać starsi, ponieważ rodzice 
sa jeszcze za młodzi.

• « •
Kiedy wreszcie znalazł swo­

je miejsce w ś wiecie. okazało 
się) że jest już zajęte.

mające powierzchnię 120 ha. 
Od jeziora tego ciągnie długa 
rynna wypełniona wodami in­
nych mazurskich jezior. Stąd 
okolice te są celem licznych 
wycieczek turystycznych, 
zwłaszcza w okresie letnim.

(Sz) 

PRACA 
MĘSKA I ŻEŃSKA 

SPRZEDAWCY — możliwe 
ponad $300 tygodniowo. 

Angielski konieczny. 
P. PIĘTKA 

Tel. 772-8026

Greenhouse Grower
Experienced. Housing furnished. 

Will consider couple. 
Call Mr. K. L. SCHULZ.

DE VALLEY GREENERY 
412 N. First St, Geneva 

232-9386

Potrzebujemy
Do Szycia Poduszek 

z Tapicerskich 
Materiałów

DOŚWIADCZONYCH
Na pełen czas, 5 dni w tygodniu. 

Doskonała komunikacja. 
Mówimy po polsku. 
Zgłoszenia osobiście:

4820 W. Belmont

PARTY PLAN 
DEMONSTRATORS AND 

OPERATORS 
NEVER BEEN DONE BEFORE

New food product 
Automatic Reorders. 

J Experienced only. 
Demonstrators earn $10,000 plus 

Managers with crews — 
income unlimited.

MR. LAWRENCE 283-3558

★ Praca Żeńska

SECRETARY
Need experienced person to 

assist President.
Good shorthand and typing 

required.
Vic. 24th-Pulaski

Call for appt. 277-5000

General Office
TYPING — LIGHT FILING. 

ANSWER PHONE. 
Pleasant working conditions. 

5 days — 40 hours. 
Near North location.

Please Call: 942-0141
POTRZEBNA sprzedawczyni z do­
świadczeniem do piekarni, włada­
jąca języiem polskim i angielskim.

SP 2-7904

Potrzebna Pani
DO SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW
Na week-end. — Musi znać język 
angielski i polski i musi mieć 
doświadczenie w szyciu.

777-7677

COUNTER GIRL
Potrzebna panna do obsługi przy 

kontuarze w Coffee Shop. 
DOBRE WYNAGRODZENIE. 

5 dni w tygodniu — 
od 6 rano—2 po południu.

732 S. SHERMAN 
WE 9-4508

ARTYSTKA liternictwa benedyk 
tyńskiego. — 427-2541.

DO PRACY BIUROWEJ

“Public Relations”
Na pełen czas lub part-time.

Musi znać płynnie język polski 
i angielski w słowie i piśmie. 

Interesująca posada.
ZGŁOSZENIA NA PIŚMIE 

z podaniem kwalifikacji 
proszę adresować:

J. BOYAN 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY . 
1201 N. Milwaukee Ave. 

Chicago, HI. 60622

KSIĘGARNIA Polonia poszukuje 
osoby z wykształceniem zawodo­
wym, znającej średnio angielski. 
Zgłoszenia tylko pisemne: Monk’s 
Herb Center, ' 2924 Milwaukee 
Ave., Chicago 69618.

POKOJÓWEK
Dzienna praca. Na pełny i częścio­
wy czas. Sprzątanie prywatnych 
domów. “Muszą mówić trochę po 
angielsku”. Zgłaszać się osobiście 

MINIT-MAID, INC.
7400 Waukegan Rd., Niles 

(Komunikacja autobusem CTA 
Jefferson) »

Złożenie Wieńców 
w Cytadeli 

Warszawskiej
Pamięć bojowników 1905 r. 

uczciło społeczeństwo War­
szawy. Przy Bramie Straceń 
Cytadeli, udekorowanej bia- 
łoczerwonymi i czerwonymi 
flagami, zebrali się liczni 
mieszkańcy stolicy. Zapłonęły 
znicze i pochodnie, młodzież 
zaciągnęła warty.
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ALL CLASSIFIED ADS 
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POLISH DAILY ZGODA

• DQ naszych klientów
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJiMUJE SIE W CZWARTEK. DO 2-EJ PO POŁUDNIE

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada innej Umowy i
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ DOMY

Potrzeba Tylko Doświadczonych 
ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH 

(Tool & Die Makers)
Muszą znać rysunki oraz wymiary i nomenklaturę 

amerykańską.
Język angielski niekonieczny — mówimy po polsku. 

STAŁA PRACA — UBEZPIECZENIA. 
MUSZĄ MIEĆ PRAWO STAŁEGO POBYTO.

J & K METAL SPECIALTIES
4520 W. North Ave. Tel. 489-6610

PORTER 
and 

Night Watchman
Full Time Permanent Job 

For Dependable Person
Good salary, good working con­
ditions. Excellent insurance, dis­
count on merchandise purchases. 
Retirement plan and profit shar­
ing. Must speak and understand 
English. Apply in person.

PERSONELL DEPT

LYTTON’S
235 S. State St. — 7th Floor

MECHANIK
AUTOMOBILOWY

Agencja 
importowanych samochodów. 

NAJWYŻSZA ZAPŁATA. 
UBEZPIECZENIE 

l INNE ŚWIADCZENIA
834-4900

CORRUGATED BOX PLANT
NEEDS

★ Pomoc Domowa
COUPLE NEEDED

Live in, own private room. 
Woman for housekeeping, man 
for general maintenance, school 
age children. Good pay and home 

Some English helpful
DES PLAINES

824-5700
Capable English Speaking 

WOMAN NEEDED
For childcare. One 20 month old 
girl One infant. General house­
work. 2 or 3 day week. Good pay, 
references, own transportation. 

Wilmette
256-1869

POTRZEBNA kobieta do sprzą­
tania raz łub 2 razy w tygodniu. 
Wymagane trochę angielskiego. — 
944-3377.
WOMAN to clean house, 3 days 
a week. — Steady. — Hours 9-3. 
Northside. Must speak English.

274-7718___________
MATURE woman wanted for 
baby-sitting i nthe evening. Must 
speak English. 278-3414.
POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia raz w tygodniu — Winnetka. 

446-5983

AUSTIN I GRAND
Murowany, z żółtej cegły, 8 lat 
temu zbudowany, 1x6%, 1x5%. 

Dwu-autowy garaż.
Wpłaty $20,000.

MILWAUKEE I BELMONT
2x6 i 2x4, murowany. Nowe 
ogrzewanie gazowe. Garaż na 
2 auta. $15,000 wpłaty.

BLISKO
MADONNA HIGH SCHOOL

Dwu-piętrowy, 3 mieszkanio­
wy. Pełen basement, centralne 
ogrzewanie. Garaż na dwa au­
ta. Wpłaty $15,000.
Kupić, sprzedać dom się uda 

Tylko przez Realty Buda

BUDA
REALTY

486-6363
2990 N. Milwaukee Ae.

NEW DELUXE 3-FLATS 
8605 W. SUMMERDALE 

McNEILL & CROSS 
BUILDERS 

583-8272

ZOBACZCIE Z ULICY 
4700 N. KEYSTONE 

(4100 West)
5 lat temu zbudowany na 

zamówienie.
Murowany, 2x5%, po 3 sy­
pialnie, osobne ogrzewania, 
garaż, cena zniżona.

Gdy ALTO odwiedzicie 
To nas polubicie.

237-0770
5131 W. Fullerton Ave.

EXPERIENCED 
PARTICIAN 

SLOTTER 
OPERATOR 

2nd Shift.
All company benefits. 

Apply in Person 

CORFAB 
6700 S. SAYRE 

An Equal Opportunity Employei

BRAKE PRESS 
OPERATOR

Looking for an experienced 
brake press operator. 

Company benefits.
Paid vacation.

Call (312) 333-3761 
An Equal Opportunity Employer

MFG. PRECISION 
METAL PARTS 

Some Machine Work 
But Mostly Assembly 

$3.30 PER HR. TO START.
2 weeks vacation.

2 week pay Christmas bonus. 
Major medical paid and 8 paid 

holidays. Will train.

T. & C.
442 N. Wells Chicago

ENGINEERS 
Mechanical petroleum or 

petrochemical.
With experience SPEC, and pre­
paring requisition for pumps, com­
pressors, fans, rotating machines 
etc. Please forward resume to:

G. R. MOLLOHAN
222 W. Adams Chicago, DI. 

263-1055

Diesel Engineer 
Design 

Send resume or apply 
G. R. MOLLOHAN 

222 W. Adams Chicago, HL 
263-1055

POTRZEBNY CHŁOPIEC 
15-17 Lat

PO SZKOLE. 
Musi mieszkać w okolicy.

UNITED NOVELTY 
1148 N. Milwaukee

• ORNAMENTAL IRON 
WORKERS

5 years experience in Fabrication 
of Steel Stairs and Railings.

SWIFT STEEL, INC. 
133 N. Swift Rd. Addison, Hl.

543-0300 Ext. 242

• SLIDE
Experienced 4 Slide 

Set-Up Man
Must speak some English. 

GOOD PAY AND OVERTIME. 
Fast Growing Company.

722-6900

AUTOMOTIVE MACHINIST
Must be able to use 
Crankshaft Grinders.

TRUCK AIR BRAKE CO. 
1923 So. Calumet Ave.

225-2411

AUTOMOTIVE MECHANIC
Must have own tools. 

TRUCK AIR BRAKE CO.
1923 Calumet Ave. 

225-2411 

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

■fr Poszukuje Pracy

PRZYJMIĘ 
JAKĄKOLWIEK PRACĘ 

Najchętniej przy budynku,
. doświadczony.
Dzwonić od 6 do 7—AR 6-2310

DYPLOMOWANY krawiec — zna 
wszystkie fazy krawiectwa. Szuka 
pracy. — 778-6564.
TOKARZ, spawacz oraz operator 
maszyn do budowy dróg — po­
szukują pracy. — 278-0531.
STARSZA dyplomowana pielęg­
niarka zaopiekuje się chorą lub 
starszą osobą. Zamieszka^ 489-7084 
lub 282-1415.
TECHNIK dentystyczny poszu­
kuje pracy. Długoletnia prakty­
ka. 626-3986.

★ DOMY
BERWYN

3 flat apartment, near Cermak 
Shopping Plaza.

Yearly income $8,480. 
May be purchased with 

$15,000 down. Call Joe Zach. 
TWIN CITY REALTY 

5838 W. Cermak Rd. Cicero 
863-8710

2 MIESZKANIA PO 6 POKOI
3 sypialnie w każdym plus

2-sypialniowy “garden apt.” 
Garaż na 2% auta. Dom ma tylko 

14 lat. — Niska cena $42,000. 
5600 W.—1200 N.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

DIVERSEY I PULASKI
Murowany z garażem. 3-y 
mieszkania po 4-y pokoje. 
Pełna piwnica. Lokatorzy 
sami ogrzewają. Najlepsze 
kupno w tej dzielnicy, bo 
tylko $32,500. Wystarczy 
$7,500 wpłaty.
O BOY TYLKO TROY!!! 
3033 N. Milwaukee Ave.

AR 6-5333

PRAGNIEMY OFERTY 
Otwarty w Niedzielę 1-4 

3 OLBRZYMIE 5-KI 
NATYCHMISTOWE OBJĘCIE. 
3339 N. RIDGEWAY (3734 W.) 

Jeden blok od par. Św. Wacława. 
Doskonły, murowany budynek. 
Pełna piwnica. — Zobaczcie ten 
śliczny dom. Wszędzie natural­
ne drzewo. Nowe szafkowe zle­
wy i łazienki. Osobne gazowe 
ogrzewanie gorącą wodą. Garaż 
na 2 auta. Szeroka 50-stopowa 
parcela.

BEAULIEU
5341 Belmont 56-62 282-7979

Dom Otwarty Niedziela 
16 Lutego — 1 do 4 po poł.

3250 N. Monticello Ave. 
(3634 zachód)

Wdowa musi sprzedać! 2x5 mu­
rowany budynek. Zakryte we­
randy, nowe gazowe ogrzewanie. 
220 przewody. Garaż. Cena tylko 
$35,500. Lepiej jak płacić czynsz!

MR. JOHN’S REALTY
Tel. 478-0200

PÓŁNOCNO ZACHODNIE 
MIESZKANIA

CHICAGO
Dobry dochód — 11 letni. — Czy­
sty — dobrze utrzymany, 7 miesz­
kań — 6 — 3% pokojowych miesz­
kań oraz piękne? 6 pokoi, 3 sypial­
nie, 1% łazienki — mieszkanie dla 
właściciela.

Tel. do REGINA 625-5950
DeMOON REALTY CO., INC. I

ŁADNY,
2 MIESZKANIA

1-5 pokoi, 1-4 pokoje. 
Dogodne położenie. 
Dobra komunikacja. 
Cena tylko $13,250.
MGM REALTY 

Jeannette Sajewski-Terley 
338-5500 lub 276-3452

Pytać o Jeannette.

Przez Właściciela
BLISKO 

TRANSPORTACHI SZKOŁY 
5 POKOJOWY, 3 SYPIALNIE

MUROWANY 
“RAISED RANCH”

Wykończana piwnica. Centralne 
ochładzanie plus dodatki.

ŚREDNIA 30-tka.
LU 5-6487

MUROWANY, 1x5, 1x6
2 osobne ogrzewania 

automatyczne. 
Natychmiast do objęcia 

Springfi eld-F uller ton 
$27,500.

GALLIK 772-8554
Dom Otwarty Niedziela 1-5 

2113 W. W ARNER
12-sto letni, zbudowany na zamó­
wienie, murowany “bungalow”’ 6 
pokoi z 2 sypialniami i gabinetem. 
Pełna piwnica z pokojem rekrea­
cyjnym. Ogrzewanie gazem, wspa­
niała komunikacja i sklepy.

Cena wywoławcza $38,900.
RENIER & RENIER 

REALTY
777-6277

MUROWANY
3-MIESZKANIOWY 

Otwarty w Niedzielę 1-4
2 duże 6-ki plus “garden apt.’” 
Doskonały budynek — zobaczcie 
wewnątrz.

4820 W. GEORGE 2900 N.)
Osobne gazowe systemy' ogrzewa­
nia gorącą wiodą. Duży garaż na 2 
auta. Naturalne drzewo oraz wie­
le innych dodatków.

BEAULIEU
5341 Belmont 56-62 282-7979

OTWARTY DO INSPEKCJI 
Niedziela 1-4 po południu.

2427 N. KILDARE AVE.
Nowszy, murowany, 2x5-ki, 
kryte porche, 2 gazowe sy­
stemy ogrzewania gorącą 
wodą, garaż na 2 auta, szyb­
kie objęcie. Właściciel chce 
ofertę!

Gdy ALTO odwiedzicie 
To nas polubicie.

237-0779 
5131 W. Fullerton Ave.

6-ka i 4-ka DREWNIANY 
Pełna piwnica, gazem gorą­
ca wodą ogrzewany, 2-auto- 
wy garaż. $125,000 dochodu 
plus mieszkanie. Blisko 
Kostner-Fullerton.

Tylko $22,900.
ASSET 889-8824

MUROWANY BUNGALOW
6 dużych pokoi, dywany od ściany, 

do ściany, aluminiowe zimowe 
okna i siatki. 
Tylko $24,500.

Okolica 5500 zachód i 1400 północ.
DEC REALTORS

5408 W. Division 261-2564
NILES 

MUROWANY BUDOWANY 
NA ZAMÓWIENIE

5% pokoi — 3 sypialnie. Pełny 
wykończony bezmenL Garaż na 2 
auta. Parcela 100/x298'. Wiele do­
datków.

INTERDOME
5915 W. Irving Park 386-1515

★ DOMY 
Tjearn 

REAL ESTATE
Many brokers have full or part- 
time openings for inexperienced 
people If you want to do R. E. 
sales work, we can show you how 
to find one who will help you get 
started. For info on a FREE 
salesmen’s referral service write:

ILINOIS STATE MLS
Dept. DZ, Box 48083, 

Chicago 60648 —Phones 965-4776

5600 Zachód i 2800 Północ 
(Okolica DIVERSEY

I CENTRAL AVENUE)
Dla spokrewnionych: 4% po­
koi na dole i 3-y pokojowe 
mieszkanie u góry. 2 osobne 
systemy ogrzewania. Base­
ment i garaż. Niskie podat­
ki. Całkowicie odnowione 
mieszkania. — Dom jak z 
bajki!!! Można się natych­
miast wprowadzić. Wpłaty 
tylko $8,000.
O BOY TYLKO TROY!!!
3033 N. Milwaukee Ave.

AR 6-5333

FARMA W WISCONSIN
81 akrów z domem i zabudowa 
niami $35,000.

PULASKI-BELMONT
8-o pokojowa murowana rezyden­
cja. Garaż na 2 auta. — Cena do 
omówienia.

RADIO REALTY
Te! 777-4339 lub 588-1944

CRAGIN
1—5ka, 3—4ki, nowoczesne 
kuchnie i łazienki. $550 do­
chodu miesięcznie. Par. Św. 
Stanisława. Niskie podatki.

5400 W.-25OO N. 
$63,500.

Karnin’s Realty 486-4130

2-PIĘTROWY MUROWANY 
BUDYNEK

3642 W. GEORGE STREET
(Naprzeciwko kościoła) 1-sze pię­
tno jest używane jako warsztat 
(zaklasyfikowane jako zotaa B41), 
2-gie piętro — mieszkanie 7-poko- 
jowe. Nowa elektryczność. 1-sze 
piętro — oenltratoe chłodzenie. 
Można wykorzystać na małe biu­
ro. Garaż na 2 auta. — Parcela 
72x125’, '
Dzwonić w tygodniu 992-3880 

w niedzielę 775-9383
Otwarty w Niedzielę 1-4 

5018 W. ROSCOE 
Pierwszy raz podany do sprzedaży, 
1%-piętrowy, murowany. 2 sypial­
nie na parterze oraz 1 sypialnia 
na piętrze. Nowoczesna kuchnia i 
łazienki. Pełna piwnica. Centralne 
ochładzanie. Garaż. Bardzo czysty.

BEAULIEU
5.341 Belmont -25- 282-7979

PAR. ŚW. GENOWEFY
8-pokojowy murowany bunga­
low, 3 lub 4 sypialnie. Piwnica, 
Murowany garaż. W połowie 
$20-tek.
MONITOR REALTOR 889-6756

(TpOKOJOWA, murowana
REZYDENCJA

Garaż, aut. gazem gorącym powie­
trzem ogrzewany kolorowa kana­
lizacja, 1% łazienki, nowoczesna 
kuchnia, dywany od ściany do 
ściany.

2247 N. KEATING
GALLIK 772-8554
DOWNERS Grove. 3 bedroom, 2% 
baths, brick and aluminum ranch, 
2 car garage, large lot. Near shop- [ 
ping. $51,000. — 964-8904.

- BELMONT

łazienki. Kryta weranda. 
Pełna piwnica. Garaż. Długa 
parcela.

Pierwszy raz — $37,500.
KAMIN’S REALTY 486-4130

BUDYNEK DOCHODOWY
3 MIESZKANIOWY

1 mieszkanie nowo odmalowane. 
Ogrzewamc centralne na cały 
dom. Garaż na 2 auta. Bliską pa­
rafii St. John of God. Oceniony 
na zamknięcie spadku.

Dzwonić 636-9560

BELMONT I PULASKI
Na bocznej ulicy, 2 piętro­
wy, murowany z garażem. 
6 i 5 pokoi. 2 osobne systemy 
gazowe do ogrzewania. •— 
Kryte porche. Można się 
szybko wprowadzić. Bardzo 
okazyjne kupno przy $8,500 
wpłaty.

O BOY TYLKO TROY!!! 
3033 N. Milwaukee Ave. 

AR 6-5333

WOODDALE
Otwarty w Niedzielę 1-5

439 OAK ST. 
Właściciel Musi Sprzedać 

4 bloki na północ od Irving.
Natychmiastowe objęcie. W świet­
nym stanie, 11-letni, 2-sypiainia- 
wy ranch. Dywany w każdym po­
koju. Garaż na 2 auta z bocznym 
wjazdem. Wicie dodatków. Musi- 
cic zobaczyć aby ocenić.

Tylko $38,900.
DEC REALTORS 

5408 W. Division 261-2564
DWU mieszkaniowy, murowany. 
Wynajęty basement — Dochód 
$7,000. Parafia Św. Wacława.

923-8613

★ DOMY ★ DOMY ★ DOMY
Blisko

AUSTIN i IRVING PARK 
Nowszy, murowany. 12-miesz- 
kanięwy

Blisko
CENTRAL i BRYN MAWK
Nowszy 24-mieszkaniowv

HOMEFINDERS
6257 N. Milwaukee 

763-2323
Mówimy po polsku.

6 POKOJOWA REZYDENCJA
„ Natychmiast do objęcia.

TRIPP-FULLERTON. 
$18,500

GALLIK 772-8554
OPEN SUNDAY 1-5 

8216-20-26-30 W. GRAND AVE. 
RIVER GROVE

New deluxe 3-flats. 6% rooms, 
2 baths, oak trim, built-ins.

Gdy Chcecie Kupić Lub Sprzedać Dom
Zapraszamy Was do odwiedzania Solidnego Polskiego 

BIURA REALNOŚCIOWEGO
WSZYSCY MÓWIMY PO POLSKU

KAMIN’S Patria Realty 
2921 N. CENTRAL PARK AVE.

Tel. 486-4130
Duży wybór domów na półnoenyiD »- 
chodiie M<>4eci* “hejrzeć o naa tab

NAJSTARSZA POLSKA REALNOŚCIOWA FIRMA 
J. B. PALLASCH i SYNOWIE 

2871 N MILWAUKEE AVE Telefon AR 6-1517 
ZAŁATWIA WSZELKIE SPRAWY REALNOSCIOWE 
iak kupno, sprzedaż, zamiana budynków, hipoteki 

ubezpieczenia ogniowe i od wypadków

UWAGA! UWAGA! UWAGA!

R.&L REALTY 
ZAWIADAMIA SWOICH KLIENTÓW O PRZENIESIENIU 
BIURA DO NOWEJ LOKACJI DO WŁASNEGO BUDYNKU 

PNR.

5462 N. MILWAUKEE AVE.
CHICAGO, ILL. 60630

NOWY TELEFON: 763-7375

McNEILL & CROSS BUILDERS
583-8272

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 piętrowy, 6 mieszkań, muro­
wany. Blisko szkół, transporta- 
cji. Północny-zachód.

Dzwonić 9-3
725-8030

1 NILES
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

“CAPE CODE” MUROWANY
4 sypialnie, 2 łazienki, dodatko­
wy pokój rodzinny, garaż muro­
wany na 1% auta. Dzielnica o 
niskich podatkach.

967-7737

Z Powodu Choroby 
SPRZEDAM DOM 

DOCHODOWY
10 apartamentów i sklep. 
Mieszkania umeblowane. 

Duża parcela przy domu. 
To wszystko tylko 

za $36,000.
Potrzebna większa wpłata. 

Resztę dom na spłaty.
Po umówienie \

Telefonować 384-8582

DUŻY, MUROWANY 
2 MIESZKANIA 

NAPRZECIWKO PARKU
Garaż.

Centralne ogrzewanie 
gazem.

IDEALNY DOM DLA 
DWÓCH RODZIN 
Z RODZICAMI.
Tylko $30,000.

MGM REALTY 
Jeannette Sajewski-Terley 

338-5500 lub 276-3452

3 PIĘTROWY 
MUROWANY BUDYNEK

2 duże 6-cio pokojowe mieszkania 
oraz “garden apartment”. Garaż 
na 2 auta. Gorącą wodą ogrzewa­
nie, dobry dochód, niski podatek. 
Okolica Avondale, par. Św. Jacka, 
blisko komunikacji, sklepów, szkół 
i tip. 3005 N. KIMBALL A VE.

Dzwońcie dio TED LOCH.
NORWOOD-EDISON 

REALTY 
6063 NorthwestHwy.

774-9182 
_________________ :__________

TANIOŚĆ
2 MIESZK. MUR. — $32,900 

1707 N. LOTUS (5500 W.) 
Otwarty w Niedzielę 1:30-4:30

Bardzo dobrze utrzymany budy­
nek. Nowoczesne kuchnie i łazien­
ki. Nowe gazowe ogrzewanie.

Garaż na 2 auta.
DEDES REALTORS NA 2-6200

Otwarty w Niedzielę, 2-5 
4825 W. ROSCOE

3 mieszkaniowy, luksusowy, mu­
rowany Octagon. Dobry dochód. 
3 olbrzymie 6-tki. W doskonałym 
stanie. “Trudno znaleźć do niego 
podobny”. — Wszystko nowe.

EDGEBROOK
R. E. ASSOCIATES 

775-3463 lub 774-4228

12 Mieszkaniowy, 
Murowany

4390 Północ-3000 Zachód
Śliczny i czysty “Bargain Price, 
Only 4% times rental”.
Niska wpłata. Wspaniałe kupno. 
50% zwrotu kosztów netto od in­
westycji co roku.

PRZEZ WŁAŚCICIELA.

267-3134
5411“ SOUTH FAIRFIELD

Klasyczny, dwupiętrowy bungalow 
ze stylowym dachem. Dwa duże 4-o 
pokojowe mieszkania, piękne dre­
wniane szafki w kuchniach, nowe, 
nowoczesne łazienki, zamknięte 
werandy. Twardy “masonite". 
Dwu-autowy garaż. Spadkobiercy 
mają własny dom i ten jest im 
niepotrzebny, dlatego go muszą 
sprzedać szybko. Skorzystajcie z 
tej prawdziwej okaizji, dzwońcie 
do cudotwórcy, dzwońcie do Mi­
chaels zaraz.

254-8500

OPEN SUNDAY 1-5 
5281 WINDSOR

New deluxe 2-flat with 
finished basement.

Near church and school
2 full baths. Oak throughout.

McNEILL & CROSS 
BUILDERS 

583-8272

ELMWOOD PARK
Czyściutki, na zamówienie, luksu­
sowy.-6 mieszkań, 5x4% z 2-ma 
sypialniami plus studio. Dochód 
$14,340 rocznie.

7200 Zachód.
BEAULIEU

5341 Belmont 58-22 282-7979----------------------------------- ,---------  
DOM na sprzedaż. Przez właści­
ciela. 1% piętrowy, obity, gazo­
we gorącą wodą ogrzewanie. 7 
pokoi. Waeławowo. Cena $30,060. 
777-3594 tab CO 7-5934.

WŁADYSŁAWOWO
2x6, murowany. Nowoczesne 
kuchnie i łazienki. Szeroka 
parcela. $10,000 wpłaty. Ce­
na zniżona.

PRAWDZIWE 
ZABEZPIECZENIE 
PRZED INFLACJĄ 

Okazja. 6-o mieszkaniowy, 2 
lata temu zbudowany. Oko­
lica Foster i Cumberland. 
Wystarczy $50,000 wpłaty.

OKOLICA
IRVING PARK-ST. LOUIS 
6-0 pokojowa rezydencja dla 
rodziny z krewnymi. Nowo­
cześnie urządzony wewnątrz. 
Klucze w naszym biurze. Na­
tychmiastowe objęcie. Cena 
umiarkowana. Tylko $5,500 
wpłaty.

JACKOWO
Okolica Diversey i Central 
Park. 3x4. Osobne systemy 
ogrzewania. Dobry dochód. 
Garaż. Cena okazyjna.

OKOLICA
PULASKI - BELMONT 

2x5 murowany. Nowocześnie 
urządzany wewnątrz. Wy­
kończona piwnica. Cena do 
omówienia. — Tylko $9,500 
wpłaty.

POLSKIE BIURO 
i POLSCY UPRZEJMI 

SPRZEDAWCY

PRIME 
REALTY

3417 N. Central Ave. 
Tel. 283-1234

SPRZEDAJESZ? 
SPRÓBUJ U MNIE

Ja sprzedam, lub kupię Twoją 
posiadłość. Na północnym za­
chodzie. W jakimkolwiek sta­
nie. PŁACĘ GOTÓWKĄ.

MR. JOHN’S REALTY
Tel. 478-0200

CRAGIN
5ka, 6ka i 3ka, murowany, 

na 50-stępowej parceli.
Duże pokoje. Nowe gazowe 
ogrzewanie. 2-autowy garaż. 

Blisko kościoła i szkoły. 
Tanio.

ASSET 889-8824

Dom Otwarty w Niedzielę 1-4 
Nowy, Dwu-Apartamentowy 

5108 W. ROSCOE
Dwa mieszkania 6-o pokojowe 
z 3 sypialniami. Wbudowane 
piece kuchenne. Air condition­
ing. Urządzenia plumbiarskie 
w basemencie, dzięki którym 
można tam zrobić drugie mie­
szkanie lub dodatkową łazien­
kę. Podłogi z twardego drzewa 
z dębowymi obramowaniami. 
Gazem gorącą wodą ogrzewa­
nie. Natychmiastowe objęcie.

CUNEO & HALSEY
-39- 282-8100

Otwarty w Niedzielę 1:30-4 
4907 N. OCTAVIA (7400 W.)

W par. Św. Moniki, 3-sypialnio- 
wy, murowany ranch. Formalna 
jadalnia. Wykończona piwnica. — 
Duża parcela. Garaż na 2 auta. 
Musi być sprzedany teraz — złóż­
cie ofertę!

BEAULIEU
5341 Belmont -50- 282-7979

NA JACKOWIE
Murów a.n y, dwupiętrowy, 
8x4-ki, lokatorzy sami ogrze­
wają, szafki kuchenne, nowa 
elektryka. Dobry dochód — 
niska cena.

Gdy ALTO odwiedzicie 
To nas polubicie.

237-0770
5131 W. Fullerton Ave.

OKOLICA BELMONT-AUSTIN
Idealny dom dla teściów lub du­
żej rodziny. 2-piętrowy, murowa­
ny, 2x4%. Zupełnie nowoczesny. 
Piwnica. Nowe gazowe ogrzewa­
nie. Garaż. W niskich $40-tkach.
MONITOR REALTOR 889-6756
PRZEZ WŁAŚCICIELA — Dom 
otwarty w sobotę i niedziel, 1-5. 
4% pokoi, 2 sypialnie. 7811 W. 
Addison.

3639 SOUTH HOYNE
Dwu- piętrowy, murowany, 
plus ładny 2 pokojowy “cot­
tage” z tyłu. Dwa piękne, cał­
kowicie unowocześnione 4-o 
pokojowe mieszkania. Ładne 
kuchnie. Zamiejscowy właści­
ciel musi sprzedać. Dla Wa­
szego własnego szczęścia — 
dzwońcie po klucze do tego 
domu do cudotwórcy, dzwoń­
cie do Michaels zaraz.

WŁAŚCICIEL ZMUSZONY 
DO SPRZEDAŻY — OKAZJA
Właściciel jest ciężko chory i 
wskutek tego zmuszony do 
sprzedaży tej pięknej 1%-pię­
trowej rezydencji. 8 bardzo 
dużych pokoi może być prze­
robione na dwa mieszkania: 
jedno 5-o pokojowe i drugie 
trzy-pokojowe dla krewnych. 
Dwu-autowy, murowany ga­
raż. Na południe od 55-ej uli­
cy i Kolin. Spróbujcie zrobić 
ofertę z uwzględnieniem oko­
liczności, które stwarzają ko­
rzystną okazję dla nabywcy. 
Dzwońcie do cudotwórcy — 
dzwońcie do Michaels zaraz

ERWIN J.
MICHAELS 

REAL ESTATE 
4637 S. Archer Ave.

Tel. 254-8500

DES PLAINES!!!
(Blisko stacji kolejowej)

Pięknie połażony, tylko 12 
lat stary, dla duże rodzi­
ny. 3-y sypialnie, recreation 
room. Przyłączany duży ga­
raż. Centralnie ochładzany. 
Dużo dodatków.
O BOY TYLKO TROY!!!
3033 N. Milwaukee Ave. 

AR 6-5333

OPEN SUNDAY 1-4:30 
5525 N. MASON 

NEW DELUXE 2-FLAT
6% rooms. Basement with bath. 
Oak trim. Built-ins. Close to 

Churches, transportation, 
schools.

McNEILL & CROSS 
BUILDERS

583-8272

4 MIESZKANIOWY
z cegły jak szachownica, 2-5ki 
i 2-4ki. Doskonale utrzymany 
wewnątrz i zewnątrz. Jasne dę­
bowe szafkowe kuchnie. Nowe 
gazowe ogrzewanie gorącą wo­
dą. 220 elektryczność. Przybu­
dowany garaż na 2 auta. Kryte 
werandy. Pokój rekreacyjny z 
umywalnią. Nowy dach. Nowe 
chodniki. Możliwość pożyczki 
przy % wpłaty.

Cena' w $50-tkach.

Mamy Również Podobne Domy 
W Innych Dzielnicach

Po wiecej informacji dzwonić 
do: Mr. Kazmierskiego

LIS REALTORS
5629 N. Milwaukee Ava

631-5700
lub 235-8891

BLISKO
CENTRAL i DIVERSEY 

23-letni, 2-piętrowy, muro­
wany, 2-5ki i l-3ka. Duże 
pokoje. Gazowe ‘baseboard’ 
ogrzewanie. 2-autowy ga­
raż. Duży dochód.
ASSET 889-8824

MARZENIE KAŻDEJ OSOBY! 
Otwarty w Niedzielę 1:30-4 

5512 W. WRIGHTWOOD (2609 N.) 
Drewniany, obity bungalow. 6 po­
koi, 3 sypialnie. Pełna piwnica. 
Gazowe ogrzewanie. Par. Sw. Fer­
dynanda. $24,900.

BEAULIEU
5341 Belmont 68-59 282-7979

W Okolicy 
NORTH i CENTRAL AVE. 

Musicie zobaczyć, aby ocenić?
2-mieszkaniowy murowany, 5 i 5 
pokoi. Osobne gazowe ogrzewanie 
gorącą wodą. Nowa elektryczność 
Garaż na 2 auta Tylko $28,900.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK-SOBOTA, 14-15 LUTEGO, (FEB. 14-15), 1975

* DOMY
DEMPSTER i HARLEM

Czyściutki, 3-§ypialniowy, 
ochładzany murowany 

ratach.
2 pełne łazienki, duże po­
koje, śliczne dywany, wy­
kończona piwnica z barem 
z bieżącą wodą i wbudowa­
na lodówka. Gazowe ogrze­
wanie. Murowany garaż na 
2 auta z bocznym wjaizdem.

Natychmiastowe Objęcie.
Podatki około $800 

Cena $59,900.

Na Zachód Od Cicero
Centralnie ochładzany.

3-sypialniowy 
murowany ranch.

Pełna piwnica. Gazowe o- 
grzewanie. W bardzo do­
brym stanie — nie wyma­
ga utrzymania.

Cena tylko $41,900

Po więcej informacji 
oroszę telefonować de 

pani ANNY NOWAK 

LIS REALTORS 
5629 N. Milwaukee Ave. 

631-5700

WRIGHTWOOD 
I KOSTNER

Dom murowany, nowszy, 10 
mieszkań — 2x5, 4x4% i 
4x3%. W doskonałym sta­
nie Gazem parą ogrzewany. 
Niskie podatki. Czysty do­
chód $12,000 rocznie. Cena 
przystępna do sprzedania.

4430 N. BERNARD AVE.
Dom murowany, 2x6. Szaf­
kowe kuchnie. Garaż na 2 
auta. W doskonałym stanie. 
Niskie podatki.

Cena tylko $43,900
NA WŁADYSŁAWOWIE

Murowany bungalow, szaf­
kowa kuchnia, gazem ogrze­
wanie, częściowo wykończo­
ny bezment. Niskie podatki. 
Garaż na 2 auta.

CARAVAN 
realty

. Tel. 282-6655

START PACKING
Blisko 56ej 1 Christiana, bardzo 
duży z żółte? cegły Octagon Bun­
galow. Szeroka parcela, garaż — 
Umiarkowanie.

Blisko 55ej i Francisco. Duży, 6 po­
koi murowany Octagon Bungalow. 
Gazem ogrzewanie. Garaż. Umar- 
kowanie.

PECH-SUSKI
2816 W. 55th St. RE 7-2300

DOM OWTWARTY 16 LUTEGO 
1-5 Po Poł.

6650 S. Kedvale
7 pokojowy plus 3 pokoje dla ro­
dziny, lub do wynajęcia. 2 nowe 
kuchnie, 2 nowe łaizienki. Garaż 
na 2 samochody. Pokój rodizinny, 
jadalnia. Trzeba obejrzeć, by do­
cenić. Przez właściciela.

$39,900

BIURO REALNO SCI OWE 
NA SPRZEDAŻ

Murowany budynek, 5 skle­
pów, 4 mieszkania. Dobry 
dochód. Centralne ogrzewa­
nie gazem. 2 garaże na 2 au­
ta. Doskonała komunikacja. 
Na zachód od Central Ave.

Możliwe finansowanie. 
Żądajg tylko $78,000.

MGM REALTY 
Jeannette Sajewski-Terley 

338-5500 lub 276-3452

PIĘKNY murowany 2 mieszkanio­
wy _ $27,500. Oddzielne ogrze­
wanie. Agent. 379-4913.

55-A I AUSTIN
Bardzo solidna konstrukcja. Ogro­
mne pokoje w dużej, murowanej 
5% rezydencji. 3 wielkie sypialnie, 
bardzo duża bawialnia, ‘bardzo du­
ża kuchnia-dinette — marzenie 
wszystkich gospodyń. Duża 45-o 
stopowa lota, cały dom centralnie 
ochładzany. Jeśli chcecie kupić 
wartościowy dom, ten jest dla Was 
przeznaczony. Dzwońcie do cudo­
twórcy, dzwońcie do Michaels za-

254-8500

BELMONT GARDENS
2-óki, murowany, 3 sypial­
nie. Wszystkie pokoje duże. 
Nowoczesne łazienki. Kryta 
weranda. Gazowe ogrzewa­
nie parą. Piwnica. Garaż. 
Nowa elektryczność. $39,500. 
KAMIN’S REALTY 486-4130

JACKOWO
4 MIESZKANIA ! ! !
Okazja — na bocznej ulicy. 
Blisko Milwaukee i Belmont.
2 piętrowy, murowany. — 
2x4-ki i 2x3-ki. Lokatorzy 
sami ogrzewają. Dla nie du­
żej rodziny Najlepsze kup­
no!!! Bardzo niska cena. — 
Wpłaty $9,000.
O BOY TYLKO TROY!!!
303? N. Milwaukee Ave.

AR 6-5333

DOM OTWARTY 
1919 N. NEWCASTLE, CHICAGO 

Sobota, 15 Lutego i Niedziela, 
16 Lutego od 1-ej do 5-ej ppł.

Agenci i zainteresowani kupnem 
mile widziani! Nowszy, murowa­
ny “ranch”, 2 pokoje rodzinne, 
kominek, pełna piwnica. — Masa 
rzeczv extra! Cena wywoławcza 
$55,500. Belmont do Oak Park Ave. 
na północ do George, na zachód do 
Newcastle, na północ do DOMU! 
Suburban Residential 893-3700

Realty 894-8870

★ DOMY

Bardzo Ważne 
Solidny, 

Dom Murowany 
Sprzedaje 
Właściciel 

Był Zbudowany 
Dla Bankiera

2x8 i 1x5 na dole. Garaż mu­
rowany na 2 auta.

Cena poniżej $40,000.
2954 W. Logan Blvd.

Tel. 489-1994

, 6 MIESZKAŃ — 
MUROWANY

Ma tylko 5 lat, okolica samych 
nowych domów w około. Dosko­
nałe kupno. Budynek ma pełną 
piwnicę. Dochód roczny prawie 
$18,000.

MONTROSE i AUSTIN
Piękny murowany bungalow, 2 
lub 3 sypialnie, nadzwyczaj duże 
pokoje, ślicznie utrzymany, ga­
raż na 2 samochody, oraz w;ele 
innych dodatków.

R & L REALTY
5462 N. Milwaukee Ave. 

763-7375

NA ZACHÓD OD HARLEM
Luksusowy, 10 letni, 12 mieszkań 
Ładny i czysty. Wspaniały dochód 
Najlepsza okolica do wynajmowa­
nia.

INTERDOME 
5915 W. Irving 

286-1515-

NILES
Nowszy, luksusowy, murowany 
2x6, 3 sypialnie, pełen wykoń­
czany basement. Oddzielne o- 
grzewanie, centralne ochładza­
nie. Murowany garaż na 3 auta. 
Duża parcela, boczny wjazd.

3344 N. OCONTO 
Otwarty od 1:30 do 5-ej

5 pokojowy, murowany Geor­
gian. 2 sypialnie, pełen wykoń­
czony basement. Nowe ogrze­
wanie i centralne ochładzanie, 
aluminiowe wykończenia. Na­
tychmiast do objęcia. $39,900.

CENTURY 21
KAY REALTORS

5449 N. Harlem 775-7820

8 LAT STARY 
(Zaraz przy kościele 

Św. Jacka 
blisko Milwaukee Ave.)

Pięknym nowszy ranch — 
3 sypialnie, wykończony i 
ogrzewany porch, 1 % łazien­
ki, śliczna nowoczesna kuch­
nia. Najwygodniejsze poło­
żenie: szkoły, zakupy, wszel­
kiego rodzaju transportacje.

Wszystko na miejscu.
Nadzwyczaj okazyjna cena: 

$33,500.
O BOY TYLKO W TROY 

3033 Milwaukee Ave.
AR 6-5333

SZUKACIE ŁADNEGO 
MIESZKANIA? 

OSZCZĘDŹCIE WASZ CZAS 
i WASZE PIENIĄDZE 

Zalistowaliśmy ostatnio szereg 
domów rezydencyjnych na dal­
szym północno zachodzie. Nie­
które mają dwie sypialnie, inne 
3 sypialnie. Dzwońcie zaraz do 
nas po adresy tych nowo zali- 
stowanych domów, aby je zoba­
czyć.

CUNEO & HALSEY 
15 282-8100

Open House 12-5, Sunday 
3537 West 79th Street

New deluxe 2 flat, 5% and 5% 
rooms, wall to wall carpeting, 
built-in oven and range. Gas heat. 
Many extras.

775-1525
ASK FOR DEE

5600 WEST—1200 NORTH 
BRICK 2 FLAT

2-5’s with enclosed porches — 
separate heating units. 2 car brick 
garage. Storms and screens, full 
basement. MUST SELL, owner 
transferred — Mid $30‘s.

English spoken only.
Ph. 379-1417 (weekdays after 6)

NOWSZY, 3-MIESZK. MUR 
6300 Zachód—2300 Północ 

2x5% z 3-ma sypialniami i 1% 
łazienki oraz 1x3% z 1 sypialnią. 
2 systemy gazowego ogrzewania. 
Wszystkie pokoje nadzwyczaj du­
że. Duża parcela. Garaż na 2 auta 

Tylko $79,900.
BEAULIEU

5341 Belmont 21-63 282-7979

★ CHCĘ KUPIĆ
KUPIĘ kanapę w dobrym stanie. 
ĄR 6-2310 po 5ej.

Północny-Zachód
Kupię dom dwu lub więcej 
mieszkaniowy. Zapłacę go­
tówką.

486-5035

★ Odzież

BARDZO
WAŻNE

Sprzedam hurtem lub poje- 
dyńczo bardzo dużo rzeczy 
używanych. Ładna odzież: 
Damska, Męska i Dziecięca, 

BARDZO TANIO, 
OD $1.00 DO 10 CENTÓW.

1363 N. Bosworth ul.

* USŁUGI

NAPRAWIAM zegary z kukułką. 
Tylko Niemieckiej firmy. 

MO 6-3250 

★ Do Wynajęcia ★ Do Wynajęcia ★ Kontraktorzy
JACKOWO — 4 pokoje odnowio­
ne, angielski basement. Dla doro­
słych. — 252-3650.
2 SYPIALNIE z używalnością 
kuchni dla jednego pana lub mał­
żeństwa. — dowiadywać się 1238 
N. Kedzie z tyłu, 2-gie piętro. 
Dla starszych. 276-7968.
4 POKOJE DO WYNAJĘCIA — 

486-7920

In 2 Flat Bldg.
4 room apt. 2 bedrooms 

2nd floor.
Excellent transportation 

Shopping. Encl. yard.
' Vic. of Addison & Wayne

549-5913
4 POKOJE, piece gazowe do ogrze­
wania. Dzwonić po 4-ej. 252-5607.

PIĘKNE 4 POKOJE 
Czysty dom.

UMIARKOWANY CZYNSZ.
2016 N. WOLCOTT AVE. 

Po 6-ej Wieczorem.

DO WYNAJĘCIA. 3 pokoje na 
2-gim piętrze. Tel. AR 6-6226.
POSZUKUJĘ pracującą panią do 
wspólnego zamieszkania. Może ko­
rzystać z kuchni. Własny pokój. 
$100 miesięcznie. — 486-6761.

6 POKOI DO WYNAJĘCIA 
PIĘKNE MIESZKANIE
Może być małżeństwo na 

umeblowane 6-cio pokojowe 
mieszkanie, ogrzewane 
lub nieumeblowane.

Tel. 227-9045

4 POKOJE, nieumeblowane, na 
Wacławowie. — 583-8092.

PIĘKNE 5 POKOI 
DO WYNAJĘCIA

2 sypialnie. 1% łazienki na 
1-szym piętrze. 

Piec i lodówka.
' Tylko dla dorosłych. 

$185.00 na miesiąc.
Tel. 235-8976 

Dzwonić po angielsku.

UMEBLOWANY pokój z kuchnią. 
2035 Rice St.

3 % POKOI, umeblowane, na 3cim. 
Dla dorosłych, bez zwierząt. 2456 
N. Rockwell
5 POKOJOWE mieszkanie, 3 sy­
pialnie, nowoczesna kuchnia, 2gie 
piętro. — 384-2178.
CIEPŁY pokój z wygodami, bli­
sko transpontacji, przy Milwau­
kee-North. 2146 Caton St.

4 POKOJE DO WYNAJĘCIA 
Na 3-cim Piętrze. 

Ogrzewane, umeblowane. 
Przy Cortez i Damen ul.

Tel. BR 8-0807

PRZYJMIĘ współlokatorkę, okoli­
ca Division-Kostner. Tel. 276-0494 
wieczorem.
ŁADNY ciepły umeblowany po­
kój, do wynajęcia dla starszego 
pana, w spokojnej okolicy. Eme­
ryt mile widziany. 539-2843.
4 POKOJE umeblowane lub nie, 
na Jackowie. — 252-0412.

PIĘKNE 6 pokoi, ogrzewane, od­
nowione. Par. św. Genowefy. — 
EV 4-2107. — Dorosłym.
4 SŁONECZNE pokoje dla mał­
żeństwa w średnim wieku. Ogrze­
wane. 2-gie piętro. Kryta weran­
da. Wolne 1-go tnaja. Można oglą­
dać w sobotę i niedzielę za umo­
wą. — 252-4574.
CZTERY pokoje, 1 sypialnią, we­
randa, piwnica, z garażem lub bez, 
ogródek, ogrzewane gorącą wodą, 
cena umiarkowana. Dla odpowied­
niej rodziny, któraby mogła w 
wypadku mojej choroby zaopieko­
wać się domem. Tel. 278-1897.
POKÓJ do wynajęcia dla pracu­
jącej kobiety. Może korzystać z 
kuchni. $10 tygodniowo. 631-6823.
5 OGRZEWANYCH POKOI —

AR 6-8184
MARIANOWO, 4-ka, widna, do­
rosłym. 383-1796 lub 489-4099,

★ Kondominium

Wspaniałe Kupno!
Przyjdźcie — zobaczcie sami. 

4825 N. MASON (5915 West) 
Okolica Ławrence-Austin.

KUPCIE TERAZ 
t ZAOSZCZĘDŹCIE!

Ceny się podniosą 
od 1-go marca.

STUDIO APARTMENT
— od $17,500

•
Z 1 SYPIALNIĄ 

—od $26,900
Piękny budynek z windą. 

Centralne ochładzanie.
Zabezpieczony przed hałasem. 

Kuchenne urządzenia.
Gazowe ogrzewanie Dywany. 

Możliwość zamiany. Natych­
miast do objęcia. — Modele 
otwarte w soboty i niedziele 
od 1-5. Również codziennie od 
1-5. Umożliwimy sfinansowanie.

SAHARA Realtors
622-1003

FOREST TOWERS 
CONDOMINIUMS 
6525 N. NASHVILLE AVE.

(Near Milwaukee Ave.)
New Elevator Building. 

Inside Parking.
1 BEDROOM, 1 BATH $29,900

2 BEDROOMS. 2 BATHS $36.900
3 BEDROOMS, 3 BATHS $49,500
SIGN IN FOR THE WEEKLY 

DRAWINGS—DINNER FOR TWO

647-8643 or 792-2361
10% DOWN NOON TO 5

SPRZEDAM MIESZKANIE 
W WARSZAWIE

Mieszkanie własnościowe, 2 pokoje 
z kuchnią i łazienką, na 1-szym 
piętrze, na ulicy Solec, blisko Mo­
stu Poniatowskiego.

Telefonować w Chicago: —
278-9428

^INTERESY
5 POKOI, 2 sypialnie, kryta we­
randa, lokator sam automatycz­
nie ogrzewa. 2 dorosłym, $125.

227-5472

BARDZO ŁADNE
3 POKOJOWE MIESZKANIE 

Centralnie ogrzewane.
Tylko dla starszych osób.

4052 W. KAMERLING (1345 N.)

5 ROOMS, steam heat. 1374 W. 
Grand, $100 a month. 545-8148 or 
829-6365.
PRZYJMĘ panią do wspólnego 
zamieszkania w jednorodzinnym 
domu. — BE 7-2868.
4 POKOJE, czyste, widne w base- 
mencie. 1705 W. Beach. 725-3462.
NA HELENOWIE. 4 pokojowe 
mieszkanie. Dzwońcie. — 276-8490.
4 POKOJE do wynajęcia, 2 sypial- 
nie. 252-0408.
CLEAN 5 room apt., 2nd floor. 
Gas space heat, near Milwaukee- 
Rockwell. Adults. $100. 772-2582, 
after 6.

4 POKOJE OBRZEWANE 
DLA RODZINY.

Piękne, czyste. Na 2im z frontu.
1248 N. GREENVIEW UL. 

Tel. 276-0727

DO WYNAJĘCIA 5-cio pokojowe 
mieszkanie na 2-gim piętrze. — I 
Orzewanie włączone. — 4861 N. I 
Wabansia Ave. — Tel. ME 7-7704. ----- i--------- E------------------------- '----
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje na 
2-im. Dla dwojga bezdzietnych. 
Zgłosić się: 1326 N. Lawndale. 
227-3548.
2% POKOI, lodówka, piec ku­
chenny oraz 1 pokój dla pana 
z używalnością kuchni. Okolica 
Logan Square. — 227-8229.
4 POKOJE na 2-gim piętrze. Do­
rosłym. Piecem ogrzewane. — 
276-6783.
POKÓJ z używalnością kuchni i 
łazienki, umeblowany, pościel. Na 
Jackowie. — 539-9635.
4 POKOJE, duże, odmalowane, 
ogrzewane, na 3-cim. 772-6641.
5 POKOJOWE miesżkanie, świeżo 
odnowione, ogrzewane, obsługa ja- 
nitorSka, dobrze - utrzymany bu­
dynek, blisko kościoła Św. He­
leny. $125 miesięcznie. EU 6-4906.
4 DUŻE pokoje, piecem ogrzewa­
ne. — 227-0997.
INTELIGENTNY PAN przyjmie 
sublokatora do ładnie urządzone­
go mieszkania. Tel. 631-5700 lub 
235-8891.
POKÓJ do wynajęcia. Umeblo­
wany. Wolno gotować. 772-3440.
4 POKOJE ogrzewane na 2-im. 
Dorosłym. 3110 N. Milwaukee. 
282-3562. ___
6 POKOI ogrzewanych, wynajmę 
dorosłym w średnim wieku. 3357 
N. Springfield.

POLSKIE 
DELIKATESY 

Blisko Harlem i Addison
Ruchliwy, mały sklep. 

Choroba właściciela zmusza 
do sprzedaży. 

PEŁNA CENA $13,500 
plus inwentarz.

Ossler & Associates
MU 5-1600

BĄDŹ SWYM WŁASNYM 
SZEFEM !

Sklep i wai-sztat do wyrabiania 
polskich kiełbas. — Sprzedajemy 
wraz z całym wyposażeniem. Bu­
dynek 30'x70'. Parcela o rozmia­
rze 50’x'125. Budynek w kondycji 
“tip-top”. — Właściciel czeka na 
ofertę!

MANAKS
523-8586 1649 W. 47th St.

★ ROZMAITE

Z Powodu \ 
likwidacji sklepu 

WYPRZEDAŻ
TOWARU
25%—50%

ZNIŻKI
Do Sprzedania Również 

WYPOSAŻENIE 
SKLEPU.

3716 W. Belmont
Sklep czynny od 12-6.

Z PIERZA nowsza kołdra na po­
jedyncze łóżko, kosztowało $110. 
Sprzedam za $39. Tel. 622-5680.
MEBLE dziecinne i ubranka na 
sprzedaż. 736-771’7. — Tanio. 

iFNAPRAWA TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO - BIAŁE 

Naprawia taż. Paprocki 
GWARANCJA

Tel. 235-0420 wieczorem 
545-6667 między 10 rano-4 ppł.

★ ENCYKLOPEDIA
ENCYCLOPEDIAS 1974 _ 20 
volumes, original cosf $275. sac­
rifice — $55. — 251-2187.

★ Psy
6 OGRZEWANYCH pokoi, przy i PEKINESE małe. 2% yrs. old.
Addison i KimbaJl. 478 AKC. $150. — 227-2013."
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Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat. Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). Bu­
duje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnię i łazienki na 
strychu lub w basemencie. Po­
krywanie domów aluminium lub 
plastykiem. Cementowe roboty. 
Fronty sklepów. Podmurówki. 
Plastykowe zwyczajne i alumi­
niowe rynny deszczowe. Prace 
gwarantowane. Robotnicy unij­
ni i asekurowani.

Na miesięczne spłaty 
Wołać:—

287-6294 lub CApitol 7-6503 
TED BALIŃSKI I SYN

POLSKI KONTRAKTOR 
Instaluje, Reperuje Łazienki, 
Kuchnie. Bojlery i Kanalizację 

Licencj ono wany.
24 godzinna 

obsługa telefoniczna 
776 2923

WALTER JAKICH
COW8TRUCTIOH CO 

Wołajcie o darmowe obliczenie na 
roboty stolarskie aeslekdcM. se­
men to we róśne piueróbio 
dobudówki werandy. “dormem,* 
oraz generalne utrertname bu­
dynków

Licencjonowani i ubezpieczeni.
GENERALNY’ KONTRAKTOR 

1831 N. Karlov Tel. 232-1281

PRZERABIAM
KUCHNIE, ŁAZIENKI 

NA NOWOOMBSMt
oraz wykonie wijslk-it prace 
przy domu: .-mentorwe, h*>- 
wanie. malowanie, i.im airlatwn, 
dachy, obicia “tiding". ikuuwe 
okna.

SEREDA REMOOBUMG
M8-M44 lub AL 2-7188

NORMAN FETTNER 
CONSTRUCTION 

Wołajcie o darmowe obliczenia na 
roboty stolarskie, ciesielskie, hy­
drauliczne itp. Robotę wykonamy 
sumiennie i fachowo.

Mówimy po polsku. 
764-5463

PAUL SEENE
ULEPSZENIA DOMÓW 
OGÓLNE PRZERÓBKI 

CIESIELSTWO • MURARSTWO 
• PRACE CEMENTOWE

• FUGOWANIE • MALOWANIE
• ALUMINIOWE OKNA ZIMOWE

• DRZWI • MARKIZY 
• DYWANY

Tel. 237-9270
JÓZEF NARAS 

Plumbiarka i Ogrzewanie 
INSTALACJE • REPERACJE 

SPaulding 2-9769 
3810 W. DIVERSEY AViŁ 

Chicago, 111.
P& G. CARPENTRY 

Aluminiowe obicia, 
reperacja i obijanie werand. 

Roboty Cementowe. 
Przeróbki łazienek i kuchen. 

Dodatkowe Pokoje. 
Tafelki na Podłogę. 
Szafki Kuchenne. 

Wszelkie inne prace ciesielskie. 
DARMO KOSZTORYSY. 

Wszelkie Prace Gwarantowane. 
Tel. do JOHN GAMBINO 

237-9492

CIEŚLA
Przeróbki, Pokoje Rozrywkowe, 

Garaże, 
wymiana belek w bezmencie. 

Szybkie wvkonanic małych robót.
JOE SALAZAR

458-5738
WYKONUJE tanio i z gwarancją 
wszelike roboty instalacyjne — 
wodno kanalizacyjne i gazowe 
(plumbing). — 278-6997.

★ DACHY

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Po Dobry i Trwały Dach, 

Przyjdźcie do Polskiej Firmy
ZAKŁADAMY ROCKWOOL 

INSULATION w DOMACH.
I WYKONUJEMY 

ROBOTY BLACHARSKIE. 

Follmer Roofing Co.
943 N. DAMEN AVE. 

BRunswick 8-4495

Reperujemy i Kładziemy
NOWE DACHY

WYKONUJEMY WSZELKIE 
ROBOTY BLACHARSKIE 

LEŚNIAK ROOFING 
and

SHEET METAL WORKS
18M West 18tb Street

Teteffon CA «-M«9
OBLICZENIA DARMO 

(JfciNY NTSKaUE. 
ROBOTA GWARANTOWANA.

I ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

J. B. KITCHEN CABINETS 
2920 Milwaukee Ave.

POLSKI KONTRAKTOR SZYBKO, TANIO, FACHOWO 
PRZERABIA KUCHNIE KOMPLETNIE LUB CZĘŚCIOWO. 

Zakład szafki, zlewy i “formica top".
Zakłada ceramiczne kafelki i nowe podłogi w kuchniach. 

Po bezpłatne kosztorysy u Was w domu dzwońcie: 
227-6801

Nowe kabinetowe szafki można oglądać w naszej sali 
wystawowej — otwartej codzień i w niedziele.

2920 MILWAUKEE AVE.

Bezpłatne kosztorysy 
Właśc. MGR. A. JANAS 

Ponad 25 lait doświadczenia.

Modern General Contractors, Inc.
• Fachowo sporządzamy kosztorysy strat wynikłych 

z pożaru, lub innych wypadków losowych
• Przygotowujemy dokumenty strat do ubezpieczenia
• Ponadto wykonujemy FACHOWO. TANIO

I SZYBKO
Porcze, schody, garaże i wszelkie roboty ciesielskie, 
obicia aluminiowe i inne — okna, schody, werandy. 
piwnice, kuchnie, łazienki, 
fugowanie.

276-2626
lub 729-8486

dodatkowe pokoje, dachy.

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

Lincoln . , .
FURNACE CLEANING SERVICE
3842-5A W. Diveraey OMaace. Mtaate ddMl

■V 4-MW
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W NAGŁYCH WYPADŁA^ 
CZYŚCIMY I RKPURUJWT

POSIADA
Najlepszy na swiecie ekwlpune* Co czyąaspąaia 
Jurneaów o moIUwoSciaeb wiekarycń jak dsdsDBe 
łużyeh orzyrzadów do czyszczenia Cuiuaadw

OBSŁUGA RŁJONU CHICAGO 
PONAD 36 LAT 

DARMO KOSZTOST8T
EV 4 - 0600

NAHLAWM POLSKA 
OBSŁUGA WSZKŁKMGO 
BODKAJU OGBZKWANIA

Reperujemy, pnerobimy na 
gm czwc <>raedajecny saka 
wuzaldeso rotadu 
tanio

Teł. 4N-»M

★ PLASTRÓW ANIE
PLAJSTROWANIE, robota gwa­
rantowana. Obliczenia darmo

Philip Kafka 736-6835
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SEE
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Elektryczne Roboty ★ Elektryczne Roboty

POLSKO-AMERYKAŃSKA 
FIRMA ELEKTRYCZNA 

Wykonuje wszelkie roboty elektryczne według przepMbw 
kodeksu miejskiego. PrzenŚ>ki ze 110 na 220 volt. Koaztoryay 
darmo Ceny umiazkowwne Sumienna, szybka dbaluaa 24 
godziny na dobę.
SHEFFIELD ELECTRIC CO., ING 

JÓZEF ORLOF JÓZEF WOJNICKI
247-1548 936-0740 965-5963

A. RUTKOWSKI
UNIVERSAL ELECTRIC 

CONTRACTING CO. 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Naprawy i Instalacje 
Elektryczne 

Tanio, Szybko i Sumiennie 
Dostosowuje Przewody 

Elektryczne 
Do Przepisów Miejskich 

Na 220 Volt 
Kosztorysy i Porady Darmo. 

Telefonujcie:-— 
227-8010 lub 774-0105

Z. PODBIELSK1
POLSKA FIRMA 

Licencjonowany Kontraktor 
DAKIN ELECTRIC 

SERVICE 
Wykonuje wszelkie roboty 
oraz zmiany drutów na 220 
volt według wymagań mia­
sta. Ceny niskie. Obliczenia 
• oorady bezpłatnie

Telefon: SP 7-SO44
lub HU 9-2012

Walter źahrniW 
TROY ELECTRIC 

Licencjonowany Kontretatoi 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Elektryczne 230 VoK — 
Według Miejskich Wymatfań 

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować; 

254-5595 lub 247-2978

SZUKAMY PRAC 
ELEKTRYCZNYCH 

KOSZTORYSY
• WSZYSTKO • WSZĘDZIE 

• O KAŻDEJ PORZE
NEW WORLD 

CONSTRUCTION 
656-9337

★ PrzefMrowadzki

BILL’S MOVING
AND PACKING
Umiarkowane Ceny 

Darmo Kartony. 
Tel. 582-9114

!★ Malowanie-Dekor.

MALARZ
Prayjmuje Botow MBsaBte

Ona WmaDCte MbeB
Reperacji Pnv Damn

TeL 254-5310

ROBOTY MALARSKIE 
KŁADZENIE TAPETY 

I CERATY 
UBEZPIECZENI 
Tel. PE 64485

★ Firanki
FIRANKI

Rzeczywista wyprzedaż UPRZĄ­
TAJĄCA. Oszczędzicie aż do 70%. 
Haftowane firanki 100% polyester 
imp. z Europy 2 jardy szerokie, 
tylko $2.50. — 3 jardy szerokie, 
tylko $3.00. — Gotowe firanki 
60x90”, tylko $6.00.

ARDOR TEXTILES
2916 N. Pulaski

Codziennie od 9 do 7, Czw. do 9.
Tel. 283-2553

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

(RON & METAL 
KUPUJEMY 

Miedź, moeiedz, oiów. batasta, 
chłodnice, startery i ganaaakav 
oraz izolowany drut t mMśŁ 

27B4S7V 
1917 W. NORTH AVE

★ KANALIZACJA
KŁOPOTY Z KANALIZACJA?
Obsługujemy Polskie Dzielnice. 

Zbiorniki zlewowe — JU
wyczyszczone C
i dyzynfektowane ..............
Elektryczną sprężyną wyczyszczone 
zablokowane zlewy, ścieki, wanny, 
muszle rury itd.

PODAMY WAM CENĘ
NIM ROZPOCZNIEMY ROBOTĘ- 

EKSPERCI 
PRZECIW WYLEWOM 
Sami Wykonujemy Pracę.

J. & K.
SEWERAGE SERVICE 
3429 W. Shakespeare 
2316 West 51st Street

Tel. 486-5546 
Licencjonowani—Bondowani 

Ubezpieczeni.
24 GODZINNA OBSŁUGA
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Plan Oszczędnościowy 
Ośrodka Zdrowia Psychicznego 

Skasowano Dodatkowe Posiłki Dla Pacjentów
Ośrodek Zdrowia Psychicz­

nego — Chicago Read Mental 
Health Center wprowadza da­
leko idące oszczędności. Jak 
podaj e korespondent Sun-Ti- 
mes w wydaniu z 12 bm_, ska­
sowano wieczorne posiłki i 
dodatkowe porcje dla wielu 
pacjentów, w ramach ograni­
czenia budżetu. Przedstawi­
ciel ośrodka potwierdził we 
wtorek tę wiadomość.

Administracja ośrodka 
zmniejszyła także wydatki na 
rozrywki i różnego rodzaju 
urozmaicenia, z $40,000 do 
$22,000, przeznaczając te pie­
niądze na pokrycie kosztów 
żywności, jak twierdzi Robert 
Vail, asystent superintenden- 
ta ośrodka pnr. 6500 W. Irving 
Park. W ośrodku przebywa 
stale przeciętnie około 600 
pacjentów.

Fay Ruth, przewodnicząca 
Stowarzyszenia Mental 
Health Coalition, poddała os­
trej krytyce nowe zarządze­
nia, szczególnie skasowanie 
dodatkowych posiłków. Mówi

Stevenson Popiera 
May or a Daley

Senator Adlai Stevenson 
(D-Illinois) wezwał wszyst­
kich mieszkańców Chicago 
do głosowania, aby wybrali 
mayora Daley na 6-tą kaden­
cję. W oświadczeniu swym 
Stevenson pisze, że mayor Da­
ley zna wszystkie problemy 
naszego miasta i kocha to 
miasto. Zdaniejn Stevensona 
Daley jest jedynym kandyda­
tem posiadającym odpowied­
nie kwalifikacje i dlatego po- 
nien być ponownie wybrany.

ona, że niektóre rodziny cho­
rych znajdujących się w szpi­
talu, składają zażalenia, że ich 
'krewni są głodni. Vail twier­
dzi, że wszyscy pacjenci są od­
żywiani jednakowo i admini­
stracja ośrodka nie zamierza­
ła przeznaczyć całej sumy 
$40,000 wyznaczonej w budże­
cie na dodatkowe posiłki i — 
rozrywki. Obcięcia poczynio­
no z powodu inflacji, aby nie 
wykroczyć poza ramy, budże­
tu na rok bieżący, 1975. Vail 
przyznał, że przed trzema ty­
godniami skasowano ciastka, 
jakie pacjenci dostawali wie­
czorem, soki, owoce i sery. 
Oblicza on, że administracja 
oszczędzi w ten sposób około 
$20,000 rocznie. Vail mqwi, że 
dietetycy, pracujący w ośrod­
ku uważają dodatkowe posił­
ki za zbyteczne, gdyż ich zda­
niem pacjenci są dostatecznie 
odżywiani. Ośrodek oszczę­
dza także $75 dziennie po zre­
dukowaniu, od 30 do 60 posił­
ków dziennie, posyłanych po­
przednio dla pacjentów, przy­
jętych do szpitala w porze 
nocnej. Vail mówi, że posiłki 
te zjadali przeważnie inni pa­
cjenci, jeżeli nie było nowych 
przybyszy.

Vail utrzymuje, że pomimo 
ograniczeń nikt z pacjentów 
nie jest głodny. Mayer Proc­
tor, przedstawiciel Stanowe­
go Departamentu dla Spraw 
Zdrowia Psychicznego powie­
dział, że jest zdumiony nowy­
mi zarządzeniami Read Cen­
ter. Proctor mówi, że nie sły­
szał o tego rodzaju “oszczęd­
nościach” na żołądkach pac­
jentów, w jakichkolwiek in­
nych ośrodkach zdrowia.

Administracja Szpitala Evanston 
Oskarża Lekarza

O Zbyteczny Zabieg Chirurgiczny, Który 
Spowodował Śmierć Pacjenta

Lekarz, urodzony w Jranie, 
gdzie kończył studia medycz­
ne, został usunięty z perso­
nelu St. Francis Hospital w 
Evanston, pod zarzutem “za­
lecenia zbytecznej operacji, 
która spowodowała śmierć pa­
cjenta”.

Dokumenty z dokładnym 
opisem wypadku złożyła w 
środę w sądzie okręgowym — 
prezeska dyrekcji szpitala, — 
Siostra Alfreda.

Jafar Shan-Mirany, lat 42, 
członek personelu lekarskiego 
szpitala od 1969 roku, — jest 
także asystentem profesora 
Wydziału Medycznego Uni­
wersytetu Illinois.

Złożone dokumenty są od­
powiedzią, na pozew dr Mi- 
rany, który domaga się by 
przyjęto go z powrotem do 
szpitala.

W oświadczeniu swym sio­
stra Alfreda pisze, że lekarza 
zawieszono w czynnościach po 
otrzymaniu raportu komitetu 
zespołu lekarskiego, który 
przestudiował 12 wypadków, 
gdy Mirany dokonał zabiegu 
chirurgicznego.

Otwarcie Nowego 
Ośrodka Zdrowia

Dzisiaj o godzinie 11 przed 
południem odbyła się uroczy­
stość otwarcia nowego ośrod­
ka zdrowia pnr 2418 West 
Division Street. W ceremonii 
przekazania obiektu do użyt­
ku wziął udział mayor miasta 
Richard J. Dailey. 

. Spośród 12 pacjentów, 4-ch 
zmarło na stole operacyjnym, 
a prawie wszystkie 4 operacje 
nie były potrzebne. Na czele 
Komitetu stał dr Thomas E. 
Murphy, szef wydziału chi­
rurgii naczyń wieńcowych.

Prezeska szpitala mówi, że 
o śmiertelnym wypadku po­
wiadomiono ją 28 stycznia, 
wskazując na niedbalstwo chi­
rurga, który nie zastosował 
żadnych środków zapobie­
gawczych, operując pacjenta 
chorego na wadę serca. W in­
nym wypadku, w 1973 r., — 
63-letni Charles Cortez zmarł 
w czasie operacji.

Dochodzenia wykazały, że 
Cortez był członkiem stow, 
religijnego Jehova’s Witness, 
zakazującego transfuzji krwi, 
wobec czego, trzeba było do­
konać operacji bez transfuzji, 
a Mirany nie miał doświad­
czenia w operacjach tego ro­
dzaju.

Lekarz natomiast, w swym 
pozwie twierdzi, że w każdym 
wypadku zasięgał rady kole­
gów, i każda operacja była 
zatwierdzona przez komitet, i 
domaga się by pozwolono mu 
opiekować się swoimi pacjen­
tami.

Shah-Miraby studiował me­
dycynę W Iranie w latach 
1952-1958 i później przyjechał 
do Stanów Zjednoczonych,— 
gdzie praktykował w kilku 
szpitalach, zanim został człon­
kiem zespołu lekarskiego w 
Evanston.

PARYŻ. — Grecki magnat przemysłu okrętowego Ari­
stotle Onassis poważnie zachorował i został przewiezio­
ny 6 bm. z Aten do Paryża, do szpitala amerykańskiego 
w Paryżu, na leczenie. Widzimy go w momencie, gdy 
wchodzi do szpitala. (UPI)

JERUZALEM. — Sekrętarż Stanu Henry Kissinger > Podsekr. Stanu Joseph Sisco 
rozmawiają z premierem Izraela Yitzak Rabin i ministrem spraw zagranicznych Yigal 
Allon przed rozpoczęciem konferencji w dniu 11 lutego. (UPI)

. <

Młoda Mężatka Wygrała Główną 
Nagrodę w Bonanza - $300,000

19-letnia Martha A. LaFata, 
St. Charles, Mo. wygrała w 
czwartek $300,000 w grze Bo­
nanza, na loterii stanowej. 
Martha pracuje w banku jako 
kasjerka. A nadto wyszła za- 
mąż dopiero cztery miesiące 
temu tak, iż wygrana stano­
wić będzie dla niej niejako 
prezent ślubny — zrządzony 
przez Los.

Ciągnienie w czwartek od­
było się w Lawrenceville, do­
kąd Martha LaFata udała się 
autem, zadowolona, iż będzie 
mogła w najgorszym wypad­
ku zainkasiować $1,000. Tym­
czasem wygrana padła na jej 
bilet. Młody jej małżonek — 
Joseph również nie liczył na 
takie szczęście Marthy.

Druga wygrana w wysoko­
ści $50,000 w grze Bonanza — 
przypadła Grace A. Nelson z 
Wood Dale, która pracuje w

Bernice Ziółkowska, 26- 
letnia policjantka została po­
bita i obrabowana w czasie 
służby przez jednego z dwóch 
napastników. Incydent miał 
miejsce w klatce schodowej 
domu pnr. 2452 W. Cortland, 
kiedy Ziółkowska udała się ja­
ko tajny agent aby zakupić 
narkotyki. Przestępca zaszedł 
ją z tyłu, pobił, zabrał rewol­
wer i $10. W niedługi czas 
później zwyrodnialca areszto­
wano w mieszkaniu na pierw­
szym piętrze pod w/w adre­
sem na Cortland. Opryszek 
został zidentyfikowany jako 
19-letni Allan Barbe. Stanie 
on przed sądem oskarżony o 
zbrojny rabunek, dotkliwe po­
bicie oraz nielegalne posiada­
nie narkotyków.

Bernice Ziółkowska doznała 
ogólnych obrażeń głowy od 
uderzeń kolbą pistoletu i obra­
żeń na twarzy. Natychmiast 
po incydencie, kiedy sprawcy 
zbiegli, kobieta wyszła na uli­
cę i powiadomiła swoją part­
nerkę Erin Sullivan o pobiciu. 
Przybyła na miejsce policja 
przesłuchała 14 osób zamie­
szkałych w budynku po are­
sztowaniu Allena Barbe. Dru­
gi przesltępca jest ścigany.

Ziółkowska wchodzi w skład

Blair Zrezygnował 
z Urzędu Doradcy
Były przewodniczący stano­

wej Izby Niższej W. Robert 
Blair, republikanin, mianowa­
ny specjalnym doradcą przez 
obecnego przywódcę mniej­
szości I. Washburn (R-Mor- 
ris), zrezygnował z urzędu. 
W liście do Washburna Blair 
prosi o unieważnienie jego 
kontraktu z dniem 21 marca, 
po dwóch miesiącach pełnienia 
nowego urzędu. Uposażenie 
Blaira na nowym stanowisku 
wynosiło $2,600 miesięcznie.

Rezygnacja Blaira, pisze 
korespondent Chicago Tri­
bune, usunęła tarcia jakie po­
wstały wśród republikanów, 
gdy Washburn go mianował, 
21 stycznia br.

gabinecie lekarskim w Elk 
Grove Village, i jest matką 
trojga dzieci. Jej mąż również 
nie wierzył w tak duże szczę­
ście swej żony. Wygrana — 
przy się dla dzieci.

Po $10,000 wygrali w 
czwartek Thomas W. Bushel! 
z Davenport, Iowa; Emie 
Fiebiger z Norridge i Ruth 
M. Spangler z Harvey.

Powyżej podajemy tabelkę 
z wylosowanymi numerami.— 
Należy bilety swoje dokładnie 
sprawdzać, gdyż z poprzed­
nich ciągnięć spora liczba po­
siadaczy biletów nie zgłaszała 
pretensji, z racji wygranej.

Następne ciągnienie loterii 
odbędzie się w czwartek, dnia 
20 lutego. A następnego za­
raz dnia, 21-go lutego będzie 
ciągnienie wygranych na bi­
lety po $1 sztuka.

specjalnego wydziału do zwal­
czania narkomanii wśród mło­
dzieży szkolnej. Wykrywała 
ona handlarzy narkotyków w 
rejonie szkół, pozując zawsze, 
iż chce zakupić pewną ilość 
kontrabandy.

Komendant Emmet McMor- 
row oświadczył, że jest to 
pierwszy wypadek kiedy jed­
na z miejskich policjantek zo­
stała napadnięta i obrabowa­
na w czasie służby.

W innym wypadku jedna z 
agentek została zmuszona 
wejść do auta kidnaperów, lecz 
ci zwolnili ją bez szwanku po 
przejechaniu kilku bloków.

Szef jednostki młodzieżo­
wej, detektyw Harold Thomas 
twierdzi, iż policjantki często 
infiltrują podejrzane kręgi, 
gdzie sprzedaje się narkotyki, 
udając studentki.

Norvail Morris, jeden z naj­
wybitniejszych k r y m biolo­
gów w kraju, przepowiedział 
w środę, — że proponowana 
przez gubernatora Walkera 
zmiana systemu sądownictwa 
kryminalnego — napotka na 
opozycję, szczególnie ze stro­
ny sędziów.

Określając propozycję usta­
wy jako “potrzebną i korzy­
stną innowację” Morris po­
wiedział, że ścisłe przepisy, na 
mocy których wydawanoby 
wyroki za dane przestępstwa, 
ograniczą władzę sędziów, — 
którzy byliby zmuszeni do po­
dawania powodów dlaczego 
wydali taki a nie inny wyrok.

Morris, profesor prawa na 
Uniw. Chicago, — dyrektor 
Ośrodka Studiów Sprawied­
liwości Karnej, jest jednym 
z kilkunastu ekspertów, któ­
rych opinii zasięgał Walker 
w sprawie swej propozycji.

Z kół zbliżonych do guber­
natora reporterzy Sun Times 
otrzymali informacje, że ad-

Ed Hanrahan 
w Programie TV

Konferencja prasowa — Ed 
Hanrahana, — kandydata na 
mayora Chicago odbędzie się 
w niedzielę o 7:30 wieczorem, 
w programie stacji telewizyj­
nej WGN-TV (kanał 9-ty).

WGN udzieliła Hanrahano- 
wi czasu zgodnie z przepisa­
mi prawa federalnego, gdyż 
konferencja mayora Daley.— 
“Report to the P e o p 1 e”, w 
dniu 9 lutego, została określo- 
pa jako polityczna, wobec czep 
go inni kandydaci są upraw­
nieni do otrzymania takiego 
samego czasu na danej stacji 
telewizyjnej.

Właściciel Tawerny 
Zastrzelił Napastnika

Właściciel tawerny, Felix’s 
Tavern, pnr. 2639 W. Hirsch, 
zastrzelił jednego z dwóch 
osobników, którzy chcieli go 
obrabować. Kompan zabitego 
został ranny.

Felix Opałka, lat 56, który 
mieszka tuż nad tawerną ze­
znał, iż dwaj przestępcy we­
szli do baru uzbrojeni w 
strzelby i zażądali pieniędzy. 
Opałka początkowo nie prote­
stował, najwyraźniej czekając 
na okazję aby wyjąć rewol­
wer. Udało mu się to uczynić 
kiedy opryszkowie wyjmowa­
li pieniądze z kasy. Wilber 
Thearance, lat 37, zam. pnr. 
7352 S. Sangamon, został tra­
fiony w głowę i zabity na 
miejscu. Drugi przestępca zo­
stał trafiony kiedy uciekał z 
tawerny. 17-letni Xavier 
Johnson, zam. pnr. 6532 South 
Loomis, przebywa w Szpitalu 
Elżbietanek. Stan jego nie 
jest groźny. Opałka i jeden 
klient zostali draśnięci przez 
kilka śrutów ze strzelb my­
śliwskich kiedy Thearance i 
Johnson zaczęli strzelać.

$8,000 Proponował 
Za Zabicie Żony

Michael Faber, 35-letni 
przemysłowiec z Northbrook, 
oskarżony o próbę wynajęcia 
osobnika, który zabiłby jego 
żonę, nie przyznaj e się do wi­
ny. W czwartek, na rozprawie 
sądowej, Faber powiedział sę­
dziemu Daniel J. Ryan’owi, że 
propozycja była żartem, który 
posunął zbyt daleko. W sądzie 
zeznawał świadek, któremu 
Faber proponował $8,000 za 
dokonanie morderstwa. Wy­
jaśnienia Fabera nie przeko­
nały Nicholas lavarone, asy­
stenta stanowego prokurato­
ra. Twierdzi on, że są dowody 
iż Faber miał przyjaciółkę i 
chciał pozbyć się swej żony, 
żona Fabera była obecna na 
rozprawie.

ministnacja stanowa rozważa 
wszystkie punkty propono­
wanej ustawy i niektóre z 
wniosków, już przygotowane, 
może nie będą przedłożone na 
tej sesji Gen. Zgromadzenia.

Hans W. Mattick, dyr. Cen­
ter for Research in Criminal 
Justice, który także studiował 
propozycje gubernatora po­
wiedział, że powinna być 
dawno złożona i uchwalona. 
MattiCk jednak także przewi­
duje sprzeciw większości sę­
dziów.

Inni rzeczoznawcy obawiają 
się, że wprowadzenie w życie 
zmiany systemu spowodowa­
łoby przeładowanie więzień 
stanowych i trzebaby było 
wybudować kilka dodatko­
wych więzień. Sędzia sądu 
okręgowego Aspen ostrzega 
przed zmianą, tym bardziej, 
że jak przypomina sędzia, — 
Kodeks Więziennictwa (Uni­
fied Code of Correction) zo­
stał zrewidowany przed dwo­
ma laty.
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Opryszek Pobił i Obrabował 
Policjantkę

Dwaj Wybitni Kryminolodzy 
Popierają Plan Gub. Walkera

Więcej Szkół Wprowadzi 
Bezpłatne Śniadania Dla Dzieci

Zastępca superintende n t a 
szkolnictwa Manford Byrd Jr. 
oznajmił w środę, iż za zgodą 
stanowego Depart a m e n t u 
Szkolnictwa, federalne i sta­
nowe fundusze na bezpłatne 
śniadania dla dzieci mogą być 
w części wykorzystane na 
opiekę nad dziećmi w tym 
czasie.

Brak personelu uniemożli­
wiał dotychczas jakąkolwiek 
ekspansję programu dożywia­
nia. Obecnie 133 szkoły — w 
Chicago mają swój program 
śniadaniowy.

W minionym roku nie wy­
korzystano $14 milionów ja­
kie oryginalnie były wyasyg­
nowane na ten cel. Dalszych 
27 szkół — planuje obecnie 
wprowadzenie śniadań dla 
uczniów po raz pierwszy.

Dotychczas, zgodnie z dy­
rektywami Departa m e n t u 
Szkolnictwa, szkoły nie mo­
gły | opłacać wynagrodzeń po­
trzebnego personelu z pienię­
dzy przeznaczonych na doży­
wianie. Ponadto w ubiegłym 
roku federalni rewidenci księ­
gowi specjalnie badali — czy 
szkoły nie wydatkowały pie­
niędzy na opłacanie persone­
lu.

Inicjatywę przejęła wów­
czas o r g a n i z acja “School 
Breakfast Task Force”, spe­

cjalnie utworzona do czuwa­
nia nad programem odżywia­
nia w szkołach. Organizacja 
ta zwróciła się do stanowej 
komisji szkolnej o pisemne 
wyjaśnienie w kwestii — czy 
część pieniędzy może być wy­
korzystana na zatrudnienie 
opielki.

Odpowiedź była pozytyw­
na. “School Breakfast Task 
Force” wywiera obecnie na­
cisk na miejskie władze aby 
we wszystkich szkołach pub­
licznych wprowadzono bez­
płatne śniadania.

Obecnie dziećmi w czasie 
przerwy opiekują się kierow­
nicy szkół, ich zastępcy oraz 
nauczyciele, zgłaszający się 
na ochotnika i oczywiście bez 
zapłaty.

Decyzja o ewentua 1 n y m 
wprowadzeniu śniadań w 
szkole zależy obecnie od sa­
mego kierownika.

Opozycja Winna
Islamabad (UPI) — Paki­

stański premier Zulfikar Ali 
Bhutto powiedział w Parla­
mencie, że za falę rozruchów 
i wstrząsów w Pakistanie od­
powiedzialne są główne par­
tie opozycyjne. Bhutto jest 
zdania, że partie te należy 
rozwiązać, a ich przywódców 
aresztować.

Dwóch Członków Rady Powiatowej 
Oskarżonych o Liczne Oszustwa

Dwóch członków Rady Po­
wiatowej zostało oskarżonych 
o łapownictwo, składanie fał­
szywych zeznań oraz unikanie 
płacenia podatku dochodowe­
go. Floyd T. Fulle i Charles S. 
Bonk zostali na razie zwolnie­
ni za kaucją w wysokości 
$4,500 od każdego.

Fulle, lat 54, który również 
jest przewodniczącym Cen­
tralnego Komitetu Partii Re­
publikańskiej na pow. Cook, 
przyjął łapówki w sumie $30 
tysięcy, w tym $10,000 za 
umożliwienie zmiany klasyfi­
kacji strefowej 96 akrów zie­
mi w Palatine. Oskarżenie za­
rzuca mu także, ik w zezna­
niach podatkowych z lat 1968 
1970 i 1971 nie podał całej 
sumy swoich dochodów

Bonk, który był członkiem 
Rady Powiatowej od 1962, 
stoi pod zarzutem przyjęcia 
$15,000 od niejakiego Thomas 
Origer, właściciela futbolowej 
drużyny “Chicago Fire”, w 
zamian za umożliwienie zmia­
ny klasyfikacji strefowej 
tychże samych 96 akrów zie­
mi na przedmieściu Palatine.

Wśród dalszych 11 oskarżeń 
o łapownictwo, akt oskarżenia 
cytuje $10,000, jakie Bonk 
otrzymał za zmianę strefowej 
klasyfikacji 67 akrów w 
Bloom Township oraz $10,000 
za takąż zmianę w przypadku 
42 akrów w Palatine przy 
Baldwin i Rand. $5,000 Bonk 
otrzymał od Eugene Corley 
Builders za zmianę w klasy­
fikacji 144 akrów w North­
field Township.

Bonk, lat 54, który obecnie 
piastuje funkcję przewodni­
czącego Komitetu d/s Zmian 
Strefowych przy Radzie Po­
wiatowej ,był dawniej “komi- 
tymanem” a później członkiem 
Rady Miejskiej z 21-ej wardy 
i przez pewien okres czasu 
członkiem Legislatury stano­
wej.

Federalny prokurator na Il­
linois, James R. Thompson 
oświadczył w czasie konferen­
cji prasowej, iż śledztwo w 
sprawie korupcji wśród człon­
ków Rady Powiatowej, odnoś­
nie zmian w klasyfikacji stref, 
nie jest bynajmniej bliskie 
zakończenia.

Illinois Zabiega o Dotacje 
Federalne Na Budowę Dróg

Wydaj e się, że władze fede­
ralne rozwiały — przynaj­
mniej w części — obawy ad­
ministracji stanowej, że Illi­
nois otrzyma znikomą część 
z ogólnej sumy $2 miliardów 
w funduszach na budowę dróg 
w kraju, którą uwolniono z 
polecenia prezydenta Forda.

Gubernator Walker oraz 
jego eksperci z Departamentu 
Transportacji — kilkakrotnie 
wyrażali opinię, iż stan nie 
będzie mógł wyasygnować 
odpowiednio wysokiej sumy 
uzupełniającej, aby zakwali­
fikować się na znaczne dota­
cje federalne.

Regionalny przedstawić i e 1 
Federalnej Administracji do 
spraw Budowy Dróg, Julian 
J. Waren twierdzi jednak, iż 
Chicago jest jeszcze w stosun­
kowo dobrym stanie — pod 
względem finansowym i przy 
pewnym wysiłku, miasto po­
winno wyzna c z y ć odpowie­
dnie projekty budowlane i po­
trzebną na nie część pienię­
dzy. Jeszcze tydzień temu — 
władze Illinois poinformowa­
ły departament w Washingto­
nie, że są gotowe do realizacji 
projektory drogowych — na 
ogólną sumę $100 milionów. 

Stanowi planiści spędzili 
wiele czasu, — rozpatrując 
wszelkie projekty — ujęte w 
perspektywicznych pla n a c h 
oraz nieco opóźnione prace 
czy możliwe będzie ustalenie 
odpowiednio dużego progra­
mu, którego realizację moż- 
naby rozpocząć w najbliż­
szych tygodniach.

Wśród zamierzonych pro­
jektów wymienia się ulepsze­
nie szosy “Interstate 55” oraz 
“U.S. 66” na odcinku między 
Chicago i St. Louis. Również 
przewiduje się poprawę na­
wierzchni autostrady Steven­
sona.

Zgodnie z orzeczeniem ogło­
szonym przez prezydenta For­
da, fundusze asygnowane na 
budownictwo dróg mogą być 
także wydatkowane na po­
trzeby komunikacji miejskiej. 
Powodem zaniepokojenia w 
Springfield było jednak przy­
puszczenie, że stan musi wó­
wczas asygnować aż 30 pro­
cent ogólnego kosztu projektu 
komunikacyjnego aby otrzy­
mać pozostałe 70 procent z 
Washingtonu.

Później okazało się, — iż 
udział stanu w kosztach w 
takim wypadku wynosiłby 
tylko 20 procent.

‘A

CHICAGO. — Vance. Shaf, lat 28, zamieszkały w Morton 
Grove, wychodzi ze szpitala Zmartwychwstania, w któ­
rym 9 lutego jego małżonka Cheryl, lat 27, powiła pięcio- 
raczki (trzech chłopców i trzy dziewczynki. Niestety je­
den z chłopców, który miał trudności z przewodem od­
dechowym zmarł po kilku godzinach. Zadowolony ojciec 
niesie na ręku 3-lctnią córeczkę, Cheryl. (UPI)


